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Handelzydowski 
na Śląsku

Przed kilku miesiącami omawiali­
śmy na tern miejscu dwie fale na­
jazdów żydowskich na Śląsk, które 
spowodowały wielkie zażydzenie tej 
dzielnicy. Artykuły nasze znalazły 
silny oddźwięk na Śląsku, który osta­
tnio objawił się w tem, że na zjeździe 
przedstawicieli zarządów Polskiego 
Związku Stowarzyszeń Kupieckich 
Województwa Śląskiego, dyrektor tego 
Związku p. dr. Chorąży przeciwstawił 
wytrwałą akcję „K u r j e r a Poznań­
skiego“ w dziedzinie walki o spol­
szczenie handlu „przychylnej“ obojęt­
ności prasy miejscowej.

Mniejsza jednak z tem. W każdym 
razie publiczne poruszenie tych zagad­
nień w odniesieniu do Śląska stało się 
jedną z przyczyn stale wzrastającej 
akcji przeciwżydowskiej, która nie­
stety cierpi na brak koordynacji. Akcją 
tą zainteresował się m. in. Związek 
Zachodni, a biuro Polskiego Związku 
Stowarzyszeń Kupieckich Wojewódz­
twa Śląskiego przeprowadziło odpo­
wiednią statystykę dla zobrazowania 
udziału żydostwa w handlu na Śląsku.

Ta też statystyka jest przedmiotem 
niniejszego artykułu. Tyczy ona tylko 
górnośląskiej części województwa ślą­
skiego, bowiem dane co do Śląska Cie­
szyńskiego są dopiero na warsztacie. 
A praca to żmudna w braku urzędo­
wych podstaw takich zestawień.

Najpierw zajmiemy się całością 
Górnego Śląska. Okazuje się więc, że 
15,4 proc, wszystkich przedsiębiorstw 
handlowych na terenie Górnego Śląska 
to przedsiębiorstwa żydowskie. Sku­
piają się one głównie w miastach i to 
przedewszystkiem okręgu przemysło­
wego, a nawet daje się zauważyć u- 
cieczka przedsiębiorstw żydowskich 
ze wsi i osad do miast. Ucieczka ta 
charakteryzuje się tem, iż zwykle łączy 
się z kupnem nieruchomości w mieście 
lub też z budową domu. Widocznie 
Żydzi widzą w takiem postępowaniu 
środek zabezpieczenia sobie podstaw 
bytu. Słowem — stwarzają element 
osiadły w miastach.

Najwięcej zażydzonemi miastami 
są Katowice oraz Chorzów. W Wiel­
kich Katowicach odsetek żydowskich 
przedsiębiorstw handlowych wynosi 
44,6, a w Wielkim Chorzowie 20 proc. 
Ale w centrum Katowic dochodzi on 
do 50, a w centrum Chorzowa do 25. 
Najlepsze zatem, najbardziej handlowe 
ulice głównych miast śląskich są naj­
więcej zażydzone.

Jeśli cyfry udziału żydostwa w han­
dlu na Śląsku rozbijemy na poszcze­
gólne powiaty, to otrzymujemy nastę­
pujący obraz: w powiecie katowickim 
Żydzi posiadają 10 procent przedsię­
biorstw handlowych, w powiecie świę- 
tochłowickim 9 proc., w lublinieckim 
i tarnogórskim 7 proc., a w pszczyń­
skim i rybnickim około 5 proc. Po­
twierdza się tu teza o osiedlaniu się 
Żydów głównie w okręgu przemysło­
wym.

1 ilnyiraie Irin »limio i wota»
Druga sesja sejmików prowincjonalnych we Francji — Znamienne nastroje — Duże 

zainteresowanie w kołach politycznych — Rada ministrów
Paryż (PAT) W całym kraju odby­

ło się uroczyste otwarcie drugiej w 
ciągu roku sesji sejmików prowincjo­
nalnych t. zw. rad generalnych, poświę­
conych obradom nad zagadnieniami po­
szczególnych departamentów.

Z przemówień, jakie wygłosili 
przewodniczący sejmików, reprezen­
tujący przeważnie opinję miejsco­
wego społeczeństwa łub też w wielu 
wypadkach piastujący poważne sta­
nowiska polityczne, jak posłów, sena­
torów, czy też ministrów — wynika, iż 
obrady odbywać się będą, o ile chodzi o 
politykę ogólną kraju, pod hasłem ładu 
i porządku wewnętrznego oraz utrzy­
mania za wszelką cenę neutralności 
wobec Hiszpanji.

Z pierwszych wystąpień widać wy­
raźnie, iż szeroka opinja mas wypo­
wiada się za polityką zagraniczną 
min. Ivon Delbosa i wyraża zadowole­
nie z energicznego wystąpienia min. 
Daladier oraz z jego polityki wojsko­
wej, a przedewszystkiem domaga się 
utrzymania ładu społecznego i gospo­
darczego, oraz zachowania i poszano­
wania wszelkiej wolności publicznej.

Prasa podkreśla powyższy mo­
ment wskazując, że sejmiki prowincjo­
nalne stoją najbliżej opinji mas i są 
wyrazem tendencyj przeciętnego oby­
watela. Obrady z pewnością odbiją się 
na nastrojach izby i senatu podczas se­
sji budżetowej, ponieważ posłowie i se­
natorowie będą musieli wziąć pod u- 
wagę nastroje prowincji francuskiej.

Ogólnie rzecz biorąc można stwier­
dzić, iż tendencje jakie się ujawniły 
odpowiadają dążeniom wyrażanym tak 
często przez senat i ujawnionym ostat­
nio z taką siłą na kongresie partji ra­
dykalnej w Biarritz. O znaczeniu 
obrad sejmików świadczy fakt, iż licz­
ni ministrowie, jak Salengro, Źay, Got, 
Gasnier Duparc, Moutet i Riviere nie 
brali udziału w posiedzeniu rady mi­
nistrów, gdyż zatrzymały ich debaty 
sejmików prowincjonalnych.

Paryż (ATE) W Palacu'Elizejskim 
odbyła się pod przewodnictwem prez. 
Lebruna rada ministrów, poświęcona 
omówieniu położenia wytworzonego 
przez wypowiedzenie przez Niemcy 
klauzul traktatu wersalskiego, doty­
czących żeglugi rzecznej.

Min. spraw zagr. Delbos złożył 
szczegółowe sprawozdanie, w którem

Taki jest podział terytorjalny. 
Wglądnijmy teraz nieco w strukturę 
handlu żydowskiego na Śląsku.

Zacznijmy od handlu hurtowego. 
Okazuje się, że w branży spożywczej, 
handlu ziemiopłodami i artykułami 
kolonjalnemi 20 procent hurtowni jest 
w rękach żydowskich, 10 niemieckich, 
a 70 procent polskich. W branży 
owocowej 100 procent handlu hurto­
wego znajduje się w rękach Żydów. 
W branży żelaznej Żydzi posiadają 40 
do 45 procent hurtowni, Polacy 20 do 
25 procent, a Niemcy resztę. W branży 
towarów krótkich nieomal wszystkie 
hurtownie znajdują się w rękach ży­
dowskich. Jest ich jednak niezbyt 
wiele, bowiem fabryki zakładają wła­
sne sklepy detaliczne, które jednak 
prowadzą głównie — Żydzi.

Jedynym czysto polskim działem

poruszył również, opierając się na 
ostatnich doniesieniach z Londynu, 
sprawę angielsko-wloskich rozmów na 
temat morza Śródziemnego.

Według „Paris Soir“, min. Delbos 
miał wskazać, że angielsko-włoska wy­
miana zdań nie ma na celu ustalenia

Zajścia przeciwżydowskie w Budapeszcie
Budapeszt (ATE) Na wyższych 

uczelniach w Budapeszcie doszło do 
ponownych zajść przeciwżydowskich.

Na politechnice studenci węgierscy 
rozrzucili odezwy, wzywające do de­
monstracji przed trzema głównemi 
bankami żydowskiemi. Demonstrację 
wyznaczono na wczoraj wieczór. W 
odezwach podkreślono, że wymienio­
ne banki zatrudniają przeważnie Ży­
dów, podczas gdy młodzież węgierska 
cierpi głód. Należy zmusić je do zaan­
gażowania conajmniej 95 proc, perso­
nelu chrześcijańskiego.

Dokoła rozruchów w Bejrucie
Paryż. (ATE) Według dalszych 

wiadomości z Bejrutu (główny port 
Syrji, stolica W. Libanu, leży nad za­
toką św. Jerzego — red.), rozruchy, 
klóre wybuchły tam w nocy na ponie­
działek, miały daleko groźniejszy cha­
rakter, niż można było o tem sądzić 
z pierwszych wiadomości.

Tłumy muzułmanów dokonały 
prawdziwego pogromu w dzielnicach, 
zamieszkałych przez chrześcijan.

Wśród ludności mahometańskiej 
panuje niezwykłe podniecenie. Porząd­
ku w mieście i okolicy dotychczas nie 
przywrócono, chociaż policja otrzyma­
ła poważne posiłki.

Zajścia i bójki pomiędzy chrześci­
janami i muzułmanami trwają w dal­
szym ciągu. Liczba ofiar rozruchów po 
obu stronach ma wynosić 60 zabitych 
i około 400 ranych. W kilku dzielni­
cach wybuchły pożary. Wiele domów 
zostało podpalonych przez muzułma­
nów.

Na ulicach miasta rozlepiono ode­
zwy wysokiego komisarza Syrji, de

handlu jest branża drogeryjno-che- 
miczna, gdzie zarówno hurtownicy, 
jak i detaliści to nieomal wyłącznie 
Polacy. Zdawałoby się to potwierdzać 
tezę o zależności handlu hurtowego 
i detalicznego również w dziedzinie 
narodowościowej. Tezie tej jednak 
przeczy fakt, że w branży owocowej 
na Śląsku hurtownikami są wyłącznie 
Żydzi, a detalistami Polacy. Tutaj jed­
nak wchodzi w grę brak polskich ka­
pitałów dla zorganizowania hurtowni 
owocowych.

Jeśli idzie o handel detaliczny, to 
wyłączną domeną żydowską jest on 
w branży towarów włókienniczych i to 
zarówno w dziedzinie kupiectwa osia­
dłego, jak i targowego. Plagą Śląska 
są domokrążcy żydowscy, którzy set­
kami zjeżdżają głównie z terenów b. 
Kongresówki. Handel ten odbywa się

równowagi sił na morzu Śródziemnem, 
co mogłoby dać Francji powód do za­
niepokojenia, lecz zmierza wyłącznie 
do stworzenia lepszej atmosfery w 
przewidywaniu zawarcia w później­
szym terminie układu śródziemnomor­
skiego.

Grupa studentów wtargnęła do sal 
wykładowych i wezwała studentów Ży­
dów do wstrzymania się przez 8 dni od 
przychodzenia na wykłady. Gmachy 
uniwersytetu i politechniki strzeżone 
były przez silne oddziały policji, która 
nie dopuszczała do gromadzenia się 
studentów. Do uczelni wpuszczano je­
dynie za legitymacjami.

W akademji muzycznej i na fakul­
tecie medycznym zmuszono studentów 
Żydów do opuszczenia sal wykłado­
wych.

Mertela, potępiające rozruchy i zapo­
wiadające represje ze strony władz.

Paryż. (PAT). Ostatnie wiadomo­
ści otrzymane w Paryżu stwierdzają, iż 
pewne informacje prasowe o zajściach 
w Bejrucie były przesadzone.

Na podstawie danych ze źródeł u- 
rzędowych podczas zajść onegdajszych 
dwie osoby zostały zabite a 20 odnio­
sło rany.

Zgon min. Salengro
Paryż. (PAT) Min. spraw we­

wnętrznych Robert Salengro zmarl na­
gle dziś o godz. 9 rano w swoiem mie­
szkaniu w Lille, gdzie od wielu lat był 
burmistrzem. Salengro cierpiał od 
dłuższego czasu na wadę serca.

Premjer Blum udaje się dziś po 
południu do Lille.

Moltke u Hitlera
Berlin (PAT) Urzędowo donoszą, 

że kanclerz Hitler przyjął ambasadora 
Niemiec w Warszawie von Moltkego.

w ogromnej liczbie wypadków nie­
legalnie i wymyka z pod kontroli władz 
skarbowych. Obraz narodowościo­
wy innych dziedzin handlu detalicz­
nego jest trudny do ujęcia i dotych­
czas nie przedstawiony cyfrowo.

Jak pisaliśmy na wstępie, na Ślą­
sku budzi się coraz większe zaintere­
sowanie sprawą spolszczenia handlu, 
jak i są próby poczynań w tym kie­
runku. W dziedzinie uświadomienia 
szerokich mas ludności wielkie zasługi 
kładzie tutaj agitacja Obozu Wszech­
polskiego. Trzeba jednak, aby jak »aj- 
prędzej przystąpiono do praktycznych 
prac w zakresie walki z zalewem ży­
dowskim na Śląsku.

STANISŁAW TABACZYŃSKI
Katowice.
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Porozumienie japońsko - niemieckie
Min. Eden domaga się bliższych danych w sprawie układu — Nieprzekonywujące 

zaprzeczenia japońskie — Sowiecki komentarz
Londyn. (PAT). Jak donosi „Ti­

mes* *' min. Eden przyjął w poniedzia­
łek ambasadora japońskiego Joszidę i 
zakomunikował mu, że rząd brytyjski 
pragnąłby otrzymać źródłowe informa­
cje o zawarciu porozumienia niemiec­
ko-japońskiego.

Zdaniem „Timesa* brytyjskie koła 
poinformowane uważają, że porozu­
mienie takie istnieje.

Składać sie ono ma z dwóch części: 
układu handlowego, przewidującego 
wymianę niemieckiej broni, amunicji 
i maszyn amunicyjnych na wyroby ja­
pońskie oraz z porozumienia politycz­
nego, które zapewne nie wykracza po­
za ramy wspólnej deklaracji przeciw­
ko komunizmowi.

Moskwa. (PAT) Według wiado­
mości ze źródeł oficjalnych, charge 
d'affaires Japonji Sato odbył z dyr. 
wydziału wschodniego kom. spraw 
zagr. Kozłowskim rozmowę, w której 
oświadczył, że wszelkie pogłoski o po­
rozumieniu japońsko-niemieckiem po­
zbawione są podstaw i że japońskie 
min. spr. zagr. poleciło mu oficjalnie 
pogłoski te zdementować, jako nie od­
powiadające rzeczywistości.

W dniu 16 bm. minister spr. zagr. 
Japonji Arita odbył z ambasadorem 
Z. S. R. R. w Tokjo Jurenjewem roz­
mowę, w której zaprzeczając wiado­
mości o zawarciu jakiegokolwiek po­
rozumienia, skierowanego przeciwko 
Z. S. R. R., przyznał, iż prowadzone są 
rokowania z trzeciem mocarstwem o 
zawarcie bloku do walki z komuni­
zmem.

Londyn. (PAT) Reuter donosi 
z Moskwy:

Pomimo zaprzeczeń japońskich, ofi­
cjalna ag. Tass twierdzi, że układ ja- 
pońsko-niemiecki został parafowany.

W układzie jest mowa o walce an­
tykomunistycznej — dodaje Tass — 
ale pod tą formą zewnętrzną ukrywa 
się tajny układ japońsko-niemiecki, 
dotyczący akcji stron, układających 
się w razie wojny z trzeciem mocar­
stwem.

Zgromadzenie
przedwyborcze w Górczynie

Koła Łazarz i Górczyn Stronnictwa 
Narodowego zwołały zebranie publicz­
ne do sali kina „Polonji*. Zebranie 
przy olbrzymiej frekwencji ponad 800 
zwolenników Obozu Narodowego za­
gaił prezes p. Brodniewicz, poczem od­
śpiewano Hymn Młodych. Już na 
wstępie grupa nasłanych rozbijaczy 
pragnęła zakłócić spokój, jednak uda­
remniono to natychmiast.

Następnie przemawiał p. Feliks Ho- 
lasz, który scharakteryzował obecną 
gospodarkę miejską. Wywody referen­
ta przyjmowano z wielkim aplauzem. 
Drugim mówcą był mjr. I-Iendryks, 
który przedstawił program Obozu Na­
rodowego. Wywody jego przyjęto hu- 
raganowemi oklaskami.

W dyskusji w demagogiczny sposób 
wystąpił nasłany przedstawiciel so- 
cjal-komuny. Dostał on stanowczą od­
prawę od prelegenta oraz od całego ze­
brania, które napiętnowało niefortun­
ny występ.

Okrzykami na cześć Obozu Narodo­
wego, przyszłej narodowej rady miej­
skiej w Poznaniu oraz odśpiewaniem 
Pieśni Bojowej zebranie zamknięto.

Powracający z St. Chama« do Paryża samo­
chód, którym jechał min. wojny Daladier, zde­
rzył sie z drugim samochodem. Szczęśliwym zb!e- 
giem okoliczności, poza jednym pasażerem, dyr. 
ministerialnym, pozostali wyszli z wypadku cało.

*
W Roubaix we Francji w fabryce włókienni­

czej „Henr; Ternynck et Flis" doszło do star­
cia pomiędzy robotnikami, w którego wyniku 
trzeba było siła usuwać personel robotnicey z 
fabryki.

*
Francuska partja chłopska Dorgelesa roz- 

Pocznie niebawem w całym kraju wielka akcje 
.propagandowa, której ostrze kieruje sie głów­
nie przeciwko „frontowi ludowemu".

*
W porcie Southamptor wśród rezerwistów, 

powracających z Palestyny, wybuchł bunt, któ­
ry szybko stłumiono.

*
. Na rzece Sawa w pobliżu Zagrzebia zderzyły 

eae w czasie mgły dwie lodzie, przyczem 4 wło­
ścian utonęło

Tokjo. (PAT). Ag. Domei donosi:
Japońskie min. spr. zagr. zaprze­

cza doniesieniom Tassa o zawarciu 
konwencji wojskowej pomiędzy Ja- 
ponją a Niemcami.

Położenie na Uniwersytecie Wileńskim
Wilno (Tel. wł.) We wtorek minął 

czwarty dzień okupacji Domu Akade­
mickiego.

Senat radził przez kilka godzin, 
ąle odpowiedzi na żądanie młodzieży 
nie udzielił. Przed Domem Akade­
mickim zgromadziły się tłumy, które 
przynosiły żywność.

Goebbels o stosunkach z Belgia
Bruksela. (PAT) Gazeta „20 

Siecle“ zamieszcza wywiad z min. 
Goebbelsem o stosunkach niemiecko- 
belgijskich.

Min. Goebbels wzywa Belgję do 
przystąpienia wraz z Niemcami do 
frontu przeciwbolszewickiego.

W sprawie Eupen - Malmedy chcial- 
by odbyć całkowicie szczere rozmowy 
z przedstawicielami Belgji tak, aby

Wizyta austriackiego ministra w Berlinie
Berlin. (PAT) Rozpoczyna się 

w Berlinie nowa serja rozmów dyplo­
matycznych. Przybywa w czwartek 
na dwa dni austrjacki sekretarz stanu 
spraw zagr. Schmidt.

Jest to pierwsza w Trzeciej Rzeszy 
wizyta oficjalna austrjackiego męża 
stanu. Była ona postanowiona już od 
szeregu tygodni. Program narad u- 
względniać będzie zapewne wszystkie 
zasadnicze zmiany, jakie zaszły od te­
go czasu na terenie międzynarodowym: 
protokół berliński, mowa Mussoliniego, 
ogłoszenie „osi Rzym—Berlin“, uchwa­
ły Małej Ententy i wreszcie rozmowy

Konserwy ze zgniłych pomidorów w ZSRR
Moskwa. (PAT). „Prawda“ wy­

stąpiła z niezwykle ostrą krytyką 
przemysłu konserwowego.

Przemysł ten przygotowuje konser­
wy z zepsutego surowca. Jako przykład 
dziennik podaje m. in. przygotowanie 
pomidorów przez fabrykę moskiew­
skiej kooperatywy inwalidów „Druż­
ba" Używane owoce do tego celu są 
zgniłe. Gotowanie odbywa się w wy­
jątkowo niehigienicznych warunkach. 
Kotły warzelnicze pokryte są wewnątrz 
odpadkami metalu, który przy wyż­
szej temperaturze rozpuszcza się i łą­
czy z masą pomidorową. Maszyny i

Krzyże na uniwersytecie
Kraków (Tel. wł.) Wczoraj na 

Uniwersytecie Jagiellońskim dokona­
no uroczystego zawieszenia krzyżów. 
Poświęcił je kapelan ks. Kurowski, 
poczem zawieszono ie na ścianach sal 
wykładowych.

Nowy płatowiec
Warszawa (PAT) W warszaw­

skim porcie lotniczym na Okęciu odbył 
się pokaz nowego samolotu.

Jest nim trójsilnikowy płatowiec 
typu Junkers „Ju-52“, mieszczący po­
za trzema osobami załogi — 15 pasaże­
rów.

Aparat ten uzyskał „Lot“ wza- 
mian za stare 4-osobowe samoloty tego 
samego typu, które kursowały w Pol­
sce w latach 1922—28, a które nie na­
dawały się już więcej do celów komu­
nikacyjnych, rozwijały bowiem szyb­
kość zaledwie 150 km na godzinę i 
wymagały gruntownego oraz bardzo 
kosztownego remontu.

Nowy płatowiec „Lotu“ zaopatrzony 
jest w silniki Bristol-Pegazus 6 po 750 
km jazdy, takie same, jakie posiadają 
Douglasy, i rozwijają szybkość maksy­
malną ponad 300 kim na godzinę, a 
przelotową 250 km na godzinę.

„Żadnego przymierza państwa te — 
oświadcza przedstawiciel rządu japoń­
skiego — nie zawarły. Informacje na 
ten temat są powtórzeniem zeszłorocz­
nych bezpodstawnych pogłosek“.

Gdy młodzież wieczorem zorjento- 
wała się, że odpowiedzi nie otrzyma, 
odbyła wiec, na którym uchwaliła, że 
od środy nie przyjmie żadnych paczek 
żywnościowych i przerwie połączenie z 
miastem a Dom Akademicki nie będzie 
odpowiadał na wezwanie telefoniczne.

ludność tych ziem otrzymała pełną 
swobodę rozwoju kulturalnego.

Goebbels zaprzeczył, jakoby Niemcy 
żywiły pretensje zaborcze wobec Kon- ( 
ga belgijskiego, a na zakończenie o- 
świadczył, że, jego zdaniem, nie ma w 
Europie żadnego zagadnienia, któreby 
nie mogło być rozstrzygnięte bez ucie­
kania się do wojny.

sygnatarjuszów protokółów rzymskich. 
Głównym tematem będzie układ z

11 lipca. Strona niemiecka dąży do peł­
niejszego wykonania tego układu i usu­
nięcia dotychczasowych rozbieżności. 
Tutejsze kola sądzą, że dwudniowy po­
byt dr. Schmidta da wyniki pomyślne 
ze względu na „obustronną dobrą wolę 
i brak nieprzezwyciężalnych prze­
szkód“. Mają tu również nadzieję, że 
zaszła w tym czasie zmiana gabinetu 
austrjackiego i usunięcie niemiłych 
dla Berlina osobistości odbije się ko­
rzystnie na przebiegu rozmów.

naczynia są podejrzanej czystości. Bu­
telki, w które nalewa się tego rodzaju 
masę pomidorową myte są w bardzo 
brudnej wodzie.

Na tego rodzaju wyrób godzi się 
laboratorium fabryczne. Fabryka ta 
ma być zamknięta, sprawy to jednak 
nie rozwiąże, bo jak zaznacza „Praw­
da“, w Moskwie gniją dziesiątki i set­
ki tonn pomidorów, cebuli, ogórków, 
kartofli i kapusty. Aby uniknąć strat, 
zepsute jarzyny kierowane są do ta­
kich fabryk, jak „Drużba“ celem prze­
róbki na konserwy.

Przymusowe lądowanie
C z ę s t o c h o w a. (PAT). Dnia 17 

b. m. późnym wieczorem na polach 
pod wsią Kokawa przymusowo wylą­
dował niemiecki samolot pasażerski, 
który zbłądził w czasie lotu z Gliwic 
do Wrocławia.

Podczas lądowania uległo uszko­
dzeniu śmigło. Na miejsce wypadku 
udali się przedstawiciele władz woj­
skowych i policji z Częstochowy. Pilot 
nie odniósł żadnego szwanku.

Walka z bandytami
Warszawa (Tel. wł.) Władze 

policyjne woj. krakowskiego — jak do­
nosi prasa stołeczna — ścigały od 
kilku tygodni bandytę Zarzyckiego, 
który pod Wieliczką wymordował ro­
dzinę młynarza Goldfingera

Policji udało się wytropić Zarzyckie­
go w towarzystwie złodzieja Kulasa 
nad Dunajcem pod Czechowem. Ban­
dyci zaczęli się bronić. Podczas strze­
laniny Kulas został zabity, a Zarzycki 
ucieki. Podobno jest ranny.

Roszczenia gdańskie
Gdańsk. (ATE) W Królewcu od­

był się zjazd prawników narodowo-

socjalistycznych, w którym uczestni­
czyła delegacja prawników z Gdańska 
pod przewodnictwem członka senatu 
p. Tzaplitza. Wygłosił on referat na 
temat sytuacji polityczno - prawnej 
Gdańska.

Referent w przemówieniu swem 
wyraził pogląd, że Gdańsk winien być 
uważany za państwo niezależne.

Strajk w Ameryce trwa
Waszyngton. (PAT) Strajku­

jący marynarze odrzucili arbitraż, mo­
tywując to względami zasadniczemi.

Położenie w portach amerykańskich 
pozostaje bez zmian. Strajkujący o- 
świadczyli, że nie dopuszczą do odpły­
nięcia statku „Waszyngton“, który 
dziś ma wyruszyć do Anglji.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 18. 11. 1936 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych ofiarowano 
5% poż. konwers. po 51,50, natomiast obra­
cano 4% premj. doi. po 47,—.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 110,—.

Komunikat.
W myśli doniesienia Zarządu Miejskie­

go w Poznaniu z dnia 7. bm. na podsta­
wie orzeczeń Wojewódzkiej Komisji Oszcz. 
Oddłużeniowej dla Samorządu przy Urzę­
dzie Wojewódzkim w Poznaniu oraz Cen­
tralnej Komisji Oszczędnościowo-Oddlu- 
żeniowej w Warszawie, działających w ra­
mach rozporządzenia Prezydenta Rzplt. 
z dnia 24. 10. 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94 
poz. 846) obniżone zostało oprocentowanie 
8% obligacji Miasta Poznania z r. 1926, 
1927 oraz 1929 na i'A% z ważnością od 
daty wszczęcia postępowania oddłużenio­
wego tj. od 1 lipca 1935 r. — Z mocy u- 
praw-nień wymienionych komisji wstrzy­
many został równocześnie bieg umorzenia 
powyższych obligacji do roku budżetowe­
go 1940/1941 a przedłużony okres umorze­
nia na lat 46.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne] 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 51,50 O.
4% poż. premj. doi., serja III 47,— +

Akcje bankowe i przemysłowe
Bank Polski 110,— P.

Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 18. 11. 1936 r.
W a r n n k i: Handel hurtowy parytet Poznań, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg:

STANDARTY: 1) żyto 700 g/l„ 2) pszenica 
742 g/1., 3) owies 420 g/1.

Ceny orientacyjne:
Żyto (Usposobienie stale) .... 
Pszenica (Usposobienie stale) . . 
Jęczmień browarowy . . ■ « «

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 630—640 g/1. . > > ■ •
Jęczmień 667—676 g/1. , „ > „ ■
Jęczmień 700—715 g/I. . s • ■ >

Usposobienie spokojne.
Owies................................ ..... ■ ■ •

Usposobienie spokojne.Mąka
żytnia wyciąg. 0-30% wt. w. . • 
żytnia gat. I 0-50% wt. w. . . . 
żytniia gat. I 0-65% wi. w. . . . 
żytnia gat. II 50-65% wi. w. . . 
żytnia pośl. pon. 65% wi. w. . .

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. I wyc. 9-20% wt. w. 
pszenna gat. IA 0-45% wi. w. . .
pszenna gat. IB 0-55% wi. w. . .
pszenna gat. IC 0-60% wi. w. . .
pszenna gat. ID 0-65% wi. w. . .
pszenna gat IIA 20-55% wi. w. .
pszenna gat. IIB 20-65% wi. w. .
pszenna gat. IID 45-65% wi. w. .
pszenna gat. UF 55-65% wi. w. .
pszenna gat. IIG 60-65% wt. w. .
pszenna gat. IIIB 70-75% wt. w. .

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand............................
Otręby pszenne grube stand. . , 
Otręby pszenne średnie stand. . > 
Ctireby jęczmienne
Rzepak zimowy .>»<•»< 
Siemie lniane .<■>•«»» 
Gorczyca
Groch Wiktoria • •■■■■» 
Groch Folgera .«•■■■»» 
Mak niebieski
Koniczyna czerwona surowa . .
Koniczyna biała.................................
Ziemniaki jadalne...................... ,
Ziemniaki fabryczne za kilo . . 
Makuch lniany w taflach . . , 
Makuch rzepak, w taflach , » • 
Makuch sł. w taf. 42—43% . , , 
Słoma pszenna luzem . . . » »

„ pszenna prasowana « > ■
„ żytnia luzem
„ żytnia prasowana . • « »
„ owsiana luzem . . * ■ »
„ owsiana prasowana , , ,
» jęczmienna luzem . . ■ •
„ jęczmienna prasowana , »

Siano zwykle luzem . . , , ,
„ zwykle prasowane , . ,
„ nadnoteckie luzem . . . ,
„ nadnoteckie prasowane .
Ogólne usposobienie stale.

18,00— 18,25 
25,00— 25,25 
25.00— 26,00

19.50— 19,75
20.50— 20,75 
21,75— 22.50 

16,00— 16,50

27.50— 27.75 
27,00— 27.25
25.25— 25,75
17.50— 18.00 
16,00— 16,50

40.50— 41,50
39.50— 40,00 
38,00— 38,50
37.50— 38.00
36.50— 37.00
35.50— 36.00
34.75— 35.25
31.75— 32,75
27.75— 28.75
21.50— 22.50
18.50— 19,50

12.75— 13.25
13.25— 13,75
12.25— 13,00
13.75— 15,00 
45.00— 46.00 
42.00— 45.00 
30,00— 33,00 
22.00— 25.00 
23.00— 25.00 
64,00— 68,00

11)0.00—125.00
100.00-125.00

3.10— 3.30 
17>/t

20.25— 20.50
16.75— 17,00
21.50— 22,50 

2,15— 2.40 
2.65— 2.90 
2,2¿>— 2.50 
3.00— 3.25 
2.50— 2,75 
3,00— 3,25 
2,15— 2.40 
2,55— 2.90
4.10— 4.60 
4,75— 5,25 
5,00— 5.50 
6.00— 6.50

Ogólny obrót: 5110 tonn, w teo żyta 270 
tonn, pszenicy 104 taimy, jęczmienia 204 tono, 
owsa 205 tonn.



W miarę rozwoju wojny światowej 
wciągała ona stopniowo w wir wy­
padków wojennych całe narody, zmu- 
siła do wysyłania na front coraz młod- 
sze roczniki młodzieży męskiej, znie­
woliła do bezpośredniego udziału sze­
rokich mas ludności w pracach na 
rzecz armji. Ale dopiero olbrzymi roz­
wój lotnictwa ofensywnego po wojnie 
dokonał potężnego przewrotu w poję­
ciu walki zbrojnej. Teatr wojny obej­
muje obecnie całe obszary państwa od 
granicy do granicy, wojna stała się 
„całkowita'- w najszerszem znaczeniu 
tego słowa. Znikł podział ludności na 
wojskowych i niewojskowych, żołnie­
rzem staje się każdy obywatel bez róż­
nicy płci. Z kół fachowych pada 
ostrzeżenie, że Poznań lub Warszawa 
mogę być zbombardowane prędzej, 
nim padnie pierwszy strzał na granicy.

Zakres ustalonych obowiązków oby­
watela na wypadek wojny poszerzył 
się niezmiernie. Znikł również zupeł­
nie element bezpieczeństwa osobistego. 
Bardzo wymownie ujmuje to w książ­
ce świeżo wydanej „Der künftige 
Krieg“ gen. Schwank. Oświadcza on, 
że celem przyszłej wojny będzie zwy­
cięstwo, nie oglądające się na nic. 
Armja przeciwnika, ośrodki przemysłu 
i kultury muszą być zburzone, prze­
ciwnik moralnie zniszczony, ogarnięty 
paniką. Romantyzm przestarzał się, 
z ludnością będzie się postępowało 
jak z wojskiem ...

Zapowiedź wyraźna. Świetnie roz­
winięty niemiecki przemysł chemiczny 
będzie miał obfite żniwo, a pamiętna 
tragedja Kalisza może się naturalnie 
powtórzyć wielokrotnie, o ile nie spot­
ka się z dobrze zorganizowanym opo­
rem. Zapewnić go krajowi całkowicie 
armja nie jest w stanie. Przyjmą na­
turalnie udział w obronie baterje prze­
ciwlotnicze i lotnictwo myśliwskie, ale 
główmy ciężar oporu spadnie na wła­
dze cywilne z szerokim udziałem czyn­
nika obywatelskiego, a zatem — akcja 
przeciwlotnicza, straż zbrojna nad ob­
iektami, mającemu znaczenie dla obro­
ny państwa, służba w organizacjach 
gospodarczych i biurach, wreszcie 
walka czynna z desantami powietrz- 
nemi.

Na ostatnich manewrach sowiec­
kich lotnictwo przeniosło o 150 km na 
tyły przeciwnika oddział zmotoryzo­
wany z 18 działami i 150 kulomiotami. 
Do obowiązków głównych obywatela 
należy również utrzymanie wśród spo­
łeczeństwa zdecydowanej woli zwy­
cięstwa; nastrój narodu odbija się po­
tężnie na duchu narodu.

Płynie stąd wniosek logiczny: każ­
dy żołnierz winien rozumieć swój ma­
newr, zatem znajomość podstaw sztuki 
wojennej obowiązuje nietylko strate- 
gika i polityka, ale winien je również 
rozumieć przemysłowiec, rolnik, han­
dlowiec, urzędnik, nauczyciel, a nawet 
każdy zwykły obywatel. Wszyscy oni 
w pewnym stopniu wezmą udział w 
obronie, a niektórzy zajmą stanowiska, 
wymagające szerokiej orjentacji w za­
kresie organizacji obrony kraju. Ta­
kie uświadomienie pozwoli również 
•walczyć skutecznie z propagandą de- 
fetyzmu, który będzie niechybnie sze­
rzony przez lotnictwo nieprzyjaciel­
skie. Należy pamiętać, że przeczytana 
bezkrytycznie ulotka warta jest kuli 
karabinowej.

Wiedza o wojnie potrzebna jest 
również pracownikom instytucyj pań­
stwowych i publicznych w różnych 
dziedzinach i w czasie pokoju. Czy 
przeprowadzenie reformy rolnej nie 
wymaga od kierowników tej akcji 
gruntownych wiadomości co do cha­
rakteru tej akcji, która powinna prze- 
dewszystkiem zabezpieczyć państwu 
i armji maximum produkcji? Czy or­
ganizacja przemysłu i handlu może nie 
uwzględnić zagadnienia posiadania 
w kraju zapasu surowców zagranicz­
nych, potrzebnych do produkcji wo­
jennej, programu rozwoju fabrykacji 
i problemu robocizny?... Historja woj­
ny światowej przytacza szereg błędów 
kardynalnych w dziedzinie strategji, 
popełnionych przez mężów stanu na- 
skutek braku znajomości podstaw 
sztuki wojennej; mam na myśli Cle­
menceau i Lloyd George'a.

Wiedza o sztuce wojennej stała się 
po wojnie ostatniej przedmiotem, wy­
kładanym w szkołach ogólnych szeregu 
państw. W Italji i Sowietach znajduje 
się w programach wszystkich szkół, 
poczynając od najniższych, a kończąc 
na uniwersytetach. W Anglji istnieje 
od 1926 r. przy uniwersytecie londyń­
skim „Study of War for statesmen 
and citizens". Najszerzej ujęły tę spra­
wę Niemcy, gdzie poza wykładami w
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Wiedza o wojnie
szkołach średnich utworzono katedry 
wiedzy wojskowej w 6 uniwersytetach 
i 3 politechnikach. Program jest róż- 
nostronny i wykonywany jest pod ha­
słem ogólnem: „w żadnej dziedziny 
wiedzy ciasnoty poglądów nie bywa 
tak niebezpieczna, jak w zakresie 
przygotowania wojennego, zabezpie­
czającego bezpieczeństwo państwa“.

Najoporniej w tym kierunku za-

Wobec pięćdziesięciolecia „Zetu”
Jak już pisaliśmy, z okazji pięć­

dziesięciolecia Związku Młodzieży Pol­
skiej, t. zw. „Zetu", który przez głów­
ny okres swego istnienia za czasów 
zaborczych był źródłem dopływu mło­
dych sił politycznych do ruchu wszech­
polskiego, demokraty czno-narodowego, 
„sanatorzy" typu „naprawieckiego" 
przygotowują zjazd w Warszawie, 
który ma „Zet“ przedstawić jako ich 
„własność", chociaż w rzeczywistości 
„Zet" przeszedł pod wpływy elemen­
tów, obecnie „naprawiacko-sanacyj- 
nych" dopiero w ostatnim, najsłab­
szym okresie działalności.

W tej sprawie „Warszawski Dzien­
nik Narodowy" zamieszcza następu­
jąc}' artykuł pióra — jak widać z tre­
ści — bardzo kompetentnego:

W roku 1886 z inicjatywy Zygmun­
ta Balickiego został założony Związek 
Młodzieży Polskiej, w skróceniu zwany 
„Zetem". Z początku gromadziła się 
w tej organizacji młodzież różnych 
przekonań, jednakowoż już po paru 
latach usunęli się z niej socjaliści 
i zóstała wyłącznie młodzież demokra- 
tyczno-narodowa.

Zygmunt Balicki był członkiem 
Ligi Polskiej, później Narodowej, był 
jednym z inicjatorów nietylko „Zetu", 
lecz i całego prądu narodowego, któ­
rego organizacją tajną była Liga Na­
rodowa, a wyrazem jawnym Stronnic­
two Demokratyczno-Narodowe. Stron­
nictwo to ogłosiło swój pierwszy pro­
gram w roku 1897, organem jego na­
czelnym był „Przegląd Wszechpolski“. 
„Zet" pozostawał w ścisłym związku 
z Ligą, większość członków jego Cen­
tralizacji należała do Ligi, a jego 
członkowie wyznawali jawnie program 
Stronnictwa Demokratyczno-Narodo- 
wego.

Jedynymi konkurentami „Zetu" na 
terenie akademickim byli przez długie 
lata socjaliści. W ruchu demokratycz- 
no-narodowym, w stronnictwie tej na­
zwy, w konstrukcji programu nacjo­
nalistycznego w Polsce na przełomie 
wieków XIX i XX odegrali czynną rolę 
ludzie, którzy wyszli z „Zetu“.

W pierwszem dziesięcioleciu wieku 
XX, gdy zbliżała się wielka katastrofa 
europejska, w czasie między wojną ja­
pońską, a wojną europejską, a więc 
w okresie 1905—1914, na myśl polską 
zaczęły oddziaływać różne wpływy, a 
opinje zarówno w starszem społeczeń­
stwie, jak wśród młodzieży zaczęły się 
kształtować w związku z przeczuciami 
i przewidywaniami nowej wojny, któ­
ra dla Polski musiała mieć decydujące 
znaczenie. W tym ciekawym okresie, 
gdy życie polityczne w Polsce stawało 
się coraz bujniejsze, gdy zaczęły się 
zarysowywać kontury przyszłych prą­
dów ideowych, tkwią zarodki wielu 
wydarzeń z pierwszych dziesięcioleci 
życia Polski odrodzonej.

Trzebaby napisać całe studjum, by 
wykazać stan opinji w Polsce po woj­
nie japońskiej i po pierwszej rewolucji 
rosyjskiej, by przedstawić działające 
na opinję polską wpływy i stan 
tej opinji. Dla zyskania punktu 
wyjścia do dalszych rozumowań wy­
starczy powiedzieć, że podział opinji 
w Polsce rozpoczął się już wówczas 
zgodnie z temi założeniami, które były 
punktem wyjścia przy powstaniu 
dwóch „orjentacyj" w chwili wybuchu 
wojny — antyniemieckiej i antyrosyj­
skiej.

Na tem tle właśnie ujawniła się 
secesja w Lidze Narodowej i rozłam 
w „Zecie". W latach 1907 i 1908 ustą­
piło kilku wybitnych członków z Ligi 
Narodowej i doszło do zerwania „Zetu" 
z Ligą Narodową. Przyczyny różnic 
były natury politycznej. Kierownictwo 
Ligi i starsi, wychowani w jego tra­
dycjach członkowie „Zetu“ przygoto­
wywali się (ł° tego, by w razie kon­
fliktu europejskiego oświadczyć się po 
stronie tych państw, które będą wal­
czyły z Niemcami, choćby wśród nich 
była Rosja; młodzi „zetowcy“ poszli 
w kierunku orzedewszystkiem anty-

chowała się na zachodzie Europy 
Francja. Dopiero 19 września otwar­
to kursy wyższych studjów wiedzy 
wojskowej dla urzędników wyższych 
ministerstw.

W Polsce sprawa ta dotychczas je­
szcze nie jest poruszona, ale miejmy 
nadzieję, że to nastąpi niebawem.

E. DE HENNING-MICHAELIS

rosyjskim. Hasiem, z którem została 
poprowadzona akcja przeciw Demo­
kracji Narodowej i pod którem doko­
nano rozłamu w „Zecie", było oskar­
żenie Dmowskiego i całego ruchu de- 
mokratyczno - narodowego o „moska- 
lofilstwo". Dziś wiemy dobrze, a na­
wet ci, co to bzdurne oskarżenie po- 
wstarzają jeszcze, wiedzą, co ono jest 
warte; wówczas wszakże zrobiło ono 
wrażenie, zwłaszcza w kołach mniej 
wyrobionej politycznie, a uczuciowej 
młodzieży. Zwłaszcza, że oddziaływały 
na tę młodzież zorganizowane a ma­
jące oparcie w. całej Europie czynniki.

Ruch narodowy, którego pepinjerą 
był w ciągu trzydziestu prawie lat 
„Zet", kierowany przez Ligę Narodo­
wą, poszedł swoją drogą w czasie 
wojny i po wojnie. Jego „orjentacja“ 
zwyciężyła, bo z klęski państw cen­
tralnych wyrosła niedległa Polska 
Ci, co oderwali w roku 1907 czy 1908 
„Zet“ od Ligi, i ci, co w tym „Zecie“ 
objęli potem kierownictwo, oświadczy­
li się za „orjentacją“ po stronie państw 
centralnych, przeciw Rosji i znaleźli 
się w obozie Piłsudskiego, a potem w 
obozie jego spadkobierców.

Dziś oni właśnie organizują obchód 
pięćdziesiątej rocznicy założenia „Ze­
tu“ i wzywają jego członków na 
zjazd do Warszawy w dniu 28 listo­
pada.

Nic nie mamy przeciwko temu, by 
różne organizacje i grupy urządzały 
zjazdy i obchody. Musimy natomiast 
wymagać, by organizatorzy tych zja­
zdów mówili jasno, kogo zwołują i w 
imię jakich idei i dążeń. Otóż orga­
nizatorzy zjazdu 28 listopada uchybili 
temu prostemu a słusznemu -wymaga­
niu. Zamiast bowiem zaprosić tych, 
co w pierwszem dziesięcioleciu wie­
ku XX, po blisko trzydziestoletniem 
istnieniu „Zetu“ zmienili kierunek jego 
dążeń, zwracają się oni do wszystkich 
członków tej organizacji, usiłują prze­
to przedstawić część za całość. Do tych 
zaś, co „Zet“ założyli i wytrwali w tra­
dycji jego myśli i dążeń, zwracają się 
tak:

„Wśród nas na zjeździe nie znajdą 
się więc ci, których brakło czynnie lub 
ideowo w szeregach Legjonów, w szere­
gach ruchu niepodległościowego, któ­
rego żywym symbolem był Komendant 
Józef Piłsudski.“

Ustalmy tedy fakty: Zjazd 28 listo­
pada nie jest powszechnym zjazdem 
„zetowców“, jest zjazdem częściowym 
tych jedynie, którzy wywołali prze­
obrażenie ideowe i polityczne w „Ze­
cie“, a zerwali z temi założeniami, któ­
re były istotą jego myśli i działań.

Tak pojęty, nie będzie tedy zapo­
wiedziany zjazd miejscem odnowienia 
stosunków koleżeńskich z okresu pracy 
narodowej na rzecz odbudowania Pol­
ski, lecz miejscem manifestacji poli­
tycznej, mającej służyć celom polityki 
aktualnej. Trudno inaczej zrozumieć 
powody i cel zjazdu, jak w ten sposób, 
że chodzi grupie dziś w Polsce rządzą­
cej o to, by znaleźć sobie oparcie szer­
sze, niż zwolennicy jednej „orientacji“ 
z czasu wojny i antenatów dawniej­
szych, niż lata 1906—1914.

W takiej manifestacji brać oczywi­
ście nie mogą udziału ci, co założeń 
i celów grupy dziś rządzącej nie uzna­
ją za swoje, uważają się natomiast za 
wiernych i konsekwentnych wyznaw­
ców ideologii i kontynuatorów trady­
cji „Zetu“ w istotnym i najpiękniej­
szym okresie jego istnienia.

Odezwa, wzywająca na zjazd, tego 
wszystkiego, co powyżej powiedziano, 
a co jest ścisłem przedstawieniem fak­
tów niewątpliwych, nie uwydatnia. 
Wprost przeciwnie, każdy, co ją prze­
czyta, musi odnieść wrażenie, że fakty 
te są zaciemnione, że mają się oto zje­
chać przedstawiciele szeregu pokoleń, 
które od początku jego istnienia prze­
szły przez „Zet“, za wyjątkiem garstki 
tych, co żyją „myślami nowoczesnego 
Polaka“, i nie stawali w czasie wojny

Z życia
Na horyzoncie życia społeczno-zawodo­

wego i politycznego pojawiają się co pe­
wien czas jednostki, które czują się powo­
łane do mącenia wody, bo wiadomo, że 
łatwiej jest łowić ryby w wodzie mętnej 
niż czystej. Są to ludzie ambitni, ale w 
swojem rozumieniu niedoceniani. Nikt się 
do współpracy z nimi nie rwie, ich wy­
stąpienia na różnych zebraniach nie bu­
dzą oddźwięku, a jednak nie ustają oni 
w akcji, narzucają się nieproszeni na 
obrońców interesów różnych grup spo­
łecznych czy zawodowych.

Działalność tego rodzaju jednostek nie 
jest groźna, choć udaje im się niekiedy 
(na krótko wprawdzie) wywołać małe za­
mieszanie. Ponieważ są to ludzie małego 
formatu, więc wyniki i działalności są od­
powiednio nikłe.

*
Na terenie organizacyj rolniczych pro­

wadzi dość podejrzaną akcję niejaki p. Li­
burski. Już od kilku miesięcy pod różne- 
mi pozorami zwołuje zebrania, próbując 
stworzyć nową organizację osadniczą. Kil­
ka tygodni temu pod pozorem zebrania 
dłużników Banku Rolnego zwołał taką 
konferencję do Poznania, na której pró­
bowano stworzyć nową organizację.

Rzecz się wówczas nie udała. W ostat­
nią niedzielę 15 b. m. znowu ten sam 
p. Liburski zwołał za zaproszeniami grono 
ludzi w liczbie 25, z którymi mimo sprze­
ciwów i zastrzeżeń ze strony większości 
zebranych — założył nową organizację 
pod szumnym tytułem „Związku osadni­
czego włościańskiego“.

Na zebraniu tem p. Liburski uzasad­
niał powstanie organizacji argumentem, 
że Wielkopolskie Towarzystwo Kółek Rol­
niczych jest tylko organizacją czysto 
oświatową i sprawami zawodowemi się 
nie zajmuje, co oczywiście jest niezgodne 
z prawdą, podobnie jak twierdzenie, że 
działał w porozumieniu z prezesem 
W. T. K. R. Cała prawda wychodzi na 
wierzch wtery, kiedy przypatrzymy się za­
rządowi tego nowego tworu. Prezesem zo­
stał p. Liburski, a członkami zarządu 
p. Piotrowski i p, Hadyniak. Zarówno 
p. Piotrowski i p. Hadyniak są znani na 
terenie osadniczym z akcji, jaką kiedyś 
prowadzili swego czasu z osławionym 
p. Blaikem i jego Związkiem Osadniczym, 
a skandale i afery, jakiemi skończyło się 
życie Związku Włościańskiego p. Blaikego 
na terenie Wielkopolski mówią same za 
siebie.

W humor wprowadziło zebranych 
twierdzenie b. posła „sanacyjnego“ Bła- 
szczaka z pow. jarocińskiego, kiedy zała­
mując ręce płakał i lamentował, że mimo 
tego, że kupili kiedyś Sławkowi osadę, 
jednak nie spowodowali u niego korzyst­
nego ustosunkowania się do potrzeb i in­
teresów osadniczych. Rosnące jak grzyby 
po deszczu różne organizacje, tworzone 
przez różnych zbankrutowanych działaczy 
„sanacyjnych“, nie potrafią już dzisiaj ni­
komu zamydlić oczu.

Rolnictwo wielkopolskie ma swoją 
organizację i nie potrzebuje szukać zbaw­
ców wśród ludzi, którzy się politycznie 
zgrali.

w szeregach zwolenników „orjentacji 
antyrosyjskiej“, a dziś nie popierają, 
rządzącej w Polsce grupy.

Niejasność powyżej wskazana nie 
wprowadzi nikogo w błąd, opinja pol­
ska jest zbyt dobrze uświadomiona co 
do spraw i co do ludzi. Wydaje się nam 
jednak, że ta taktyka przedstawiania 
części za całość dla celów polityki 
aktualnej nie jest w zgodzie z patosem 
ogłoszonej odezwy. Byłoby dużo wła­
ściwiej powiedzieć jasno i ściśle, o co 
chodzi; byłoby jednak mniej „politycz­
nie“, a wszak o politykę i to bardzo 
aktualną chodzi, jak ze wszystkiego 
widać, organizatorom zjazdu ...

Masoneria żydowska 
w Poisce

W żydowskim „Nowym Dzienniku“, 
wychodzącym w Krakowie, znajduje­
my w związku ze śmiercią rabina Tho- 
na publiczne zawiadomienie, że loże 
masońskie „Bnei Brith" zawieszają 
swoją działalność na czas od 14 do 21 
listopada, oraz, że w niedzielę, dnia 22 
listopada urządzają one uroczystą aka- 
demję żałobną ku czci zmarłego Żyda.

Nie podano jednak, gdzie odbędzie 
się ta akademją. To wiedzą wtajemni­
czeni.
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Bombardowanie Madrytu
Paryż. (PAT) Korespondent Ha- 

vasa donosi z Madrytu, że dziś od go­
dziny 5 do 9 rano samoloty powstań­
cze bombardowały stolicę, używając 
po raz pierwszy bomb zapalających. 
Wiele bomb trafiło w centrum miasta, 
m. in. w dzielnicę św. Michała, gdzie 
kilka bomb spadło na targ, zabijając 
i raniąc.

Przez całe rano straż ogniowa 
wspomaganą przez kolumny ratowni­
cze gasiła pożary w różnych punktach 
miasta. Pożary w pobliżu ambasady 
francuskiej zostały ugaszone. Po mie­
ście krążą ciągle ambulansy, wywożąc 
zabitych i rannych.

Olbrzymie szkody
Bombardowanie było nadzwyczaj 

gwałtowne. W jednym z domów przy 
ul. św. Augustyna padło 30 zabitych. 
Szkody materjalne są olbrzymie. Szpi­
tal św." Karola znajduje się w zgli­
szczach. Jedna z bomb poważnie u- 
szkodziła poselstwo rumuńskie, opu­
szczone onegdaj -przez personel. Dom, 
znajdujący się obok poselstwa, został 
całkowicie zniszczony, przyczem zgi­
nęło 9 osób.

Rozbito kolumnę
Salamanka. (PAT) Główna 

kwatera powstańcza donosi, że między­
narodowa kolumna republikańska, 
która usiłowała powstrzymać natarcie 
powstańców na Passeo del Parco del 
Oeste, została rozbita, tracąc kilkuset 
poległych.

Rozstrzelano więźniów
Lizbona. (PAT) Korespondent 

„Sécula“ donosi, że koszary Montana 
i gmach więzienia wzorowego w Ma­
drycie zostały spalone. Wojska czer­
wone, jak twierdzi on, rozstrzelały ty­
siące więźniów przed opuszczeniem 
gmachu.

DRRPflNIEwGARDLE
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STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO JEŻYCE

Zebranie w środę 18 bm. w sali p. 
Frąckowiaka, ul. Kraszewskiego 16. 
Początek o godz. 20.

ZEBRANIE KOLEŻANEK
Zebranie w środą, 18 bm. w sali S. 

N„ św. Marcin 65.
Początek o godz. 20.

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE
Zebranie obwodu żeńskiego w śro-

dę, 18 bm. w sali S. N., św. Marcin 65.
Początek o godz. 21.

KOŁO WILDA
Zebranie publiczne przedwyborcze 

S. N. VI okręgn wyborczego dzielnicy 
Wilda, odbędzie się w czwartek, dnia
19 bm. w lokata p. Dembickiego przy 
uL Wspólnej. Początek o godz. 20.

KOŁO WILDA
Kurs kandydatów w piątek,

20 bm. w lokalu p. Zawadki przy ul. G. 
Wilda 75.

Początek o godz. 20.

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA
Zebranie sekcji koleżanek w piątek, 

20 bm., z referatem Fr. Batkowskiej 
n. t. „Problem narodowościowy w 
miastach Polski“. Początek o godz. 20.

Zebranie dyskusyjne w czwartek, 
19 bm. w lokalu własnym, św. Marcin 
65, m. 9. Przemawia red. Matłachow- 
ski z Warszawy. Początek o god. 20.

NARODOWA ORG. KOBIET
W czwartek, 19 bm., o godz. 19,30 w 

sali św. Wojciecha, AL Marcinkow­
skiego 22, zebranie z referatem dr. St. 
Celichowskiego „O wyborach do sa­
morządu“. Początek o godz. 19,30.

Radjostacja w Madrycie 
zamilkła

Rozgłośnia lizbońska komunikuje, 
ze 17 bm. o godz. 23.45 radjo madryc­
kie nagle przerwało audycję, gdyż 
dwie stacje nadawcze zostały zniszczo­
ne przez bomby.

Panika
Pary ż. (ATE) Dzienniki popo­

łudniowe donoszą z Madrytu, że wśród 
tamtejszej ludności wzrastają z godzi­
ny na godzinę nastroje paniczne wo­
bec nieustannego bombardowania 
miasta przez artylerję powstańczą 
i samoloty. Ludność ucieka w popło­
chu do północno-wschodnich dzielnic 
miasta, które zgodnie z zapowiedzią 
głównej kwatery powstańczej uznano 
za terytorjum neutralne.

Szosa prowadząca do Alcala de 
Henares w północno-wschodnim kie­
runku jest doszczętnie zapchana przez 
kolumny uciekinierów. Lotnicy po­
wstańczy otrzymali nakaz nieostrzeli- 
wania tej drogi.

CHORZY! LECZCIE SIĘ W KRAJU! Silniejsza i skuteczniejsza w działaniu, niż 
podobne środki zagraniczne, jest nasza SÓL MORSZYŃSKA lub GORZKA WODA 
MORSZYŃSKA. Stosuje się w niedomaganiacb żołądka, przy zaparciu stolca 

i cierpieniach wątroby. Żądać w aptekach i składach aptecznych, 
ng 19 335

Proces T. B. 0. w Gdyni
Gdynia. Ostatni dzień w proce­

sie T. B O. w Gdyni upłynął 
pod znakiem cegieł, z których budo­
wano gdyńskie osiedla. Zeznawał 
świadek Nowacki, b. członek rady 
nadzorczej.

Świadek przyznaje, że od zarządu 
otrzymał należność za cegłę, którą 
miał dopiero wyprodukować. Posia­
dając na składzie tylko 75 tys. cegieł, 
otrzymał Nowacki zapłatę za 500 tys. 
cegły. Odnośnie do małej wartości 
cegły Nowackiego, co podnosił w ze­
znaniu obecny dyrektor T. B. O. oraz 
komisarz rządu Sokół, oświadczył 
świadek, że do dnia dzisiejszego gdyń­
ski komisarjat rządu jest jego odbior­

Zwolnienie Ossietzky‘ego
Berlin (PAT) W kołach tutej­

szych zarówno niemieckich, jak i za­
granicznych, wielką sensację wywo­
łała wiadomość, iż publicysta komu- 
nizujący z okresu republiki wejmar- 
skiej, Karol Ossietzky, zwolniony zo­
stał w tych dniach z aresztu, i zpod 
nadzoru policyjnego.

Przed dojściem narodowych socja­
listów do władzy Ossietzky był re­
daktorem pisma pacyfistyczno-komu- 
nistycznego „Die Neltbuene“. Po are­
sztowaniu redakcja „Weltbuene“ prze­
niosła się do Wiednia, a potem do Pra­
gi.

W ostatnich czasach ukazała się po­
głoska o rzekomej kandydaturze 
Ossietzky'ego do nagrody pokojowej 
Nobla. Ossietzky ma przebywać w 
jednem z prywatnych sanatorjów.

Rozwiązana
loża niemiecka

Jak nam donoszą z Ostrowa, tam­
tejsza loża niemiecka „Zum Tempel 
der Treue im Osten*', o której wspom­
niał „Kurier Poznański“ w 536 na stro­
nie 11, została w tym roku przez wła­
dze rozwiązana, ponieważ nie dosto­
sowała się do wymogów polskiej usta­
wy o stowarzyszeniach.

Ustanowiony likwidator loży sprze­
dał w drodze publicznej licytacji ma­
jątek ruchomy loży. Część charaktery­
stycznych utensylij przekazał likwida­
tor muzeum ostrowskiemu. Akta loży 
i bibljoteka powędrowały do archi­
wum poznańskiego. (os)

fflielRie Zebranie Przedwyborcze
Stronnictwa Narodowego

odbędzie się w niedzielę, 22 b. m. o godz. 12 w sali cyrku Olimpia 
(ul. Poznańska, u wylotu ul. Mickiewicza).

Przemawiać będą:
Dr. Tadeusz Wróbel z Poznania 
Red. Karol Wierczak z Warszawy 
Jan Matłachowski ze Lwowa.

Pożary
Ostatni atak lotniczy był w skut­

kach swych najgroźniejszy ze wszyst­
kich w walce o Madryt. W kilka mi­
nut po ataku część Madrytu, zwłaszcza 
dzielnica północna i centrum, spowite 
były w gęste kłęby dymu, poprzez 
które widziano krwawe języki ognia 
szerzącego się z szaloną szybkością.

Od rana artylerja czerwonych bom­
barduje pozycje powstańców. Do ba- 
terji poprzydzielano nowe działa. W 
całem mieście słychać kanonadę.

Wedle przypuszczalnych obliczeń w 
ciągu ostatnich trzech dni zginęło od 
pocisków i bomb lotniczych około 200 
osób, zaś około 500 odniosło rany.

Marokańczycy
T a ń g e r. (PAT) Władze powstań­

cze zarządziły wśród tubylców w Ma- 
rokko hiszpańskiem zaciąg do wojska, 
przeznaczonego dla działań wojennych 
na półwyspie iberyjskim. Nowe od­
działy są ćwiczone przez oficerów Legji 
Cudzoziemskiej. Jak sądzą, gen. Fran­
co może zebrać w ten sposób około 
10.000 ludzi. W czasie pokoju w Ma- 
rokko hiszpańskiem było 30.000 żołnie­
rzy, z nich 25.000 przeprawiono przez 
Gibraltar.

cą cegły. Zeznanie swoje , pokrywa­
jące się z zarzutami aktu oskarżenia, 
składał świadek z dużą pewmością 
siebie.

Dzień ten procesu dobitnie pod­
kreślił powiązanie interesów rady 
nadzorczej i zarządu dawniejszego T, 
B. O. Zbyt silnie były powiązane in­
teresy poszczególnych członków rady 
nadzorczej — interesy czysto osobiste 
z pracą i istnieniem przedsiębiorstwa. 
Zeznanie świadka Nowackiego wska­
zało na przyczyny, które pozwalały 
oskarżonemu zarządowi przez długi 
czas prowadzić gospodarkę, piętnowa­
ną aktem oskarżenia, (p)

Pożyczka wewnętrzna 
w Rzeszy

Berlin (PAT) W związku z zapo­
wiedzianą pożyczką wewnętrzną, kie­
rownik izby gospodarczej Rzeszy E. 
Hecker zwrócił się do kół gospodar­
czych i handlowych z odezwą, w któ­
rej m. in. czytamy:

Pożyczka wewnętrzna w wy­
sokości 500 miljonów marek uczyni no­
wy krok na drodze konsolidacji długów 
krótkoterminowych. Konsolidacja 
oznacza przelewanie oszczędności na 
wielkie cele narodowo-polityczne pań­
stwa. Zabezpieczy ona spokojne prze­
prowadzenie dozbrojenia i planu czte­
roletniego.“

Sprawy emigracyjne
Genewa. (PAT) Stała komisja 

emigracyjna Międzynarodowego Biura 
Pracy zakończyła wczoraj swe obrady 
w sprawie emigracji i w sprawie osie­
dleńczej.

Po dyskusji nad wnioskiem dele­
gata polskiego, by zwołano jeszcze 
przed następną sesją zwyczajną Zgro­
madzenia Ligi Narodów konferencję 
ekspertów w sprawach osiedleńczych, 
dyrekcja Międzynar. Biura Pracy wy­
sunęła projekt rezolucji kompromiso­
wej, w myśl której biuro to opraco­
wać ma dla obrad Zgromadzenia Ligi 
raport, a zwołanie konferencji rzeczo­
znawców, uzależnione zostaje od ży­
czenia zainteresowanych państw, nale­
żących do organizacji pracy.

Wspomnianą rezolucję przyjęto.

W NIEPOGODĘ I PRZY SZTUCZNYM ŚWIETLE
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17 listopada
Podobno jednak akademik W. Rzy­

mowski nie może wytrzymać i ulegnie 
naciskowi opinji. Pono nawet glos 
opinji dosłyszał i prezes akademików 
W. Sieroszewski, który zresztą cierpi 
istotnie na słuch. Rzymowski ma 
zwrócić się do Akademji i oddać jej 
sprawę do załatwienia: chciałby powo­
łania sądu do oceny czy zarzuty pod­
niesione przeciwko niemu przez A. 
Witkowskiego mają jakie uzasadnie­
nie. Zobaczymy! Nawet bowiem takie 
zwrócenie się o sąd stanowiłoby już 
pewnego rodzaju ugięcie się przed 
opinją publiczną, którą doLąd p. Rzy­
mowski bardzo bagatelizował.

Jest rzeczą znamienną, że p. Rzy­
mowskiego mają dosyć nawet w ko­
łach „sanacyjnych". Coś jak nie przy­
mierzając z Kadenem-Bandrowskim. 
Wszyscy gdzieś mają zastrzeżenia, na 
palcach'można zliczyć, ilu ma przyja­
ciół, a jednak jakoś się go toleruje. A 
oni swoje robią i wyczyniają harce, 
jakby wogóle nigdy nigdzie nic nie 
było...

W niedługim czasie ukaże się nowy 
tygodnik katolicko-narodowy. Tytuł 
osobliwy: „Podbipięta".

WARSZAWIANIN

CYMA
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Obłudny manewr
Artykuł gen. E. de Henning-Mi- 

chaelisa na temat polskiej floty wojen­
nej, zamieszczony niedawno na ła­
mach „Kurjera Poznańskiego“, wywo­
łał gwałtowne ataki ze strony prasy 
niemieckiej. .«•«

„Berliner Bórsenzeitung" nazywa 
autora artykułu „burzycielem poko­
ju“ (!) a streściwszy jego wywody 
wzywa władze polskie do interwen­
cji (!), artykuł bowiem może rzekomo 
naruszyć pokojowe stosunki polsko- 
niemieckie.

W podobnym duchu pisze króle­
wiecka „Preussische Zeitung".

Ataki te oczywiście pozbawione są 
wszelkich podstaw. Czynniki niemiec­
kie nie kryją się wcale z tem, że tere­
nem przyszłej ekspansji Rzeszy ma 
być znowu „wschód“, t. j. przede- 
wszystkiem ziemie polskie. Apetyty w 
kierunku Pomorza, Śląska i Poznań­
skiego są znowu głośno wyrażane, jak 
o tem mieliśmy sposobność niejedno­
krotnie pisać. Gen. Michaelis w wy­
wodach swych zajął się wyłącznie 
problemem zorganizowania obrony 
morskiej naszego państwa wobec wi­
szącej wciąż groźby ataku niemieckie­
go.

W tych warunkach „alarmy“ „Bór- 
sen-Ztg.“ czy „Preussische Ztg." uznać 
należy jedynie za obłudny manewr, 
mający na celu odwrócenie uwagi od 
agresywnych zamierzeń niemieckich.

F o n o c bezrobotnym 
to nie Jałmużna,

to obowiązek
i i nakaz sumienia.
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Pamiętam Sienkiewicza...
Napisał Zygmunt Wasilewski

Jak powstał pomnik Mickiewicza tu Warszawie? — Sienkiewicz na czele komitetu. — 
Jaki był zbliska? — Zwornik w sklepieniu społeczeństwa. — Społeczeństwo ufało 
Sienkiewiczowi. — Nie był on oratorem. — Przy czarnej kawie i wiśniówce. —

Mistrz wysłowienia. — Dużo jasności i światła jest w jego dziełach.
nem, że sprawę ujął w swoje ręce dr. 
Karol Benni. On zorganizował komi­
tet, wysuwając na czoło Sienkiewicza.

Aliści generał gubernator ks. Ime- 
retyński zląkł się popularności wiel­
kiego pisarza i postawił za warunek, 
że prezesem komitetu będzie Michał 
ks. Radziwiłł, ówczesny prezes Tow. 
Dobroczynności. Wtedy stało mi się 
jasne, kto w Warszawie wytwarza o- 
pinję. Poznałem to z atmosfery, jaka 
zapanowała w tym właśnie komitecie.

Rej tam wiedli, z dr. Bennim na 
czele liberalnej burżuazji, baron Leo­
pold Kronenberg i bankier Kaz. Natan- 
son. Sferę ziemiańską reprezentowali: 
Aleks Kłobukowski, z Bennim zaprzy­
jaźniony, br. Feliks Czacki, Ludwik 
Górski; przemysł reprezentował Lu­
dwik Szwede, literaturę Sienkiewicz, 
Ludwik Jenike — no i ja, sztukę Woj­
ciech Gerson. Poriieważ większość tyl-

USZĘ się po­
chwalić, że zna­
łem Henryka 
Sienkiewicza o- 
sobiście. Może- 
bym nie prze­
chwalał się tern, 
gdybym nie miał 
obowiązku wy­
znać tego z oka­

zji dwudziestej rocznicy jego śmierci, 
kiedy każdy przyczynia się czem mo­
że do zebrania materjału biograficz­
nego o wielkim pisarzu.

Poznałem Sienkiewicza bliżej w r. 
1897 przy sposobności, jaką nastręczy­
ła budowa pomnika Mickiewicza w 
Warszawie. Należeliśmy do komitetu 
budowy pomnika. Sienkiewicz fak­
tycznie stał na czele komitetu, mnie o- 
brano sekretarzem jako najmłodszego 
w tem gronie. Prowadziłem biuro ko­
mitetu; to mnie zmuszało do codzien­
nego urzędowania (w pałacu Kronen- 
berga) i częstego porozumiewania się 
z prezydjum. Z tego powodu bywałem 
też w domu Sienkiewicza, spotykałem 
go poza tem na zebraniach towarzy­
skich u dr. Benniego, wreszcie parę 
razy w domu prof. Ignacego Chrza­
nowskiego. '

Był wtedy, kiedy go poznałem, w 
sile wieku, nie nosił okularów, nie by­
ło jeszcze śladów siwizny, ale pewna 
ociężałość już się zaznaczała. Trudno 
było patrzeć na tę postać obiektywnie, 
jak na człowieka, którego się widzi po 
raz pierwszy, znało go się bowiem z 
mitu. Wszakże zdaję sobie sprawę z 
tego, że nawet całkiem nieznany zwra­
całby na siebie uwagę szlachetnym za­
rysem głowy, jej kolorytem, a zwła­
szcza wyrazem. Była to głowa, jakby 
ją sam napisał — estetyczna. Nie mam 
potrzeby jej opisywać, bo któż jej nie 
zna? Wiele uroku było w oczach 
smutnych, zamyślonych i wszystko 
widzących. Milo było znaleźć się w 
polu ich widzenia. Głos matowy, bez 
melodyjności i nasileń, niski i równy, 
instrument człowieka władającego so­
bą, nie pozwalającego grać na sobie 
uczuciom.

Wszystko w Sienkiewiczu było 
świadomością zarówno gdy mówił, jak 
i wtedy, gdy pisał. Laboratorium we­
wnętrzne było jego sprawą, której nie 
ujawniał. Nie widziałem, by obcował z 
kimś na innych prawach. Wydaje mi

Każda właściwość cery
wymaga odmiennego pudru, kto więc dba 
o zachowanie urody, stosuje do cery tłu­
stej Dra Lustra odtłuszczający puder Hi­
gieniczny, do suchej i prawidłowej zaś — 
Dra Lustra roślinny puder Egzotyczny. 

Tg 1905

się, że i bliskich przyjaciół trzymał w 
przyzwoitym od siebie dystansie, nie 
pozwalającym na spoufalenie. Mógł 
więcej lub mniej ożywiać się w rozmo­
wie — to zależało od stopnia, w jakim 
interesował się przedmiotem rozmowy, 
ale sentymentu do ludzi nie okazywał 
— stosunek był zawsze nie tyle sztyw­
ny, ile chłodnawy. Nie było w nim nic 
mimowolnego, zapamiętywania się. 
Entuzjazm był wewnętrzną sprawą je­
go artyzmu.

*
Sienkiewicz odgrywał w Warsza­

wie rolę zwornika w sklepieniu społe­
czeństwa. Zajmował najwyższy w 
niem szczebel i przez wszystkich uzna­
wany był za neutralnego politycznie. 
Łatwo zrozumieć, że gdy przyszło do 
sprawy tak niezwykłej, nawet niewia- 
rogodnej, jak wznoszenie pomnika 
Mickiewiczowi na ulicy Warszawy, 
pierwszą rzeczą sfer wpływowych, a 
dbających o pokojowy z rządem rosyj­
skim stosunek, było wysunąć na czoło 
akcji Sienkiewicza.

Wysunięty przeze mnie w „Głosie“ 
od niechcenia projekt pomnika przez 
to samo, że nie sprzeciwiała mu się 
cenzura, obudził wielka sensację. U- 
ciekły wszystkie inne projekty uczcze­
nia stulecia urodzin poety, — przemó­
wił Sienkiewicz, zapraszając do siebie 
na naradę grono osób. Stało się jaw-

ko „reprezentowała“, więc ci, co po- 
stanowili zająć się sprawą, mogli ro­
bić według swej woli. Rzecz to zwykła 
w komitetach, mnie jednak zafrapo- 
wała ze względu na sytuację Sienkie­
wicza.

Nie była ona łatwa. Michał Radzi­
wiłł był już oddawna przedmiotem 
systematycznych ataków, jako prezes 
Tow. Dobroczynności. Chodziło w 
gruncie rzeczy o jego konserwatyzm i 
gorliwość katolicką. Sfery liberalne 
pozorowały swoją do niego niechęć 
względami patrjotycznemi. Ale było to 
nieszczere i bezzasadne. Tutaj w komi­
tecie można było zrozumieć, jak dale­
ce obozowi „postępowemu“ wadził kon­
serw atyzm i katolicyzm. Sienkiewicza 
użyć chciano do maltretowania Radzi­
wiłła, nie pozwolono mu też odstępo­
wać pierwszego w komitecie stanowi­
ska, co powodowało nieraz przykre ze 
stanowiska towarzyskiego sytuacje.

Niewątpliwie obecność Sienkiewi­
cza w komitecie przyczyniła się do po­
pularności idei pomnika, mianowicie 
w tem znaczeniu, że społeczeństwo

NIE ZNISZCZYSZ CERY
używając PUDRU HIGIENICZNEGO 

JłT. MALINOWSKIEGO
Jedenaście odcieni! Przylega do skóry! Nie zatyka porów!

Lab. Chem. Farm., WARSZAWA, ul. Chmielna 4.
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH, PIERWSZORZĘDNYCH FIRMACH.

Wielki dzień Łotwy
silnie zbolszewizowanych. Dopiero we 
wrześniu 1918 udaje się zrzucić macki 
komunistyczne. Przy poparciu koali­
cji, patrjoci łotewscy uroczyście ogło­
sili powstanie Republiki Łotewskiej w 
dn. 18 listopada 1918 r-

Wypada przypomnieć, że żołnierzo­
wi polskiemu i najdalej posuniętej 
życzliwości sąsiedźkiej żawdzięćza 
Łotwa graniczący z północną Wileń- 
szczyzną DynabUrg, skąd polskie woj-

Listopad jest miesiącem, w któ­
rym najobficiej wszedł posiew wol­
ności pamiętnej jesieni 1918 roku. 
Wśród państw, które w tym roku od­
zyskały lub zyskały niepodległość, 
znajduje się również niewielka Łotwa, 
która dzień 18 listopada obchodzi jako 
święto narodowego wyzwolenia.

Łotewskie plemiona, rasowo po­
krewne Litwinom, prawie od X wieku 
zamieszkujące terytorjum dzisiejszej

„LjSBM...........

Ogólny widok na Rygę od strony Dźwiny
Łotwy, nie miały przez przeszło sie­
dem stuleci, poprzedzających utworze­
nie obecnej republiki w r. 1918, poli­
tycznej historji. Od roku 1158 do 1918 
terytorjum Łotwy było pod obcem pa­
nowaniem.

W okresie od 1158—1562 Łotwa była 
pod panowaniem rycerzy Zakonu Teu- 
toriskiego. Składała się wówczas z 
dwóch ziem: Liwonji i Kurlandji. Li- 
wonja uniezależniła się od Niemców w 
okresie lat 1347—1494. Przez pewien czas 
(od r. 1562) cała dzisiejsza Łotwa była 
pod panowaniem polskiem, później pół­
nocna jej część przeszła pod panowanie 
szwedzkie, natomiast Kurlandja i t. zw. 
Inflanty polskie aż do trzeciego rozbio­
ru Polski należały do niej. Ostatni 
okres obcego panowania nad Łotwą, to 
rządy rosyjskie, które z początku obej­
mowały Liwonję, a po rozbiorze Polski 
(1795) " również Kurlandję i Inflanty 
Polskie.

Kulturalnie i narodowo silnie roz­
budzone społeczeństwo łotewskie już 
na początku wojny światowej zaczęło 
się wypowiadać za niepodległością 
kraju. Dążeniom wolnościowym i pań­
stwowym dano wyraz w deklaracji po­
słów łotewskich na zgromadzeniu na- 
rodowem w styczniu 1918 roku. Od te­
go czasu zorganizowane społeczeństwo 
pilnie przygotowuje się do objęcia rzą­
dów. Kiedy wreszcie chwila ta nad­
chodzi, natrafia na poważne trudności 
ze strony rad żołniersko - robotniczych,

ska przepędziły gospodarujących tam 
bolszewików.

Prócz mniejszości polskiej, która 
niestety nie korzysta na Łotwie z ta­
kich względów, na jakie sobie Polacy 
zasłużyli czynnem świadczeniem przy-

Dla osób pelnokrwistych, otyłych 
oraz artretyków i cierpiących na he­
moroidy szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa rano nacz- 
czo jest wielkim dobrodziejstwem.

Tg 1910
jaźni dla młodej republiki, kultural­
nie i materjalnie silna była mniejszość 
niemiecka. Łotwa, w interesie jedno­
litości państwowej, z wielką bezwzględ­
nością przeprowadziła likwidację 
odrębności gospodarczej, kulturalnej 
i politycznej niemczyzny na Łotwie, do­
chodząc do tego celu przy pomocy spe­
cjalnego ustawodawstwa.

Młoda republika przechodzi kryzys 
ustrojowy. W maju 1934 nastąpiło za­
wieszenie parlamentaryzmu, rozwią­
zanie stronnictw i ogłoszenie dyktatu­
ry. Do tego kroku skłoniły czynniki 
rządzące obawy przed grożącym za­
machem stanu skrajnych żywiołów le­
wicowych. Stan wojenny, ogłoszony 
wówczas w kraju, został uchwałą rzą­
du z 15 sierpnia br. przedłużony do 
15 lutego 1937 r. Ustrój ma być opar­
ty na korporacjoniźmie

PŁYN DO UST

__jloinacia ODOL bardziej Jeszcze udosfco
naiony; Jego działanie antyseptyczne został« 
w wysokim etopniu spotęgowane. Badani« 
bakteriologiczne I kliniczne wykazały przewag« 
O DOŁU pod względem właenołcł bakterio^ 
bdjczych.

Tk 1901

miało w nim rękojmię, iż fakt uzyska­
nia na budowę aprobaty rządu nie 
kryje w sobie niczego, coby nosiło cha­
rakter ugody polsko-rosyjskiej. Dlate­
go stawianie pomnika przybrało cha­
rakter jednomyślnej i bardzo wymow­
nej manifestacji narodowej.

*
Sienkiewicz związany był towarzy­

sko dość silnie ze środowiskiem na- 
dającem ton liberalno-postępowy ów­
czesnemu życiu Warszawy, zauważy­
łem jednak, że daleko lepiej się czuł 
w bardziej cygańskiem otoczeniu li­
terackiemu a zwłaszcza w takiem, któ­
re miało wyraźny charakter politycz- 
no-narodowy. Stosunki jego ze stron­
nictwem demokratyczno - narodowem 
były dość rzadkie, ale serdeczne. Wy­
raziło się to wydatnie w czasach, kie­
dy pisał „Wiry“ i korespondował ze 
„Słowem Dolskiem“ we Lwowie.

Ponieważ wspominam tylko fakty 
z życia towarzyskiego, muszę zazna­
czyć rzecz zresztą znaną, że Sienkie­
wicz nie lubił większych zebrań, w 
każdym razie nie lubił rozpraw ogól­
nych. Rozmawiał zwykle z sąsiadami, 
najbardziej wymowny był w małem 
kółku. Za tortury dla siebie uważał 
przymus przemawiania publicznego —- 
widziałem to podczas jubileuszu. Nie 
był oratorem, w ręku musiał mieć 
tekst napisany.

*
Żywo mam w pamięci lekcję, jaką 

mi dał z zakresu literatury. Kiedy 
pomnik Mickiewicza już był skończo­
ny, wypadło ogłosić sprawozdanie z 
czynności komitetu. Zadanie to przy- 
padlo mnie jako sekretarzowi. Ukaza> 
ło się ono w osobnej książce bogato 
ilustrowanej („Pomnik Mickiewicza w 
Warszawie, 1897—1898“. Skreślił... 
Warsz. 1899 str. 131). Nie można było 
oddać tej pracy do druku bez porozu­
mienia się z Sienkiewiczem' jako kie­
rownikiem komitetu. Odbyła się tedy 
konferencja w mieszkaniu Benniego 
przy czarnej kawie i znakomite,i na­
lewce wiśniowej. Czytałem. Benni pil­
nował spraw techniki no i „polityki“, 
któremi się zajmował, Sienkiewicz ba­
czył na układ i komfort literacki. 
Egzamin mój wypadł doskonale, co 
młodemu pisarzowi zrobiło wielkie za­
dowolenie. Z zachowania się Sienkie­
wicza utkwiło mi w pamięci to, co 
mówił o jasności wysłowienia.

Nikt przedtem nie zwrócił mi uwa­
gi na tę stronę dyscypliny literackiej 
tak przekonywująco. Moje pokolenie 
szkolne uczyło się pisania raczej na 
Świętochowskim. Był to wzór stylu li­
terackiego pisarzy filozoficznych, dba­
jących o plastykę myśli oderwanych, 
pisarzy celujących aforystycznością, 
brawurą wiązań logicznych, metafora­
mi i parabolami. Sienkiewicz nalegał 
na prostotę i obrazowość. Gdzie tylko 
spostrzegł nadużywanie zaimka, mają­
cego zastąpić rzeczownik przedtem u- 
żyty, zatrzymywał mnie i kazał po­
wtórzyć rzeczownik. Niema — mówił 
— takich ofiar w pisaniu, którychby 
nie należało ponieść dla sprawy jasno­
ści.

Dał mi się tem poznać jako klasyk, 
wróg baroku. Dosyć przejrzeć podręcz­
niki do nauki poezji i wymowy Eu­
zebiusza Słowackiego lub Józefa Ko­
rzeniowskiego, aby zrozumieć, jak 
wielką rolę w estetyce ojców Sienkie­
wicza odgrywała jasność, jako zasad­
niczy warunek piękna. A gdy pod tym 
kątem wejrzymy w powieść Sienkiewi­
cza, to stanie się nam widocznem, ile 
tej zasadzie prostej zawdzięczają one 
uroku. Obrazy Sienkiewicza nietyle 
bogactwem szczegółów realistycznych 
pociągają czytelnika, ile jasnością. Du­
żo światła.

Dlatego zyskał miano pisarza apot- 
lińskiego, słonecznego.

W arszawa.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE ||
Listopad

Ważne numery telefonów: 
Pogotowie rat.: 66-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57, 30-50 

A| At Policja: 42-21
H Bi Posłańcy: 15-60 i 28-36

Taksówki: Postój przy ulicy
B WB Grunwaldzkiej 77-72, przy Ryn-B Ł JH ku Jeż. 77-08. przy ul. Marsz,

HD Focha (naroż. Niegolewskich)
77-82, PI. Świętokrzyski 49-80, 
przy ul. Zielonej (nar. Strze­
leckiej) 50-35, Rynek Wil- 
decki 66-35, W. Garbary (nar. 
Wielkiej) 57-87.

Poczt, biuro zleceń: 49-23. Dokładny czas: 55-66.

Czwartek

NOCNY DYŻUR APTEK
Śródmieście: Apt. św. Marcina, ul. Fr. Ra­

tajczaka 12; Apt. pod Białym Orłem, St. Ry­
nek 41; Apt. św. Piotra, pi. świętokrzyski; Apt, 
przy Rynku Śródeokim 1. Jeżyce: Apt. Mickie­
wicza, ul. Dąbrowskiego 10; Apt. pod Opatrz­
nością, ul. Dąbrowskiego 76 (narożnik Staszica). 
Łazarz: Apt. im. Matejki, ul, Matejki 1; Apt. 
Plucińskiego, ul. Marsz. Focha 72. Górczyn: 
Apt, Karpińskiego, ul. Marsz. Focha 158. Wil­
da: Apt. przy Bramie Wildeekiej, Górna Wil­
da 3: Apt. Fortuna, G. Wilda 96. Solacz: Apt. 
przy ul. Mazowieckiej 12. Główna: Apt. przy 
Krzyżu, ul. Główna 19. Starolęka: Apt. miej­
scowa.

W Poznaniu przed 10 laty
Dnia 18 listopada 1926 r.

Stwierdzono znaczna zwyżkę cen nabiału; cena 
za litr mleka, która wynosiła we września 28 
groszy, a w październiku 32 gr, podskoczyła na 
35 gr; za jaja płacono w detalu 26 groszy za 

sztukę.

OSOBISTE
fca * Ślnb. Dnia 17 bm. pobłogosławił 

w kościele paraf.jalnym na Sołaczu ks. 
prób. Lewandowski związek małżeński 
p. Marji Banachówny z p. dr. Bronisła­
wem Kołodziejczakiem, lekarzem z Ple­
szewa.

PODZIĘKOWANIA
— * Na L. O. P. P. zebrano przeszło

53 tys, zł. W związku z obchodem do­
rocznym XIII. tygodnia L. O. P. P., koła 
i obwody zebrały na cele lotnictwa i 
O. P. L. na obszarze całego województwa 
poznańskiego, w czasie od 24 września 
do 1 października 53.475,29 zł, za co, na 
tej drodze, zarząd okręgu wojewódzkie­
go L. O. P. P. składa wszystkim ofiaro­
dawcom i tym, którzy brali czynny udział 
w pracach nad urządzeniem Tygodnia, 
serdeczne podziękowaniae.
Edmund Knoll,, gen. bryg., dow. O. K. VII. 

prezes. Kazimierz Greger, sekretarz.

WYKŁADY
— * Dziś wieczorem aktualne wykła­

dy społeczne. W ostatniej chwili przy­
pominamy, że dziś wieczorem o godzi­
nie 20 w sali 18 Coli. Minus wygłoszone 
zostaną zapowiedziane już dwa wykłady 
społeczne.

Jako pierwszy przemawiać będzie n. t. 
„Postawa katolicka w obecnym kryzysie 
społeczno - gospodarczym“ sławny dzia­
łacz społeczny — ks. dr. Machay z Kra­
kowa. Drugi wykład n. t. „Problem 
agrarny w Polsce“ wygłosi wybitny 
znawca kwestji agrarnej, inż. Kłoczowski 
z Warszawy, którego wykład na ten sam 
temat, wygłoszony w Warszawie, Płocku 
i innych miastach, wywołał wielkie wra­
żenie dzięki głębokiemu potraktowaniu 
sprawy i śmiałemu podejściu do niej. — 
Wstęp na oba wykłady 50 groszy, stu­
denci 20 groszy.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Komitet Gwiazdkowy Koła Dyr. 

Rodziny Kolejowej zawiadamia, że ter­
min zgłoszeń na Gwiazdkę kończy się z 
dniem 17 b. m.

Niezgłoszonych do tego czasu przyj­
mować się będzie dodatkowo w ponie-

Poziiań otrzyma zegarynkę
W sierpniu b. r. zamieściliśmy ar­

tykuł p. t. „Kiedy Poznań otrzyma ze­
garynkę?“, wyrażając w nim zdziwie­
nie, że dotychczas miasto nasze nie 
posiada zegarynki (mechanizmu dźwię­
kowego, podającego automatycznie 
przez telefon dokładny czas), gdy tym­
czasem Kraków i Katowice już ją 
mają.

Jak iam obecnie donosi poznański 
dyr. poczt i telegrafów, Poznań z po­
czątkiem przyszłego roku, przypu­
szczalnie w styczniu, będzie już miał 
zainstalowaną zegarynkę.

Wykonywa się ją już w danej chwi­
li w państwowym instytucie telekomu­
nikacyjnym w Warszawie. i

Obiekty wartości 2 i pól miliona zł 
ido pod młotek!

TF grudniu b. r. i w styczniu 1037 odbędą się w Poznaniu 
licytacje — całego szeregu gmachów i fabryk

W sądzie grodzkim w Poznaniu, 
przy ul. Młyńskiej w pokoju 45 odbę­
dzie się w grudniu b. r. i styczniu ro­
ku przyszłego cały szereg licytacyj po­
ważnych objektów.

W dniu 2 grudnia b. r. w sądzie 
grodzkim odbędziei się licytacja domu 
mieszkalnego, położonego przy ul. Bu­
kowskiej 43, stanowiącego własność p. 
St. Żukowskiego. Wartość tego domu 
oszacowano na 210 tys. złotych, cena 
wywoławcza przy licytacji wynosi 140 
tysięcy zł.

W dniu 3 grudnia o godz. 10 rano 
odbędzie się licytacja nieruchomości 
należących do Polskiego Banku Han­
dlowego T. A., (obecnie Banku Likwida­
cyjnego Kredytowego), położonych przy 
Alei Mracink owskiego 18 i 19, złożo­
nych z narożnego domu handlowego z 
oficyną, oraz frontowego domu mie- 
szkalno-handlowego z dwoma skrzydła­
mi oraz z hali oszklonej i podwórza. 
Wartość nieruchomości, położonych 
przy Al. Marcinkowskiego 19, oszaco­
wano na 180 tysięcy złotych, cena wy­
woławcza wynosi 153 tysięcy, nieru­

Gdy lekarz powie — wątroba...
myślcie o jej leczeniu, bo w te., diagnozie 
mieści się często: woreczek żółciowy ka­
mienie żółciowe, żółtaczka. Zioła Magi­
stra Wolskiego ze znak. ochr. „BiUosa‘‘, 
zawierające egzotyczne rośliny Combre-

Spłonął Dom Katolicki w Janowcu
Janówiec. (mj) W nocy z 16 na 

17 bm. wybuchł z niewyjaśnionych 
narazie przyczyn pożar w Domu Kato­
lickim. Ogień z powodu silnego wia­
tru rozszerzył się bardzo szybko na 
cały gmach. Lokatorzy drugiego pię­
tra zdołali zaledwie uratować swe ży­
cie, zostawiając dobytek swój na pa­
stwę żywiołu. Pozostali lokatorzy ura­
towali swe ruchomości.

Mimo energicznej akcji ratunkowej

działki i środy po południu od 17 do 19 
w Gmachu Dyr. Okr. Kolei Państw. Wa­
ły Zygmunta Starego 4. Ostateczny ter­
min zamknięcia listy ustala się na dzień 
30. b. m. (o)

—- * Uroczystość Sienkiewiczowska na 
Osiedlu Warszawskiem. W niedzielę, dn. 
15 bm., Osiedle Warszawskie obchodziło 
uroczystość Sienkiewiczowską. Rozpo­
częło ją nabożeństwo, odprawione ‘o go­
dzinie 9 rano w miejscowym kościele 
przez ks. prof. Skazińskiego, który też 
wygłosił piękne okolicznościowe żazanie. 
Podczas nabożeństwa 26 drużyna harcer­
ska oraz K. P. H. przystąpiły do komunji 
świętej. Po południu o godz. 17 w szkole 
powszechnej na Śródce odbyła się uro­
czysta akademja ku czci Sienkiewicza. 
Zagaił ją druh Trzebuchowskl, jako opie­
kun drużyny, następnie śpiewał chór 
męski z Osiedla pod kierunkiem p. Ryh- 
skiego, poczerń harcerze wykonali de­
klamację chórową. Ciekawy referat o 
Sienkiewiczu wygłosił druh Nieborak, 
kierownik drużyny akademickiej. Na za­
kończenie akademji odegrano jedno­
aktówkę p. t. „Zagłoba swatem“. Warto 
tu podkreślić duży wysiłek drużynowego 
druha Gajewskiego, który mimo trud­
nych warunków, w jakich się znajduje 
drużyna harcerska Osiedla Warszaw­
skiego, wobec braku harcówki, potrafił 
zorganizować uroczystość ku czci Sien­
kiewicza. (kg)

— * Sodalicja Kupców. Uprzejmie do­
nosimy Szan. Członkom, że miesięczne 
zebranie odbędzie się w środę, dnia 25 
listopada o godz. 20 na związkowej sali 
sodaiicyjnej przy ul. św. Marcina 69, par­
ter. Wykład wygłosi p. rektor dr. Sajdak 
na temat „Wrażenia z Rzymu“. O liczny 
udział upraszamy. Prezydjum.

Z TARGU
Dnia 18 b. m. na placu Sapieźyfiskim pła­

cono (w złotych za pół kg wzgl. za sztukę):
Mięso: wieprzowina 0,6ó—0,90, wołowina 

0.60—0.90. cielęcina 0.60—1.00, skopowima 
0.80—1.20 słonina 0,80—0,85 smalec 1.00—1,10, 
mózg cielęcy 0,60—0,70.

Nabiał: masło wiejskie 1.30—1.40, masło 
mlecz. 1.50—1.60, twaróg 0.25—0.30. śmietana 
(litr) 1.20—1.40, mleko (litr) 0.17—0.20, jaja men­
del 1,30—1,50, z wapna 1,10—1.20.

Drób i dziczyzna: kura 1.80—2.80, 
kaczka 2,00—3,20. geś 3.50—6.00, gołębię (para) 
9.80—0.90 para kurcząt 2.40—3,20, para kuropa- 
tew 1.60—1.80, zając 2.30 —2.50. bażant 2.00—2.50, 
królik 0,90-1,00, perlica 1,10 2,00,

Czwartek I Piątek
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

Elżbiety wd. I Feliksa Walezjusza
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Drogim irz I Sędzimira

chomości zaś położone przy Al. Marcin­
kowskiego 18 są oszacowane na 216,000 
zł. Cena wywoławcza 162,300 zł.

W dniu 5 grudnia b. r. — jak wia­
domo — odbędzie się licytacja Domu 
Rzemieślniczego. Cena szacunkowa 
wynosi 980 tysięcy złotych, cena wywo­
ławcza 735 tys. zł. Przystępując do licy­
tacji trzeba w sądzie złożyć rękojmię w 
wysokości 98 tys. złotych.

W dniu 15 grudnia b. r. odbędzie się 
licytacja nieruchomości, należących 
do Wielkopolskiej Wytwórni Chemicz­
nej „Blask“ S. A., położonych w Poznar 
niu na Starołęce Małej. Na licytację 
zostały wystawione wszystkie urządze­
nia fabryczne i nieruchomości fabryki 
mydeł i proszków „Blask“. Cena sza­
cunkowa tych objektów wynosi 395 tys. 
złotych, cena wywoławcza 288,250 zł.

Wreszcie na dzień 15 stycznia 1937 
r. wyznaczona została licytacja domów 
handlowo-mieszkalnych należących do 
firmy „F. Lisiecki, Dom Konfekcyjny 
S. A. w Poznaniu. Nieruchomości te są 
położone przy Starym Rynku nr. 98, 99 
i 100. Wartość szacunkowa tych 
trzech objektów wynosi 369,244 zł. (kl)

tum i Boldo pobudzają wątrobę da właści­
wej pracy i normalnego wydzielania żółci 
oraz powodują naturalne wypróżnienia.

Wytwórnia: Magister Wolski, Warsza- 
szawa, Złota 14. n? 19 571/2

i wysiłków miejscowej straży pożarnej 
oraz kolejowej straży pożarnej z Gnie­
zna, nie zdołano ocalić budynku i cały 
gmach poszedł w gruzy.

Zaznaczyć należy, że Dom Katolicki 
został niedawno pobudowany, tak że 
jeszcze ciążyły na nim długi. Z tego 
też powodu tutejsza paraf ja, która by­
ła właścicielem domu, poniosła wielkie 
szkody.

Ryby: szczupak 1,10—1,20, lin 1,00—1,10, 
leszcz 0,50—0.80, białe ryby 0.20—0.40, sandacz 
1.60—2.00, karp 0 90—1.00, karaś 0,60—1.00, ryby 
śniete 20—30 gr mniej, świeże śledzie 0.45, dorsz 
dzielony 0.35 —0.40.

Jarzyny (w groszach): ziemniaki 3—4. 
szpinak 5—10, buraki peczek 10, pietruszka

ROZWÓJ ŻYDOWSKIEJ DRUKARNI W POZNANIU
Swego czasu pisaliśmy już, że w do­

mu przy ul. Wrocławskiej 37 usadowi­
ła się żydowska drukarnia Sojki i 
Krzywanowskiego. Wobec tego, że w 
następnym domu, a więc przy ul. Wroc­

Żydowska drukarnia Sojki i Krzywanowskiego przy ul. Wrocławskiej 37
ławskiej 38 mieńci się polska drukar­
nia p. Jana Kazimierza Gawlikowskie­
go, zdarzają się często bardzo przykre 
omyłki, na których cierpi chrześcijań­
ska drukarnia. Wielu zamiast do dru­
karni chrześcijańskiej, trafia do ży­
dowskiej.

Przedsiębiorstwo żydowskie Sojki i

Słońca: wschód 7,20, zachód 15,55 
Długość dnia 8 godzin 35 minut 
Księżyca: wschód 11,30, zachód 20,30 
Faza: 5 ózi *ń po nowiu

Wielki pożar 
w hurtowni kolonialnej
Krotoszyn, (sh) W dniu 16 bm. 

wybuchł groźny pożar w magazynie 
p. Pflanza Augusta w Krotoszynie, przy 
Rynku 32. Pastwą ognia, który po­
wstał prawdopodobnie wskutek krót­
kiego spięcia i zagrażał sąsiadującym 
zabudowaniom, padł magazyn hur­
towni kolonjalnej i nagromadzony w 
nim towar. Straty oblicza pogorzelec 
na około 100.900 złotych, które pokry­
wa ubezpieczenie.

Pożar rozwijał się w blyskawicznem 
tempie i tylko dzięki natychmiastowej 
akcji ratunkowej straży pożarnej zo­
stał zlokalizowany i nie przerzucił się 
na przyległe budynki. Pierwszy raz w 
akcji ratunkowej czynną była nowa 
motopompa.

Ukaranie oszusta
Krotoszyn, (sk) Sąd okręgowy 

z Ostrowa, na sesji wyjazdowej w Kro­
toszynie, rozpatrywał sprawę Ludo­
mira Bobowskiego, rodem z Krakowa,

Jak już swego czasu donosiliśmy, 
Bobowski został ujęty w komendzie 
powiatowej Związku Strzeleckiego, 
gdzie go zdemaskowano przy sprzeda­
ży wydawnictw „sanacyjnych“. Od 
dwóch lat jeździł on po różnych stro­
nach Polski i dopuszczał się oszustw, 
przeważnie w oddziałach Związku 
Strzeleckiego, zbierając zamówienia z 
wpłatami na różne książki, których 
nigdy nie dostarczył, przedewszyst- 
kiem o Marszałku Piłsudskim.

Sąd po naradzie skazał Bobowskie­
go za podrobienie pieczęci i dokumen­
tów oraz za wyłudzanie pieniędzy na 
jeden rok bezwględnego więzienia.

(peczek) 10. seler (sztuka) 5—10. ziekw 
na sałata 5—10, rzodkiewki (peczek) 10, 
marchew (peczek) 5—10. kalafior 10—40, cebula 
5—8. kapusta bia>a (główka) 5—15, wioska 
10—15. modra 10—15 brukselka 25—35.

Owoce: jablbks 20—50. gruszki 20—30. owo­
ce suszone 0,80—1,00 winogrona 0.80—J.20, bo­
rówki 60—70, orzechy włoskie 80—90.

Grzyby: zielone 15—25.

KRONIKA POLICYJNA
— * Uczciwy znalazca. Konduktor, 

tramwajowy p. Józef Woźny (ul. Marsz, 
Focha 87 m. 7) złożył w II komisarjacię 
P. P. portmonetkę, zawierającą 5,87 zł i 
2 klucze, a znalezioną wczoraj na ulicy 
Marsz, Focha. Właściciel może odebrać 
zgubę w II komisarjacie. (gz)

— * Ujęcie młodocianych przestępców. 
W związku z kradzieżą z włamaniem na 
strychu domu przy ul. Stawnej nr. 11, 
gdzie w ubiegłym miesiącu skradziono 
Żydówce Kanarek większą ilość trykoto­
wej bielizny damskiej, wyrobów poń-

Krzywanowskiego mieści się na parte­
rze domu przy ul. Wrocławskiej 37 i 
ma wejście od ul. Gołębiej, podczas gdy 
drukarnia chrześcijańska p. Gawli­
kowskiego znajduje się na pierwszem

piętrze domu frontowego przy ulicy 
Wrocławskiej 38.

Dodać należy, że żydowskie przed­
siębiorstwo rozpoczęło bardzo skrom­
nie z jedną tyglówką, a obecnie posia­
da już pospieszną maszynę drukarską. 
Podobno także wzrosła liczba zatrud,- 
nionych osób, (sk)
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cioszniczych, rękawiczek i t. d„ wartości 
1-iOO zt, policja ujawniła sprawców tej 
kradzieży w osobach młodocianych zło­
dziei, którzy tworzyli szajkę. Są nimi:
16- letni Władysław Klawitter (Winiary, 
ul. Obornicka 59), 16-letni Stanisław 
Szkaradziewicz (ul. Żydowska 27 m. 3),
17- letni Bolesław Sobkowski (dwa razy 
karany) i* 18-letni Jan Miklasiewicz 
(Główna, Al. Bałtycka, ogródki działko­
we). Młodociani złodzieje, po dokonaniu 
kradzieży, odwieźli łup na Tamę Berdy- 
chowską, gdzie go Miklasiewicz prze­
chował w szafie swojej babki, poczem 
zajął się sprzedażą skradzionych towa­
rów. Policja odebrała Miklasiewiczowi 
niesprzedane jeszcze przedmioty i zwró­
ciła poszkodowanej.

— ' Złodziejska trójka pod kluczem.
Policja ujęła sprawców kradzieży gotów­
ki w sumie 1200 zl, dokonanej w nocy z 
dnia 28 na 29 ub. m. przy pl. Wolności 
nr. 14 a, na szkodę firmy Kraszewski. 
Jako sprawców kradzieży stwierdzono: 
26-letnią Balbinę Kuźniak, 24-letnią Teo­
dozję Kuźmę oraz znanego przestępcę 
35-letniego Leona Leżadkę (Winiary, ul. 
Kowalska 19 b). Teodozja Kuźma karana 
była za kradzież, a Leżadko przebył do­
tychczas łącznie 68 miesięcy w różnych 
więzieniach. Złodziei odstawiono do dy­
spozycji sędziego śledczego, który pole­
ci! osadzić ich w więzieniu, (gz)

KRONIKA SADOWA
— * Nowy sędzia śledczy apelacyjny.

iW dniu wczorajszym mianowany sędzią 
śledczym apelacyjnym do spraw wyjątko­
wego znaczenia, p. Hubert Myszkorowski, 
złożył wizyty sędziom Sądu Apelacyjnego 
w Poznaniu.

Dotychczasowy sędzia śledczy apela­
cyjny do spraw wyjątkowego znaczenia 
p" Wolski od kilku dni urzęduje w wy­
dziale karnym Sądu Apelacyjnego w Po­
znaniu. (k)

— ' Nieuczciwy pracownik adwokacki.
Sąd okręgowy w Poznaniu rozpatrywał 
sprawrę Józefa Prali, oskarżonego o sy­
stematyczną kradzież. Frala pracował 
w kancelarji adw. Dębińskiego. Na prze­
strzeni lat 1933-34 dopuszczał on się sy­
stematycznej kradzieży pieniędzy z kasy 
żelaznej, otwierając ją przy pomocy pod­
robionego klucza. W ten sposób zdołał 
skraść około 3 tysiące złotych. W dniu 
22 czerwca rb. w ten sam sposób skradł 
z kasy 50 zl, a 25 czerwca trzy czejti in 
blanco z podpisem adwokata. • Sąd‘ska­
zał nieuczciwego pracownika za każdy 
czyn na kary po 6 miesięcy więzienia, 
wymierzając jako łączną karę 10 mie­
sięcy więzienia. Na mocy amnestji ka­
ra ta została mu złagodzona do 5 mie­
sięcy więzienia, (k)

— ’ Za czynne targnięcie się na lunk- 
cjonarjuszów państwowych. Sąd okręgo­
wy w Poznaniu skaza! 45-letnią Rozalję 
Michalak właścicielkę domu, zamieszka­
łą przy ul. Palacza 43, na 6 miesięcy wię­
zienia za pobicie policjanta Franciszka 
Nowaka w czasie spełniania przez niego 
czynności urzędowych.

Również na 6 miesięcy więzienia zo­
stał skazany Władysław Wrzesiński, któ­
ry, idąc w dniu 25 kwietnia r. b. torem 
kolejowym z Junikowa do Poznania, na 
zwróconą mu uwagę przez funkcjonariu­
sza kolejowego Wawrzyna Slaboszew- 
skiego,' że torem kolejowym nie wolno 
chodzić, rzucił się na kolejarza i, uderza­
jąc go w twarz, wybił mu dwa zęby, (k)

— * Za usunięcie przedmiotów z pod 
egzekucji. Sąd grodzki skazał 42-letnie- 
go Władysława Malinowskiego, kowala 
z zawodu, zamieszkałego w Stęszewie, na 
karę 2 tygodni aresztu za usunięcie na­
rzędzi kowalskich z pod zajęcia komor­
nika. (k)

Niezwykły wyczyn bażanta
Krotoszyn, (sk) Będący na po­

lowaniu p. Eisenbrandt August z Głu­
chowa, pow. krotoszyński, zauważył 
bażanta, do którego oddał strzał. Ptak 
nie trafiony po strzale szukał ze stra­
chu schronienia i w odległości około 
1000 m znalazł je w zagrodzie p. Fran- 
kego Pawła w Głuchowie, gdzie wpadł- 
szy przez podwójne szyby do mieszka­
nia, schował się do łóżka właściciela. 
Zaalarmowany brzękiem stłuczonego 
szkła właściciel wpadł do sypialnego 
pokoju, gdzie zauważył wybite szyby. 
Zorientowawszy się, spojrzał na swe 
łóżko, gdzie zobaczył ogon bażanta.

Zaopiekował on się pięknym pta­
kiem i dał mu swobodne schronienie 
na poddaszu.

POGODY
POZNANIU

listopada 1936
Temperatura 7 godz. + 3,7
Ciśnienie

7 godz. 751,5 mm umiarkow.
Zachmurzenie

7 godz pochmurno
Wiatr
7 godz. kierunek wschodni, «zybk. 7 m/sek.

Opad
’■ ciągu poprzednie.' doby (od godz, 7 rano dnia 
wczorajszego do godz. 7 rano dni. dzisiejszego) 
— mm., rodzaj opadu: ślad.
Temperatura w dniu 17 listopada br. była: 

najwyższa + 7,0 o godz. 13 
najniższa + 2,9 o godz. 21 

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
W dalszym ciągu pochmurno i

dżdżysto.

Żydzi masowo eksportują koninę do Frani ji
Mało osób wie zapewne, że z Wiel­

kopolski wysyła się zagranicę, prze­
ważnie do Francji, Belgji i Holandji, 
większe ilości mięsa końskiego, wzgl. 
żywe konie, zakupywane na jarmar­
kach wielkopolskich przez specjalnych, 
agentów.

Głównymi „eksporterami“ koniny 
z Wielkopolski są. Żydzi: Arthur Fried­
man, zamieszkały w Poznaniu przy ul. 
Franciszka Ratajczaka 31, obecnie 
przebywający w Belgji, oraz Emil Jo­
seph, mieszkaniec Wronek, mający spe­
cjalne zezwolenie od min. przemysłu 
i handlu na ten wywóz.

Na jarmarkach zakupuję oni przez 
swoich naganiaczy konie zbiedzone i 
kulawe, które sprowadza się do rzeźni 
miejskiej w Poznaniu, gdzie się je 
ubija. Mięso z tych zwierząt przesyła 
się następnie, w specjalnych wago- 
nach-chłodniach, zagranicę. Żywe ko­
nie wysyła się zagranicę z dowodami, 
które polskie graniczne urzędy celne, 
po przejrzeniu, zwracają eksporterom. 
W ten sposób zwierzęta te dochodzę 
zagranicę, jako przeznaczone wyłęcz- 
nie na rzeź.

Proces „Rolnika“ 
w Krzywiniu

Leszno (lh). Toczył się tu ostat­
nio proces z oskarżenia prokuratora o 
sprzeniewierzenia i niedbałe prowa­
dzenie interesów „Rolnika“ w Krzywi­
niu, pow. Kościan.

Akt oskarżenia zarzucał oskarżone­
mu b. kierownikowi „Rolnika“, Marja- 
nowi Nowakowi z Krzywinia, sprze­
niewierzenie na sumę 11.870 zł, nad­
mierne zaciąganie kredytu na rzecz 
spółdzielni oraz współwinę w wadli- 
wem prowadzeniu ksiąg handlowych, 
osk. Władysławowi Jackowskiemu 
sprzeniewierzenie na sumę 5.250 zł, 
osk. Teofilowi Szubińskiemu sprzenie­
wierzenie na sumę 10.854 zł, obu zaś 
współwinę w nadmiernem zacięganiu 
kredytu na rzecz spółdzielni oraz wa­
dliwe prowadzenie ksiąg.

Oskarżenie w części dotyczącej 
sprzeniewierzeń opierało się na orze­
czenie biegłego Wincentego Kołodzieja 
z Poznania. Jak okazało postępowanie 
dowodowe, biegły p. Kołodziej niezu­
pełnie dostatecznie zapoznał się z 
księgowością spółdzielni „Rolnik“ w 
Krzywiniu, na skutek czego padło po­
dejrzenie na oskarżonych, że dokonali 
sprzeniewierzeń Dopiero przewód są­
dowy, jak i zeznania świadków m. in. 
dyr. Beckera ź Kościana i biegłego Mi­
kołajczaka Leona z Poznania, który 
sprostował nieścisłości biegłego Koło­
dzieja, wykazały bezpodstawność za­
rzutów co do sprzeniewierzeń wyżej 
wspomnianych. Stwierdzono tylko co 
do pierwszych dwóch oskarżonych 
niedbalstwo i wadliwe prowadzenie 
ksiąg handlowych.

Zaznaczyć należy, że proces odbył 
się w kilku terminach, mianowicie na 
sesji wyjazdowej w Kościanie dnia 27 
i 28 10, 36 r., następnie w Lesznie dnia 
7, 13 i 14 hm.

Sąd ogłosił wyrok w dniu 17 bm., 
mocą którego zasądzeni zostali osk. 
Marjan Nowak na karę 6 mieś, aresztu 
oraz. Władysław Jackowski na 6 mieś, 
więzienia, za niedbalstwo i wadliwe 
prowadzenie ksiąg handlowych, przy- 
cżem kara została darowana na mocy 
amnestji. Od zarzutu dokonania sprze­
niewierzeń sąd oskarżonych uwolnił. 
Również uwolniony został całkowicie 
osk. Teofil Szubiński.

Fryzjer sfingował włamanie
W dniu 19 ub. m. fryzjer Maksymi­

lian Wałączak (ul. Polna 85 m. 5) za­
meldował w II komisarjacie, że do jego 
zakładu fryzjerskiego przy ul. Choci­
szewskiego 21 włamali się nieznani 
sprawcy i skradli wartościowe przed­
mioty fryzjerskie na sumę około ty­
siąca złotych.

Dochodzenie policyjne wykazało, że 
Wałączak kradzież tę upozorował w 
ten sposób, że sam wyciął piłką wnęk 
od drzwi, a przybory wyniósł z zakła­
du do swego mieszkania przy uł. Pol­
nej 85. Następnie zgłosił się do Tow. 
Ubezpieczeń „Vesta“, gdzie był ubez­
pieczony od kradzieży na sumę 800 zł, 
a po otrzymaniu premji przybory prze­
niósł z powrotem do swojego zakładu 
fryzjerskiego i dalej ich używał. Pod­
czas rewizji, przeprowadzonej w za­
kładzie Wałączaka, znaleziono przed­
mioty zgłoszone jako skradzione.

Fryzjer Wałączak będzie miał spra­
wę sądową o oszustwo i fałszywe do­
niesienie o kradzieży, (gz)

Mięso końskie z Polski zagranica 
przerabia na różne wyroby, względnie 
sprzedaje konsumentom w stanie su­
rowym. Naprzykład w Paryżu robię 
z mięsa polskich koni parówki, za któ- 
remi przepada niejeden Francuz.

Eksport koni na rzeź, względnie 
mięsa końskiego, zwiększajęcy się w 
ostatnich czasach coraz więcej, daje 
duże zyski. Szczególnie opłaca się on 
znakomicie przy pełnych transportach 
wagonowych. Dlatego też jeden z ży­
dowskich eksporterów, wysyłajęc nie­
dawno z Polski transport mięsa koń­
skiego, chcęc mieć pełny wagon, zaku­
pił, zamiast wycieńczonych szkap, któ­
rych na jarmarkach widocznie zabra­
kło, dwa piękne konie, które poszły 
pod nóż. Ciekawa jest informacja, że 
jeden tyłko Żyd, Emil Joseph z Wro­
nek, zakupił na rzeź w 1935 roku — 
860 koni!
Trudno na marginesie tej wiadomości 
o eksporcie koniny nie wyrazić zdzi­
wienia, że jest on opanowany na na­
szym terenie przez Żydów, którzy za- 
rabiaję na tym interesie olbrzymie 
sumy.

Z WIELKOPOLSKI
— * CZEMPIŃ W ubiegłą niedziele poświe­

cił ks. dziek. Ruszczyński nowy dzwon, darowa­
ny przez pp. Antoniostwo Jezierskich kościołowi 
czempińskiemu. Dzwon ten dostrojony jest do 
dawniejszych dzwonów, pochodzących z r. 1697, 
tak, iż razem tworzą harmonijny akord G-H-D. 
Na dzwonie wyryty jest obraz Matki Boskiej, 
^r“aSiwej Pblski: stąd imię jego: Marja. Inne

. A*

Nowy dzwon czempiński
napisy na dzwonie brzmią: ,Dwa dźwięczne 
dzwony Niemcy we wojnie rozbili, Ten w kor­
nej wdzięczności dla kościoła sprawili: Wanda 
i Antom Jezierscy“

Dzwon wykonała firma Braci Felczyńskich 
w Kałuszu Poświecenie odbyło się wobec licznie 
zgromadzonych parafjan. W czasie psalmów ka­
płańskich wykonał chór kościelny piękne pienia.

— * GNIEZNO W cukrowni gnieźnieńskiej 
zdarzył sie nieszczęśliwy wypadek. Zatrudniony 
przy błotniarkach 33-letni robotnik Kaziemierz 
Kasprzyk z Gniezna doznał poważnych oparzeń 
na brzuchu i klatce piersiowej. Wypadek na­
stąpił wskutek wyskoczenia korka od gorącej 
wody. Kasprzyka odstawiono do szpitala miej­
skiego.

— Młodzież KSM w Gnieźnie obchodziła uro­
czyście doroczne święta patronalne. We wszyst­
kich kościołach odbyły sie nabożeństwa, a w po­
szczególnych parafiach uroczyste akademie. — 
Święto zakończono przedstawieniami na trzech 
salach. W sali Domu Katolickiego grono ama­
torów z KSM św. Stanisława Kostki wystawi­
ło kilka wesołych komedyjek, w sali hotelu Eu­
ropejskiego członkowie KSM im. św. Kazimie­
rza wystąpili z dramatem „Za Boskiego Króla" 
i w salce św. Wawrzyńca druhowie z KSM 
Pius XI odegrali sztukę „lipa św. Stanisława".

(br)
— * INOWROCŁAW. Dnia 22 bm. KS „Go- 

planja“ organizuje rozgrywki o mistrzostwo klu­
bu w tenisie stołowym o nagrody przechodnie 
i dyplomy.

— Wskutek zanieczyszczenia wody w kanale, 
łączącym Noteć z Goplem przez cukrownie w 
Matach, większe ilości ryb w Noteci osłabły, 
wobec czego bezrobtni łowili je dniem i nocą. 
Polów odurzonych węgorzy, szczupaków i in­
nych ryb trwał trzy doby.

— Większej kradzieży dokonano na szkodę 
rolnika Ed. Hałasa w Płonkowie. Pastwą zło­
dziei padły futra, płaszcze, kapelusze, ubrania, 
buty, 60 par pończoch i inne przedmioty. Szkody 
są bardzo poważne.

— Bezczelnego napadu dopuścili się dwaj 
bezrobotni z Inowrocławia na urzędnika gospo­
darczego pobliskiej maj. Marulewy, Strickera. 
Stricker, podczas lustracji zabudowań gospodar­
czych, schwytał na gorącym uczyąku kradzieży 
pszenicy niep. Józefa Górskiego" i tegoż sio­
strzeńca Wład. Szelągowskiego. Spotkał ich w 
chwili, kiedy dokonywali omlotu zboża. Wezwa­
ni do opuszczenia pola, złodzieje rzucili się na 
Strickera i poczęli się nad nim nielitościwie znę­
cać, prayczem jeden z nich wystrzelił nawet z 
rewolweru. Obydwóch opryszków ujęto i odsta­
wiono do więzienia.

— W Bodzanówku pożar zniweczy! dwie za­
grody. Spłonęły poza tem narzędzia rolnicze, 
większa ilość torfu, paszy i zboża, (c)

— * JAROCIN. Z okazji święta patronalne­
go młodzieży odbyła się tu uroczysta akademja. 
Wieczorem odegrano sztukę teatralną pt. „No­
woczesne swaty".

— W ub. sobotę zostało zorganizowane stara­
niem Koła Stron. Narodowego uroczyste zebra­
nie członków połączone z apelem poległych w 
walce o Wielką Polskę narodowców. Na pro­
gram uroczystości złożyły się: przemówienie 
wstępne prezesa powiatowego p. Gawrycha, in­
terpretacja utworów muzycznych Chopina w 
wyk. prof. Kunza oraz przemówienie p. dr. Ma- 
siała z środy. W niedzielę odprawiono w ko­
ściele św. Marcina uroczystą mszę św. żałobną.

— W ub. niedziele odbyło się w sali hotelu 
Centralnego zebranie miejscowego kupiectwa 
zorganizowane przez wydz. gospodarczy Stron.

Codziennie oNOUunmuoE
niebywale atrakcyjny program artystyczny, 
przyctzym od godz. l-szej av nocy obecnie 
także w lokalach parterowych dancing 

do samego rana.
przy b. niskich cenach

„Five o'clock Tea“ — codziennie 
Kawa lub herbata 75 tir. Wstęp wolny.
 Pg 8279-47,116 

Nar. Na zebraniu tem uchwalono wydzierżawić 
rynek t przyległe ulice na najbliższy jarmark, 
który odbędzie się 25 bm. Wydział będzie od­
stępował miejsca tylko Polakom, którzy okaża 
się świadectwem przemyslowem. Uprasza się 
pp. Kupców o przywiezienie na jarmark goto­
wych ubrań, bielizny, obuwia, kożuchów i cza­
pek.

—♦ MOSINA. W ubiegła sobotę wydarzy! się 
na stairo-pocmańskiej szosie wypadek samocho­
dowy. Samochód wiozący por. Sikorę, pow. ko­
mendanta P. W. ze Śremu przejechał wracają­
cego od pracy robotnika Cichego z Mosiny. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy lekarskiej przez 
p. dr. Jurdzyńskiego, przewieziono pokaleczone­
go do domu.

— * OSTRÓW. Sokolice miejscowe urządza­
ją w nadchodząca sobotę 21 bm. wieczorek z 
popisami. W programie gimnastyka, tańce na­
rodowe, inscenizacje z życia górali itp. Począ­
tek o godz. 20 w „Grand Gaić".

— Kurs dla bibljotekarekż urządzą tu Kolo 
T. C. L. w czasie od 6 do 9 grudnia. Zgłoszenia 
przyjmuje prezes T. C. L. p. Stefan Rowiński. 
Kurs jest bezpłatny.

— Odbyło się tu zebranie rzemiosła. Prze­
mawiali prezes Izby Rzemieślniczej-w Poznaniu 
p. Zakrzewski i dyr. Izby p. Kurowski. W dy­
skusji poruszano różne bolączki rzemiosła.

— Hanz Klimt z Zdun, siedząc w więzieniu 
w Krotoszynie dopuścił się czynnej napaści na 
dozorcę więziennego. Sąd z uwagi na młody 
wiek oskarżonego zacądził go na umieszczenie 
w zakładzie porawczym.

— * PIĄTKOWO p. Poznali. Z inicjatywy 
Koła T. O. L Poznań-Winiary zostało założone 
w podmiejskiej wiosce Piątkowo oddzielne Koło. 
W skład kierownictwa wybrano dotychczasową 
bibliotekarkę istniejącej tam biblioteki T. C. 
L. p. Jadwigę Bemóv\iię jako prezeskę. Inni 
członkowie zarządu pp. Pijanowski, Kuczyński, 
Fenglerówna i Ciężka, (n)

— * PLESZEW. Kat. Stów. Młodz. obcho­
dziło w ub. niedzielę uroczystość ku czci swego 
Patrona św. Stanisława Kostki. Rano odbyło 
się uroczyste nabożeństwo. Okolicznościowe ka­
zanie wygłosił ks. Sądecki. Po południu odbyła 
się uroczysta akademja.

— Teatr Narodowy z Poznania pod dyr. Hi 
Szczerkowskiego wystawia w czwartek 19 bm. 
o godz. 20,30 na scenie Bursy Bractwa Kurko­
wego komedję w i obrazach p. t. „Szesnastolat­
ka". Po południu dla młodzieży „Czerwony kap­
turek“.

— 67-letnią rocznicę swego założenia, połączo­
ną z obchodem rocznicy powstania listopadowe­
go. obchodzi Tow Przemysłowców w niedzielę, 
dnia 22 bm. Program uroczystości obejmuję m. 
in. o godz. 12 nabożeństwo w kościele farnym 
wieczorem o godz 19 w sali posiedzeń p. Dwo- 
rzyńskiego wieczornice z odczytem p. dr. Biaia- 
sika i wspólna kolacja, (pw)

— * POBIEDZISKA, Odbyła się tu uroczy­
stość KSM. Akademję zagaił ks. Goliwas, po­
czerń nastąpiły śpiewy chóru kościelnego i de­
klamacje. Piękne przemówienie wygłosił ks. 
prób. Szulert.

— Odbyło się tu nabożeństwo żałobne za du­
szę zmarłych członków Stron. Narodowego, w 
którem wzięło udział tut. Koło S. N. Wieczo­
rem odbyła się akademja. Referat wygłosił p. 
dr. Bartlitz. Po referacie uczczono zmarłych 
członków powstaniem i jednominutowem mil­
czeniem. (pk)

— * ŚREM. Związek małżeński członka Koła 
Str. Nar. w Śremie, p. Kazimierza świetlika z p. 
Teodora Lesińską został pobłogosławiony w ko­
ściele parafjalnym w Książu.

— Rada miejska zatwierdziła na ostatniem' 
posiedzeniu plan inwestycyjny na przyszły rok, 
zamykający się w wydatkach sumą 140 000,— 
złotych. Uchwalono pożyczkę 5 000 zł z komunal­
nego funduszu zapomogowego na dokonanie 
przez oddział katastralny Izby Skarbowej pomia­
rów oraz planu zabudowy miasta. Wzno­
wiono i zmieniono uchwały w sprawie dodat­
ków komunalnych do państw podatków od nie­
ruchomości w wysokość: 25 proc., przemysło­
wego od obrotu — 17 proc, i od świadectw — 
30 proc, gruntowego — 50 proc., dochodowego — 
4 proc, opłat na wyrób trunków — 50 proc., na 
sprzedaż trunki — 25 proc.

— * UJŚCIE. Do_ agentury naszej zgłosiła 
się p. Górzna, żona 85-letniego nowożeńca, któ­
ra wyjaśniła, iż z powodu wielkiego natłoku cie­
kawych nastąpiła niezwykła ucieczka 85-letniego 
nowożeńca, który zraził się widokiem przeszło 
200 ciekawych. Obecnie małżeństwo żyje sobie 
spokojnie.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożono w 

dalszym ciągu:
Na „Caritas“, okr. pozn.: Jadwiga Suszczyń- 

ska, wieś Asamowo. p. Wolsztyn, 1,—, razem z 
poprzednio pokwitowańemi 71,25 zł.

KSIĘGI SfAUU GYWOEG9 -
Zapow-edzi

Dnia 17 b. m wywieszono następujące za­
powiedzi (asooy, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu).

Pułkownik Franciszek Alter w Kaliszu i Zo- 
fja Komierowska, z d. Buchowska; urzędn. 
bank. Tadeusz Krajczycki i urzędn. bank. Ma­
rja Wonsch; mech. Leon Szymkowiak i Sabina 
Urbańska; rob. Józef Wróbel i rob. Teodora 
Maciejewska: pluton, zawód, baonu pancernego 
Jan Szablewski i krawc. Pelagja Gószka w 
Brodnicy; obuwn, Kazimierz Mańkowski i tech­
nik dent. Antonina Handzlikówna, oboje w Byd­
goszczy; ogrodn, Marcin Wilk i służąca Marian­
na Kasprzakówna, rob. Józef KoźJecki i rob 
Ema Kiihn. 1

jaee zgony: Stanisława Roszykowa z don 
Jat; Deokadja Tylewska, robotni 

lat, Stefan^ Nowacki, robotnik, 38 lat; Bc 
wa Śwideińska, bez zawodu, 73 lat- Pio 
kier, chorąży zawodowy. 70 p. p , gi iat_
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
UNIWERSYTET DLA WSZYSTKICH

Powszechne Wykłady Uniwersytetu 
Poznńskiego: „publika“ naszej wszech­
nicy, jak i w latach ubiegłych, tak i w 
roku bieżącym organizują jesienny 
cykl odczytów publicznych. Inaugura­
cja ich odbyła się wczoraj, we wtorek, 
17. 11., wykładem prof. L. Jaxy By­
kowskiego na temat „Nasz charakter 
narodowy“. Jako kolejny mówca wy­
stąpi dziś, we środę, 18. 11., docent 
i zast. prof. M. Z. Jedlicki z odczytem 
„Imperjum Brytyjskie".

Podajemy krótki przegląd bieżącej 
serji odczytów wedle poszczególnych 
działów wiedzy.

W dziedzinie prehistorji usły­
szymy w piątek, 20. 11., prof. J. Ko- 
strzewskiego, który mówić będzie na 
temat „Budownictwo biskupińskie na 
tle porównawczem" (z przeźroczami); 
trzech prelegentów poruszy problemy 
z zakresu cywilizacji starożyt­
nej: w sobotę, 21. 11., doc. H. Mar­
kowski („Poznawanie charakteru z ry­
sów twarzy wedle nąuki greckiej, z 
przeźroczami), w sobotę, 28. 11, wykł. 
M. Ruxerówna („Z przeszłości Palesty­
ny“, z przeźr.), oraz w poniedziałek, 
7. 12. prof. W. Klinger („Greccy epi- 
grammatycy satyryczni w epoce Ce­
sarstwa rzymskiego“). Żywo, jak zwy­
czajnie, reprezentowany będzie dział 
historii. Tu mówić będą: w ponie­
działek, 23. 11., prof. R. Polłak („Czem 
były dla nas Włochy od chwili rozbio­
rów“), we środę, 25. 11., prof. M. Rud­
nicki („O wspólnych podstawach et­
nicznych Polski i Niemiec“, z przeźr.), 
we wtorek, 1. 12., prof. A. Skałkowski 
(„Dr. Karol Marcinkowski“, w 90-lecie 
zgonu), we środę, 2. 12., prof. K. Ty­
mieniecki („Germanizacja Śląska w 
wiekach średnich“), w piątek, 4. 12., 
prof. H. Ułaszyn („Polskie towarzystwa 
słowiańskie, rys historyczny“), oraz 
w piątek, 11. 12., prof. Z. Wojciechow­
ski („O ile szlachectwo polskie ukształ­
towało się pod wpływem czeskim“).

Zagadnienia współczesnych 
cywilizacyj będą, poza odczytem doc. 
Jedlickiego, reprezentowane przez od­
czyt prof. T. Silnickiego: „Hiszpanja, 
kraj i kultura", z przeźr. (w poniedz., 
14. 12.); na tematy z dziedzin filozo- 
fji i socjologji mówić będą: w 
sobotę, 5. 12., doc. A. Wiegner („Czy 
jest możliwe myślenie bez sprzeczno­
ści“), we czwartek, 10. 12., prof. F. Zna-

CO TO JEST „BROŃ I BARWA"?
Dawna broń i mundury maja liczne 

rzesze zbieraczy i miłośników, którzy na 
terenie Warszawy zorganizowali się w 
Stowarzyszenie Przyjaciół Muzeum Woj­
ska i wydają już rok trzeci miesięcznik 
p. t. „Broń i barwa“ W roku bieżącym 
ukazało się pięć zeszytów tego ciekawego 
i pięknie wydawanego pisma. Obok sze­
regu artykułów o ceramice, bnnzach sta- 
roirańskieh w zbiorach polskich, o broni 
siecznej w Polsce, o różnych szczegółach 
umundurowania i uzbrojenia naszej 
dawnej armji lub oddziałów poiskich w 
obcej służbie, spotykamy ciekawy arty­
kuł redaktora omawianego pisma rtm 
dypl. Wł. Dziewanowskiego o uzbrojeniu 
wojska abisyńskiego w dawną broń histo­
ryczną. Ponieważ artykuł jest pisany 
na podstawie autopsji, podczas niedawne­
go pobytu autora w Afryce, ma ca dużą 
•wartość i przynosi pewien egzotyczny 
powiew do naszego pisma. Czytelników 
poznańskich może zainteresować żarnie 
szczony w 4 zeszycie opis munduru ka­
walerii powstańczej wielkopolskiej 1809 
roku podczas wojny z Austrją. Opis ten 
jest podany na podstawie akwareli zacho­
wanej w Archiwum Aktów Dawnych 
miasta Krakowa. Mundur składał się z 
zielonej wołoszki i takichże spodni. Wo- 
łoszka była szamerowana na piersiach bia­
ła taśmą, kołnierz, mankiety i lampasy 
u sponi były karmazynowe, nakrycie gło 
wy stanowiła rogatywka pąsowa z czar­
nym barankiem. Nie będą też zapewne 
obojętne dla naszych czytelników artyku­
ły poznańskich badaczy. Z tych ostatnich 
w zeszycie 3 zamieścił dr. Gumowski ar­
tykuł o uzbrojeniu i ubiorze rycerskim w 
czasach piastowskich, opierając się w 
znacznej części na materiale ikonograficz­
nym dawnych pieczęci, natomiast w zeszy­
cie 5 spotykamy artykuł dr. Staszewskiego 
„W sprawie mundurów wojska Księstwa 
Warszawskiego", gdzie autor zaznacza 
na podstawie szeregu przykładów, iż 
mundur "zeczywisty różnił się znacznie od 
przepisanego, a więc chcąc poznać istotny 
stan rzeczy byłoby najlepiej przewertować 
protokóły rady gospodarczej odnośnych 
pułków i sprawdzić na co i jakie czyniła 
ona zakupy Dopiero wówczas z tego ze­
stawienia okaże się iak wyglądał mundur 
prawdziwy Sam-o czasopismo jest wyda­
wane bardzo starannie zarówno pod wzglę­
dem ikonograficznym jak i rzeczowym, 
co jest duża zasługą redaktora rtm. Dzie­
wanowskiego. (M. Pr.)

niecki („Czy życie społeczne człowieka 
tłumaczy się przez naturę ludzką?“), 
oraz we wtorek, 5. 12., wykł. A. Nie­
siołowski („Czy istnieje pacyfizm sło­
wiański?“). W świat problemów przy­
rodniczych wprowadza nas: we 
wtorek, 24. 11., prof. Zygmunt Moczar- 
ski: „O dziedziczności u zwierząt“, 
w piątek, 27. 11., doc. J. Rzóska („W 
pracowniach słynnych biologów“, z 
przeźrocz.), oraz we środę, 9. 12., prof. 
A. Wodziczko („Rola współczesnej bio- 
logji w kształtowaniu podstaw nowej 
kultury“).

Wykłady odbywać się będą o g. 20 
w sali XVII Col. Minus. Wstęp 30 gr, 
jednak dla młodzieży i wojskowych 
niższych stopni tylko 15 gr.

W pierwszym kwartale roku 1937 
odbędzie się w Poznaniu druga serja 
Powszechnych Wykładów, która obej­
mie kilkadziesiąt odczytów i trwać 
będzie przez cały trymestr. Równo­
legle z tą serją odbędzie się kilkadzie­
siąt odczytów w licznych oddziałach 
prowincjonalnych Powszechnych Wy­
kładów w Poznańskiem i na Pomorzu 
wraz z w. m. Gdańskiem.

Szerokie koła inteligencji polskiej 
ziem zachodnich niewątpliwie ocenią 
intencję Uniwersytetu Poznańskiego, 
który prze Powszechne Wykłady wy­
chodzi poza swe mury i ściślejsze za­
dania — i frekwencją swą dadzą wy­
raz uznaniu tej działalności, oraz za- 
zaświadczą o jej potrzebie.

Materjaly do bitwy warszawskie). Stu­
dia nad dziejami wojskowości są u nas 
zogniskowane w Wojskewem Biurze Histo- 
rycznem, które dzieli się na szereg oddzia­
łów, badających poszczególne odcinki na 
szej dawnej wojskowości i ostatnich wy­
darzeń wojennych, w związku z odrodze­
niem się Polski. Jako jedno z ostatnich 
posunięć tej Instytucji należy zanotować 
rozpoczęcie wydawnictwa p. t. Materiały 
do historii wojny 1920 r. Ze względu że w 
tej wojnie najwybitniejszem zdarzeniem 
i punktem zwrotnym w dziejach państwa 
jest bitwa warszawska, wybrano materiały 
do tych wypadków na pierwszy ogień 
Bitwa warszawska ma objąć trzy tomy, z 
których pierwszy poświęcony jest nicpo 
myśinym walkom nad Bugiem od 27 tipca 
do 7 sierpnia 1920 r„ następny tom ma o- 
mawiać samą bitwę warszawską, wreszcie 
tom trzeci iei następstwa. Omawiany tom 
pierwszy, a więc t. zw. bitwa nad Bu­
giem składa się z czterech części. Pierwszy 
z nich zawiera omówienie pracy opera­
cyjną dowództw, oraz działania operacyj­
ne i taktyczne od armii do pułku, a nie­
jednokrotnie aż do batalionu w ujęciu ma 
jorów Moszczeńskiego. Waligóry i Karchera. 
Starali się oni podać sam przebieg zda­
rzeń, pomijając, zupełnie zresztą słusznie, 
ocenę i krytykę posunięć. Jest to założe­
nie zupełnie racjonalne, gdyż mogłyby tu 
odegrać rolę osobiste zainteresowania 1 
sympatie, co odbiłoby się szkodliwie na 
przedstawieniu rzeczy. W części drugiej o- 
publikowano dokumenty operacyjne Na­
czelnego dowództwa, dowództwa frontu 
północno-wschodniego, 1 i 4 armji, oraz 
grupy poleskiej (gen. Sikorskiego) i grupy 
gen. Wroczyńskiego. Są to meldunki wy­
wiadowcze i sytuacyjne, rozkazy operacyj­
ne i rozmowy juzowe. Zebraniem materia­
łów trudnił się kpt. Marek Różycki, wy­
chowanek naszego Uniwersytetu. Dla ułat 
wienia badań dołączono dwie teki map i 
planów sytuacyjnych, oraz zestawienie sił 
własnych i przeciwnika. Praca ta może 
zainteresować naszych czytelników ze 
względu na udział formacyj wielkopol­
skich. które w tej bitwie poważną odegrały 
rolę. (J. St.).

Pisma nadesłane
.Medycyna Praktyczna". Zeszyt 9. 

Treść: Dr. St. Łobacz: „Niezwykłe posta­
cie ropnego zapalenia przymacicza“. — 
Dr. T. Białynicki-Birula: „Ulepszony apa 
rat odmowy“. — Dr. K. Bross: „Dwa listy 
dra Karola Marcinkowskiego do Anzelma 
Chłapowskiego.“ — Dr. K. Bross: „Usta­
wa dla ochrony dziedzicznego zdrowia na­
rodu niemieckiego“. — Oceny i krytyki. — 
Przegląd prasy lekarskiej. — Streszczenia: 
Choroby wewnętrzne. — Choroby kobiece.
— Choroby zawodowe. — Pytania i odpo­
wiedzi. — Ze zjazdów: II Międzynarodowy 
Zjazd Lekarzy Katolików w Wiedniu. — 
IX Międzynarodowy Kongres Lekarzy 
Dentystów w Wiedniu. — Kongres Fede­
racji Anatomicznej w Medjolanie. — Spra­
wy aptekarskie. — Wiadomości bielące. — 
Adres redakcji: Poznań, Al. Szelągowska 
nr. 1.

„Nowa Książka". Zesz. 8. Treść: B So­
bocińska: „Tendencje rozwojowe współcze­
snej filozofji polskiej“. — Dział sprawo­
zdawczy. — Przekłady z literatur obcych.
— Kronika. — Listy do Ref akcji. — Bibljo- 
grafja. — Adr. Red. Warszawa, Krak. 
Przedm. 13.

ZYCIE KULTURALNE
HURTOWNIA TALENTU ZNAJDUJE SIĘ W GMACHU „FENIKSA"

Z Krakowa donoszą nam (krt.):
Nie byłbym może tego zauważył, bo 

ogłoszenia rzadko czytam, lecz od czego 
poczciwa kawiarnia? Przy smakowitej 
„przewrotnej“ podał mi ktoś jedno z pism 
krakowskich, pokazując anons następują­
cej treści:

TWÓRCOWNIA SZUKALSKIEGO — 
w Krakowie, ulica Basztowa 15, III 
piętro (Gmach Feniksa).

Przyjmowani będą tylko jcandydaci 
nisko-krępej budowy.

„Ty dasz pracowitość, a Twórcownia 
da ci talent“.
Pierwszy raz w życiu pożałowałem, że 

nie jestem nisko-krępej budowy. Natura 
odmówiła mi tego najważniejszego warun­
ku na artystę-plastyka. Gdyby nie to, po­
szedłbym do „Stacł\ą z Warty“ (jak się 
tytułuje Stanisław Szukalski w swych a- 
merykańsko-reklamowych występach) i 
handlem zamiennym dostałbym talent za 
pracowitość. A tej mi nie brakuje.

Inna ?zecz, iż bez iednego żołnierza o- 
be.jdzie się i tak ta wojna, którą Szukal­
ski prowadzi ze zdrowym rozsądkiem na

NAUKA
120-lecie Uniwersytetu warszawskiego

mija dzisiaj, dnia 19 listopada. Przy zało­
żeniu był on „Szkołą Główną“ jako „Uni 
wersytet Królewski“. Wznowiony przez 
Wielkopolskiego .jako Szkoła Główna, zo­
stał przez carat poddany rusyfikacji, zaś 
od r. 1916 :~tał się Uniwersytetem polskim

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Braterstwo w św. Łukaszu. W Warsza­

wie istnieje, iak wiadomo, grupa mala­
rzy, nosząca nazwę „Bractwo św. Łuka­
sza“. Taką samą nazwę ma pewna grupa 
plastyków holenderskich, która urządziła 
wystawę w Amsterdamie i zaprosiła na 
nią warszawskich współbraci. Na otwarcie 
przybył p. Jan Zamovski imieniem grupy 
warszawskiej, którą przewodniczący brac­
twa amsterdamskiego serdecznie na wer­
nisażu powitał.

Wysprzedaż Rembrandtów... Na wysta­
wie dzieł Rembrandta w moskiewskiem 
Muzeum Państwowem. znajduje się obec­
nie 29 dzieł. W r 1928 muzea sowieckie 
— wszystkie jakie Rosja posiada — miały 
dziel 47, iak poucza przewodnika urzędo­
wy „Intourista“. Wynika stąd, że w ciągu 
8 lat sprzedano zagranicę 19 Rembrand- 
tów.

TEATR
„Sułkowski“ będzie wznowiony w war­

szawskim teatrze Polskim z Osterwą w ro­
li tytułowej. Jako księżniczka — debiu­
tancka J. Malkiewiczówna, jako książę — 
Zelwerowicz.

Co grają w Łodzi? Piszą nam z Łodzi 
(wp.): Teatr Miejski wystawia komedię 
satyryczną Norberta Gazala p. t. „Pan 
Stefan w Paryżu“ w reż. K. Tatarkiewicza, 
oraz Denisa Aniela „Mężczyznę“ w reży- 
serji II. Szletyńskiego.

MUZYKA
Zwłoki śp. Stanisława Niewiadomskie­

go spoczywające na cmentarzu łyczakow­
skim we Lwowie w grodzie tymczasowym, 
(mają być przeniesione na t. zw. pole za­
służonych, gdzie będzie wzniesiony nagro­
bek. Na +en cel będą urządzane koncerty 
we wszystkich środowiskach muzycznych 
Polski.

150 rocznicę urodzin Webera zainaugu­
rowano w Niemczech uroczystym obcho­
dem w Bielefeid.

SZKOLNICTWO
„Świat i Życie" o różnych krajach Eu­

ropy. Ostatni zeszyt encyklopedycznego 
zarysu wiedzy współczesnej „Świat i Ży­
cie“ wydawanego przez Książnicę-Atlas 
przynosi cały szereg ciekawych artyku­
łów, objaśniających słowa na literę W, od 
„Węgiel“ do „Włochy“. Wśród nich dużo 
jest artykułów geograficznych, poczynając 
od szkicu prof. dr. S. Romera o Wiśle. Wę­
gry omawia prof. dr. J. Dąbrowski: prof. 
dr. S. Pawłowski pisze o Wielkiej Bryta­
nii i o Włoszech z punktu widzenit geo­
grafii, zaś kulturę tych krajów omawiają 
— prof. dr. M. Brahmer (Włochy) i prof. 
dr. A. Tretiak — (Anglja). Poza temí geo- 
grąficznemi artykułami numer przynosi 
artykuły: prof. dr. J. K. Paro asa o węglo­
wodanach i witaminach, ks. dr. J. Sala- 
mucha o wierze, dr. Z. Krzemicka o wiel­
kiej wojnie, a K. W. Zawodziński o wier­
szu. Dużo ciekawych ilustracyj uzupełnia 
teksty tego wybornego podręcznika dla 
wszystkich.

RUCH REGJONALNY
Ruch kulturalny w Szamotułach. Tem’

dniami powstało w Szamotułach Koło Li­
terackie im. Wacława z Szamotuł. Koło 
dzieli się na sekcję literacką i dramatycz­
ną, a pracować będzie na polu regjonal- 
nem. Prezesem jest p. Ignacy Bukowiec­
ki, a wiceprezesem nowy na terenie Sza­
motuł miłośnik regionalizmu p. dyr. Jó­
zef Preuss. (Im)

kilku frontach równocześnie, i do które] 
werbuje tym anonsem nowych szeregow­
ców. Z pewnością ich nie zabraknie Kto- 
by nie chcial mieć talentu?! Rychło po­
mnoży się istniejący obfity już i teraz za­
stęp Ziemiodurów ze Smorgoni, Ględomy- 
slów z Pacanowa i Smarowitów z Kłaja. 
którzy stanowią świtę Stacha z Warty. 
Widać, p. Szukalski postanowi! na serjo 
założyć hurtowną wytwórnię i roletarjatu 
artystycznego. Ludzi krępych w Polsce 
nie braknie. Tępych także. Dziwnem by 
było, gdyby „twórcownia“ nie zapełniła się 
po brzegi adeptami, którzy przyszli dostać 
to. czego im nikt inny nie sprzeda: po 
talent.

Szukalski musi być głęboko przekona­
ny o istniejących u nas nieprzebranych 
złożach głupstwa, skoro do ich eksploata­
cji zabiera się z tak amerykańskim rozma­
chem. Prawda, iż „Ilustrowany Kurjer 
Codzienny“, który na tym punkcie rozpo­
rządza nieporówanem doświadczeniem, bę­
dzie mu niezawodnie dużą przy tem pomo­
cą, tak jak dotychczas prezydowat jego 
krzykom i autoreklamie.

LITERATURA
Wieczór Wojciecha Bąka. Dziś, w środę 

18 b. m. o godz. 20 w „Salonie 35“ (pi. Wol­
ności 4) organizuje Towarzystwo Współ­
pracy Kulturalnej. Wieczór poezji Wojcie­
cha Bąka. Słowo wstępne wygłosi dr Kon­
stanty Troczyński. Poezje W. Bąka recy­
tować będą artyści scen poznańskich.

Brzozowski w nowem wydaniu. War­
szawski Instytut Literacki wydaje w naj­
bliższych dniach tom VI dziel zbiorowych 
Stanisława Brzozowskiego, zawierający m. 
in. stud.ja o Żeromskim i Wyspiańskim 
„Legenda Młodej Polski“ ukaże się w cią­
gu grudnia jako tom VIII.

OCHRONA PRZYRODY
Zginął świerk w Młynnem. W powie­

cie limanowskim znajduje się majątek 
Młynne, nad rzeczką Łososiną, przedtem 
własność rodziny Żuławskich. W parku 
dworskim rósł olbrzymi świerk o 30 me­
trach wysokości i aż do 4 obwodu. Sta­
nowił nie tylko zabytek przyrody, ale 
również pamiątkę kulturalną po litera­
cie Jerzym Żuławskim. Niestety, ręka 
człowieka nie uszanowała drzewa, ścięty 
świerk powędrował do tartaku. Stało się 
to pomimo zastrzeżeń dawnych właścicie­
li przy sprzedaży Młynnego; nawet oko­
liczni mieszkańcy gorąco protestowali. 
Nowy właściciel był bezwzględny i dał w 
ten sposób dowód braku kultury. W no­
wej Polsce nie wiele się pod tym wzglę­
dem zmieniło od czasów Mickiewicza, 
który w „Panu Tadeuszu“ żalił się nad 
losem „pomników naszych“, nieuszano- 
wanych przez kupiecką siekierę, (jmł)

OCHRONA ZABYTKÓW
Zamek ąrodzieński zamierzano odre­

staurować. Tymczasem koszta okazały się 
ogromne, a pieniędzy niema. Na posiedze­
niu komitetu odbudowy postanowiono na 
razie tylko zabezpieczyć cenne wykopali­
ska na dziedzińcu.

KRAJOZNAWSTWO
Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. Pi­

szą nam z Lodzi (wp.): Łódzki Oddział 
P. T. K. odbył w ostatnim czasie kilka po­
siedzeń z odczytami: F. Walczowskiego 
p. t. „Z uwag nad królestwem sztuki“, Ka- 
łuźnego — „Zwyczaje, prawo i życie“ oraz 
J Czeraszkiewiczówny — „Wrażenia z wy* 
cieczki autem po Turcji“. Ten ostatni od­
czyt ilustrowany był przeźroczami, muzy* 
ką i pieśniami wschodniemi.

VARIA
Zespół taneczny Parnella, który widzie­

liśmy niedawno w Poznaniu, ruszył w ob* 
jazd po Niemczech, zaś od Nowego Roku 
będzie występował w berlińskim Winter* 
garten. Niefortunnego „confćrenciera“ p 
Órtyma, usunięto, miejsce jego zajęła H. 
Ordonówna, która również będzie tańczyła.

Jutro:
ŚWIATOWY TRIUMF REYMONTA 

W ŚWIECIE CYFR
przez

prof. Wiktora Dodo

Książki nadesłane
„Bibljografja Historii Wielkopolski“. 

Opr. A. Wojtkowski. Zesz. 11. Poznań 1936. 
Nakł. Tow. Miłośników Historii.

Św. Augustyn: „Państwo Boże“. T. III. 
Tłum, i obj. ks. W. Kubicki. Poznali 1937. 
„Pisma Ojców Kościoła“ t. XIII. Wyd. Jan 
Jachowski, Księg. Uniwersytecka.

Marja Maykowska: „Klasyczna teoria 
wymowy“. Warszawa 1936. Wvd. Kasy im. 
Mianowskiego.

Prof. dr. Władysław Szafer: „O Tatrzań­
skim Parku Narodowym“. Kraków 1936. 
Nakł. Państw. Rady Ochrony Przygrody.



DZIAŁ GOSPODARCZY
Dni kolonialne

Z okazji Dni Kolonialnych zorgani­
zowany został przez okręg poznański 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, a raczej 
przez jej prezesa prof. dr. St. Pawłow­
skiego jednodniowy kurs kolonjalny, 
który odbył się w niedzielę 15 bm. 
„Polskie dążenia kolonialne“ wyjaśnił 
w świetnym odczycie sam prof. 
Pawłowski, wychodząc z przesłanek 
ogólnych i szczegółowych. Jeżeli czasy 
obecne uznały równość jednostek to 
przyjdzie i chwila, gdy żądać się będzie 
równości praw całych społeczeństw i 
gdy istniejące — rażące nierówności 
będą musiały być usuniętę. Są pań­
stwa olbrzymie, w których niektóre ko- 
lonje nie są zupełnie wyzyskiwane i są 
nawet objektami deficytowemi. (Ruan­
da, - Ęrundi — Belgja — Afryka Pol. 
Zachodnia i Kamerun — Wielka Bry- 
tanja). Postęp materialny kultury 
europejskiej w Afryce itd. idzie siłą 
rzeczy coraz dalej i właśnie kraje mło- 
le i silne jak Polska, mogłyby na mało 
dotychczas wyzyskanych terenach ko­
lonialnych wykazać — z pożytkiem dla 
tamtejszej ludności nadmiar swych sił.

Że powinniśmy dążyć do uzyskania 
kolonij, tego dowodzą względy natury 
gospodarczej. Musimy posiadać tanie 
surówce, a z 24 głównych surowców 
nam potrzebnych, 14 sprowadzamy z 
zagranicy i to rocznie za 400 miljonów 
złotych — w latach kryzysu 1934/35. 
Tworzy się z tego powodu błędne kolo: 
brak surowców, brak rozwiniętego 
przemysłu, brak eksportu — brak de­
wiz na te właśnie surowce. Z wszyst- 
kiemi kontynentami pozaeuropejskie- 
mi mamy ujemny bilans handlowy, 
gdyż nie mamy towarów przemysło­
wych na eksport, a sprowadzamy 
olbrzymią ilość surowców z kolonij.

Wszelkie państwa, posiadające ko­
lonie, mają wysoki dochód społeczny, 
a Polska tylko 617 zł na głowę. Do­
chód ten zresztą zależny jest przede- 
wszystkiem od rozwoju przemysłu, a 
nie od rolnictwa.

Posiadanie kolonij zmusza pozatem 
dane państwo do stałego powiększania 
floty handlowej. Najważniejszym zaś 
argumentem, to argument demogra­
ficzny. Nie posiadamy coprawda na- 
razie przeludnienia, ale mamy duży 
przyrost naturalny, a co najciekawsze, 
że o ile weźmiemy pod uwagę zalud­
nienie użytków rolniczych w Polsce, je­
steśmy gęściej zaludnieni niż Niemcy, 
podobnie jak Włochy. Możemy z ła­
twością wyeksportować 5 miljonów 
ludzi, i to najlepszy element koloni- 
zacyjny, bo rolników. Słuszna była 
uwaga, że emigracja Żydów z Polski 
napotyka na trudności, bo to element 
nie rolniczy, lecz żyjący z pośred­
nictwa. Musimy stanąć na stanowi­
sku, że jakakolwiek przyszła dyskusja 
podziału kolonizacyjnego bez nas bę­
dzie niemożliwa. W konkluzji: istnie­
ją trzy drogi uzyskania kolonij : trudna 
bezsprzecznie droga żądania części 
mandatów, kupno kolonij, a po trzecie, 
przyszła wojna europejska, po której 
zakończeniu, o ile los nas znajdzie po 
stronie zwycięzców, możemy słusznie
zażądać dla siebie kolonij.

Sprawę mandatów kolonjalnych
nakreślił bardzo jasno i obszernie p. 
prof. dr. Bohdan Winiarski, opisując 
pierwotną ideę mandatów, ujętą już 
podczas wojny w broszurce burskiego 
generała Smutsa „La Société des Na­
tions“. Ostatnia wojna prowadzona 
była pod hasłem „bez aneksji“ i arty­
kuł 22 paktu Ligi Narodów określa 
trzy rodzaje mandatów. Ale nim Li­
ga Narodów zdążyła się zebrać, już 
mandaty były podzielone. Liga Naro­
dów już tylko mogła usankcjonować te 
aneksje, które nie zostały przeprowa­
dzone w imię dobra ludów krajów

Krótkie informacje gospodarcze
— Import W. Brytanji wykazuje w r. b. po­

ważny wzrost w porównaniu do roku ub., pod­
czas gdy eksport wzrasta stosunkowo nieznacz­
nie. Poważny jednak globalny wzrost obrotów 
dowodzi ożywienia w angielskiem życiu gospo- 
darczem.

— Ostatnie tegoroczne szacowania zbiorów 
bawełny pótnocno-amerykańskiej ustaliły te zbio­
ry na 12.400 tys. bel. Oznacza to wzrost pier­
wotnie przewidywanych zbiorów o blisko pól mi­
liona bel. Jako wynik tego szacunku ceny ba­
wełny gwałtownie zniżkowały.

— światowa produkcja ziemniaków w r. 1936 
wykazuje wzrost w porównaniu z rokiem 1935 o 
3 proc. Natomiast dla krajów europejskich 
wzrost wynosi 6 proc. Polska stoi na drugiem 
miejscu jako światowy producent ziemniaków 
po Niemczech. Produkcja Folski obliczana jest 
na przeszło 320 milj. kwintali.

mandatowych, lecz li tylko w interesie 
krajów anektujących. Istnieje co­
prawda obowiązek składania komisji 
mandatowej w Lidze Narodów corocz­
nego sprawozdania i ludność ma pra­
wo petycji do Ligi Narodów, ale na tern 
się te iluzoryczne uprawnienia kończą. 
Liga nie może odebrać mandatu, je­
dynie mandatarjusz może się sam 
zrzec mandatu. To też praktycznie o 
zmianie mandatu niema mowy, w każ­
dym razie nie na drodze pokojowej. 
Jedynie silny politycznie — wewnętrz­
nie i zewnętrznie — kraj może się w 
przyszłości spodziewać kolonij.

W odczycie inżyniera Bronisława 
Helwiga „O gospodarce plantacyjnej 
w kolonjach" prelegent naszkicował 
na podstawie swego pobytu w Po­
łudniowej Ameryce różnice gospodarki 
rolnej w kolonjach i u nas w kraju. 
Autor opisał różnice klimatu, tempe­
ratury, opadów, właściwości gleby, 
trzebienia puszczy i gospodarkę odło­
gową, plony rolne tam hodowane, jak 
i też zwierzęta domowe.

0 odżydzenie przedstawicielstw handlowych 
i kupiectwa podróżującego

Ostatnio odbył się w Bydgoszczy do­
roczny walny zjazd delegatów Zrzeszeń 
Chrześcijańskich Kupców Podróżujących 
i Przedstawicieli Handlowych. Gorącemi 
oklaskami powitali delegaci sprawozdanie 
prezesa Rady p. K. Piechockiego z Pozna­
nia, z którego wynikało, iż akcja konsoli­
dacji elementów chrześcijańskich w zawo- 
wodzie przedstawiciela handlowego i kup­
ca podróżującego postępuje raźnie na­
przód. W okresie sprawozdawczym zało­
żono trzy nowe gniazda i to w Warszawie, 
Krakowie i Wilnie. Sprawozdanie z czyn­
ności sekretarjatu odczytał p. B. Trin- 
schek, sprawozdanie kasowe zdał p. M. 
Czyżak.

W skład nowego zarządu weszli pp.: 
K. Piechocki — prezes, T. Zbrożęk i N. 
Ulatowski wiceprezesi, M. Czyżak — se­
kretarz, J. Samborski zast. sekretarza, 
J. Owczarczak — skarbnik. Do komisji re­
wizyjnej wybrano pp.: P. Neumanna, W. 
Zielińskiego i J. Krzemińskiego.

Zjazd uchwalił cały szereg aktualnych 
wniosków dotyczących żywotnych intere­
sów zawodowych przedstawicieli handlo­
wych. W szczególności nałożono na zarząd 
Rady obowiązek wystarania się o zniżki 
autobusowe dla członków we wszystkich 
województwach, dalej wystarania się o 
zniżki kolejowe i przeprowadzenie pew­
nych zmian w rozkładzie jazdy pociągów 
osobowych. Zarząd Bady będzie zabiegać 
w min. skarbu o zezwolenie przedstawicie- 
lomhandlowym na wykupienie świadectw 
przemysłowo-handlowych na okres pół­
roczny. Ponadto uchwalono jednogłośnie 
następującą rezolucję:

„Delegaci do Rady Zrzeszeń Chrzęści 
jańskich Przedstawicieli Handlowych

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Odsetki od zaległych wkładek i o- 
płat. Min. opieki społecznej wyjaśniło, że 
mają być pobierane odsetki od zaległych 
wkładek w zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia oraz zaległych opłat na rzecz 
funduszu pracy. <az.)

Z KRAJU
(k) Zniżkowa tendencja dla dolara za- 

hamowana. Na wczorajszych giełdach wa­
lutowych na uwagę zasługuje zahamowa­
nie trwającej od trzech dni zniżkowej ten­
dencji dla dolara, który wczoraj wzmoc­
nił się na wszystkich giełdach europej­
skich. Funt pozostał mniejwięcej bez zmia­
ny. Jeżeli chodzi o frank francuski, ma on 
tendencję nieznacznie mocniejszą. W no­
towaniach terminowych franka w Londy­
nie deporty wykazują dalsze osłabienie: 
jednomiesięczny do 0,62%, 3-miesięczny zaś 
do 1,93. Wzmocnienie franka tłumaczone 
jest bardziej optymistyczną oceną perspek­
tyw współpracy monetarnej wielkich mo­
carstw. Pozostałe dewizy nie wykazały po­
ważniejszych zmian.

(k) Polskie organizacje kupieckie łączą 
się. Wśród istniejących w Polsce dwóch 
centralnych organizacyj kupieckich — 
Stowarzyszenia Kupców Polskich i Związ­
ku Chrześcijańskiego Kupiectwa Deta­
licznego — od dłuższego czasu nurtowała 
myśl połączenia tych dwóch organizacyj 
w jedną wielką organizaję centralną, któ- 
raby reprezentowała interesy ogółu ku­
piectwa polskiego. Jak się obecnie dowia­
dujemy, myśl ta zaczyna przybierać co­
raz realniejsze formy. Według otrzyma-

Adj. dr. Józef Czekalski w skróco­
nym niestety odczycie zapoznał nas z 
różnemi rodzajami surowców kolonjal­
nych i doszedł do wniosku, że Polska 
powinna się starać o dwa rodzaje ko­
lonij, mianowicie: kolonie dla osadni­
ków drobnych, rolniczo-hodowlane (su­
rowce, ziarno zbożowe, mięso, tłuszcze) 
i kolonje dla większych przedsię­
biorstw kapitalistycznych, tropikalne 
(wytwarzające surowce przemysłowe).

Doc. dr. Walenty Winid w odczycie 
„Handel z kolonjami“ na podstawie 
zarysu historycznego o powstaniu ko­
lonij i licznych danych statystycznych 
doszedł do wyniku, że kolonje są po­
trzebne dla rozwoju handlu, a przede- 
wszystkiem dla handlu eksportowego 
wytworów gotowych przemysłowych i 
jako źródło surowców przemysłowych 
potrzebnych do rozwiązania rodzimego 
przemysłu.

Licznie zgromadzona publiczność z 
Poznania i całego okręgu dziękowała 
prelegentom za ich nadzwyczaj cieka­
we wywody niemilknącemi oklaska­
mi. Dla Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
była to celowa reklama i życzyćby na­
leżało urządzenia częściej tym podob­
nych cyklów wykładowych.

Kupców Podróżujących, organizacji łączą­
cej w sobie 10 samoistnych zrzeszeń ku­
pieckich, rozsianych na całym obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej, zebrani na zjeż- 
dzie w Bydgoszczy, zwracają się z gorą­
cym apelem do całego społeczeństwa pol­
skiego, aby w toczącej się dzisiaj walce 
o unarodowienie handiu polskiego czynny 
wzięło udział.

„Element obęy nam rasowo i wyzna- 
niowo zawładnął życiem ekonomicznem 
Polski. 10%-owa mniejszość zdołała sku­
pić w swych rękach 75% handlu polskie­
go. Dzisiaj, gdy tyle rąk polskich napróż- 
no szuka pracy, gdy w ciężkiej'walce o 
byt szamocą się wszystkie warstwy naro­
du polskiego, odsetek taki elementu ży­
dowskiego w handlu winien ulec wydatnej 
redukcji. Cel ten osiągnąć można drogą 
legalnej walki ekonomicznej. Kupiectwo 
polskie podejmuje się tej walki, ale ogół 
społeczeństwa muśi mu w tern dopomóc.

„Nie przyjmujcie więc domokrążców 
żydowskich, starających się sprzedać Wam 
towar rzekomo okazyjny, a w rzeczywi­
stości będący mało wartościową tandetą.

„Nie odwiedzajcie sklepów żydowskich, 
jeżeli ten sam towar nabyć możecie u 
chrześcijanina! Pamiętajcie, że rzekomo 
tańsza cena jest tylko odpowiednikiem 
gorszej jakości towaru!

„Nie korzystajcie wreszcie z pośred­
nictwa żydowskiego, które wszędzie stara 
się wcisnąć, wyzyskując naszą łatwowier­
ność i brak orientacji w kwestjach handlo­
wych, natomiast uwzględniajcie tylko pol- 
sko-chrześcijańskiego kupca podróżującego 
i przedstawiciela handlowego".

nych informacyj. już w krótkim czas:e 
mają być wszczęte na ten temat rokowa­
nia między przedstawicielami obu organi­
zacyj, które niewątpliwie doprowadzą do 
pozytywnego rezultatu. Interesy i dzia­
łalność obu centralnych organizacyj nie 
są sprzeczne, a raczej zbieżne, i dlatego 
też inicjatywę utworzenia organizacji 
centralnej należy powitać z zadowole­
niem.

Z ZAGRANICY
(z) Pogłoski o nowych posunięciach mo- 

netarnych w Holandfi. W paryskich kołach 
finansowych krążą pogłoski o zamierzo­
nej jakoby przez Holandję przeprowadze­
niu dalszej deprecjacji florena i przystą­
pieniu jej do układu monetarnego.

(z) Perturbacje podewaluacyjne w 
Szwajcarji. Dewaluacja franka zaskoczyła 
wielu szwajcarskich importerów, którzy 
nie zdążyli pokryć swych zobowiązań wa­
lutowych. Wobec tego importerzy żądają 
zbonifikowania ze środków publicznych 
różnic, powstałych wobec zwyżki kursów 
Po porozumieniu się z Bankiem Narodo­
wym, Rada Związkowa oświadczyła, że za­
równo pomoc finansowa, jak interwencja 
rządu w sprawach umów prywatnych jest 
niemożliwa. Kupcom pozostaje jedyne 
wyjście: załatwienie swych pretensyj na 
drodze polubownej.

(z) Sytuacja na angielskim rynku masła.
Na początku ubiegłego tygodnia sprzedaż 
masła była dość ożywioną, dopiero od 
czwartku zapotrzebowanie było słabsze. 
W Londynie notowano ceny: za masło ko­
lonialne do 110 sh., za duńskie do 120 sh.. 
za holenderskie do 105 sh., za polskie do 98 
sh. Na północy ceny kształtowały się, jak 
zawsze o 2 —• 3 sh, wyżej, niż w Londynie.

W ciągu III kwartału rb. zanotowano 
w całym kraju 1.327 przypadków oporu 
władzy, 1.249 nawoływań do przestępstwa, 
292 świadomego puszczania w obieg iaj- 
szywych pieniędzy, 1.235 fałszerstwa, 8o 
podpaleń, 546 zabójstw, 419 przypadków 
usiłowania zabójstwa, 5-677 ciężkiego 
szkodzenia ciała, 182 dzieciobójstwa, 4 
rozboju, 107.734 kradzieży, w tern ¿4.to4 
mieszkaniowych i 24.169 z pola i lasu, l-4^8 
przypadków paserstwa, oraz 6.al3 oszustw.,

W porównaniu z tym samym okresem 
roku ubiegłego wzrosła nieznacznie liczba, 
fałszerstw, zabójstw, ciężkich uszkodzeń 
ciała, oraz oszustw, zmniejszyła się nato-
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KARY ZA NIELEGALNE POSIADANIE 
ZAPALNICZEK

Podług nowego prawa karnego, ogłoszo-i 
nego w Dzienniku Ustaw nr. 84, z dnia 5 
listopada 1936 r. posiadacze nieostomploi 
wanych zapalniczek podlegają karzo 
grzywny (art. 99) od 5 do 10-krotnoj opłaty, 
monopolowej od zapalniczek.

Handlujący zaś kamyczkami do zapab 
niczck w opakowaniach nie zaopatrzonych 
w przepisane opaski, podlegają karzo 
grzywny (art. 100) od 20 do 3.000 zł.

NOWE LINJE KOLEJOWE
Oprócz niedawno otwartej linji kolejo­

wej Zegrze — Tłuszcz — Wyszków nieba­
wem będzie ukończona i uruchomiona no-; 
wa linja kolejowa biegnąca od Sierpca do 
Torunia długości 79,8 km. Na omawianej 
linji będą czynne następujące stacje: Sierp, 
Koziołek, Skępa, Lipno, Czernikowo, Lu-, 
bicz i Toruń-Mokre.

Budowana jednocześnie z powyższą li-’, 
nją na terytorjum ziemi Płockiej linja 
Sierpc — Brodnica będzie ukończona w le- 
cie roku przyszłego.

W obrębie województwa śląskiego znaj-; 
dują się obecnie w stadjum budowy połą­
czenia kolejowe: Rybnik — Żory 13,82 km., 
którego otwarcie dla ruchu przewiduje się 
jeszcze w listopadzie r. b.; odcinek Żory —» 
Pszczyna dług. ok. 22 km. znacznie już za-i 
awansowany w budowie i przewidywany 
do otwarcia w roku przyszłym; odcinek 
Tychy — Bieruń Nowy dług. ok. 19,6 km., 
którego budowa została zapoczątkowana 
w b. r.

Wreszcie należy wspomnieć o będącej 
w budowie linji kolejowej Zawiercie — 
Poręba — Siewierz — Mierzcie® dług. 25 
km., której odcinek z Zawiercia do Poręby 
jest już prawie całkowicie ukończony i 
wkrótce będzie uruchomiony.

ZASĄDZENIE SPRAWCY NAPADU 
NA PLEBANJĘ

Kielecki sąd okręgowy na sesji wyjazdo­
wej w Opatowie rozDatrywał sprawę nan 
padu rabunkowego na plebanję w Piątko- 
wie pod Sandomierzem. Napastników było

I
 trzech, którzy zostali spłoszeni. W czasie 
pościgu dwóch z nich zostało 1 ranionych, 
przyczem jednego pozostali towarzysze do­
bili i zmasakrowali mu twarz dla zatarcia 
za sobą śladu. Policji jednak udało się od-, 
szukać drugiego rannego bandytę, a ten 
wydał i trzeciego wspólnika. Sąd skazał 
oskarżonego o rabunek i zabójstwo St. Sa- 
cha na dożywotne więzienie, a Jana An- 
dzela na 15 lat więzienia.

NAUKA RELIGJI 
W SZKOŁACH ŚLĄSKICH

Jak donosi Kat. Agencja Prasowa, w 
szeregu szkół powszechnych na Górnym 
Śląsku nagle zmniejszono liczbę godzin re- 
ligji z czterech na dwie. Stało się to zupeł­
nie samodzielnie i bezprawnie.

J. E, ks. biskup ordynarju,sz w żadnym 
wypadku nie zgodził się na zmniejszenie 
liczby godzin. W szkołach, w których 
stwierdzono zmniejszenie liczby godzin 
nauki religji i powiadomiono o tern Kurję 
Diecezjalną, na skutek interwencji Kurji 
przywrócono dawny stan rzeczy.

Okazuje się, że są ludzie, którzy wciąż je­
szcze usiłują na własną rękę obcinać na­
ukę religji, drażniąc niepotrzebnie katolic­
kie uczucia olbrzymiej części ludności ślą­
skiej.

NAPAD BANDYCKI NA LISTONOSZA
W poniedziałek w godzinach popołud­

niowych czterech bandytów dokonało w 
Giszowcu pod Katowicami zuchwałego na-

B
padu na pomocnika pocztowego Pawła 
Marzelona oraz konwojującego go poste­
runkowego Mokrego. Napastnicy, obez­
władniwszy posterunkowego uderzeniem 
tępego narzędzia w głowę, rzucili się na 
Marzelona, któremu zrabowali 3.500 zł w 
gotówce, oraz listy polecone i zwykłe. Po 
dokonaniu napadu napastnicy zbiegli.

Rannego posterunkowego odwieziono do 
szpitala. Życiu jego nie zagraża niebezpie­
czeństwo. Śledztwo w toku.

EKSPORT NASZYCH WYROBÓW 
HUTNICZYCH

Z Katowic donoszą, że wywóz hutni­
czych wyrobów zwiększył się z sumy 20.432 
tonn we wrześniu, na 24.646 tonn w paź­
dzierniku, czyli o 4.314 tonn więcej, t. j. 
o 20.62 proc. Jest to największy poziom eks­
portu od lutego 1935 roku.
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Zagadka fenomenów pamięciowych
Człowiek sprawniejszy od maszyny — Dobra pamięć — to 

dobry zarobek — Zdanie psychologów
Uniwersytet w Ohio postawił sobie za 

zadanie rozwiązanie zagadki t. zw. „feno­
menów pamięciowych“ i w tym celu prze- ' 
prowadził cały szereg doświadczeń. W re­
zultacie uczeni przyszli do konkluzji, że 
„fenomenem pamięciowym“ zostać może 
każdy, umysłowo normalnie rozwinięty 
człowiek.

Równo przed czterema laty wspomnia­
na uczelnia rozpoczęła przeprowadzanie 
swych odnośnych eksperymentów. W o- 
wym czasie biuro wyborcze w Waszyngto­
nie zaangażowało było fenomenalnego 
rachmistrza, Polaka, dla zliczania odda­
nych przy wyborze prezydenta głosów, po­
nieważ człowiek ów potrafił szybciej li­
czyć, niż najsprawniejsza maszyna ra­
chunkowa. Polak ten był w stanie zapa­
miętywać całe grupy 25 miejscowych liczb, 
.ustawionych w kwadrat i dokonywać w 
pamięci błyskawicznie dodawania wwyż i 
wpoprzek. Dotąd znany był tylko jeden je­
dyny rekord w tym względzie i ten dzier­
żył pewien matematyk niemiecki, którego 
czas był: 13 sekund. Ale kiedy rzecz szła o 
pamięciowe opanowanie liczb wielocyfro- 
wych, Polak ustanowił nowy rekord świa­
towy, wbijając sobie w pamięć 18-cyfrowe, 
a potem nawet 26-cyfrowe liczby, w prze­
ciągu 4,43 sekund.

, Tern samem zdawało się nie ulegać 
kwestji, że do wykonywania takich wyczy­
nów pamięciowych trzeba być przez natu­
rę wyraźnie predysponowanym. Atoli eks­
perymenty przeprowadzone w uniwersyte­
cie w Ohio, poglądowi temu zaprzeczyły. 
Robiono tam doświadczenia tylko z stu­
dentami, wyposażonymi w pamięć zupeł­
nie normalną. Już po ośmiodniowym tre­
ningu, cały szereg młodych ludzi był w 
stanie zapamiętywania wielocyfrowych 
liczb, wypisywanych na tablicy. Wywnio­
skowano stąd, ze przeciętny człowiek wiele 
rzeczy szybko zapomina, ponieważ zbyt 
mało się niemi interesuje, tak, że nie do­
cierają one wcale do jego mózgu. Dowo­
dem słuszności tego twierdzenia — zda­
niem psychologów uniwersyteckich — jest 
każdy portjer olbrzymiego hotelu, każdy 
informator biura podróży, słowem każdy 
oficjalista, zmuszony do zapamiętania ol­
brzymich ilości liczb, nazwisk, twarzy i t.

„Wieczór Trzech Króli“ w Teatrze Pol­
skim — jak było do przewidzenia — zelek­
tryzował poprostu cały Poznań. Publicz­
ność śpieszy co wieczoru na przedstawie­
nia jak na najrozkoszniejszą ucztę. I wie­
lu jest takich, którzy śpieszą tam po raz 
drugi i trzeci, bo tak „bierze“ każdego ta 
najweselsza komedja. Zasługa to oczywi­
ście także i mistrzowskiej reżyserji p. Bro­
nisława Dąbrowskiego i gry całego zespo- 

•łu. W tej inscenizacji i wykonaniu Teatr 
Polski mógłby zaprezentować „Wieczór 
Trzech Króli“, na szerokim świecie, i sta­
nąć z nim do konkursu zwycięskiego.

Na zdjęciu mąmy p. Elżbietę Łabuńeką 
w roli uroczej Oliwji. Na drugiem zdjęciu 
— p. Kierczyńskiego (romantyczny książę 
Orsiho), p. Zofję Gryf-Olszewską (czarują­
ca Wiola) i p. Stanisław Jaworski (wywo­
łujący salwy śjłlięsiłu Chudogęba).

p., ponieważ wchodzi to w zakres jego 
czynności służbowych.

Psycholog Edward J. Smith z uniwer­
sytetu w Waszyngtonie, opowiada o pew­
nym rozwozicielu mleka, będącym na służ­
bie w jednej z wielkich tamtejszych mle­
czarń, który znał na pamięć nazwiska i 
adresy wszystkich miejscowych odbiorców 
owej mleczarni, w liczbie trzech tysięcy i 
wiedział na pamięć nawet ilości mleka i 
masła, jakie każdy z tych klientów od­
bierał.

Zdumiony laik zapyta: jakim sposobem 
można dojść do zdobycia „fenomenalnej" 
pamięci? Psycholodzy odpowiadają na to: 
każdy człowiek powinien nasamprzód 
stwierdzić, w jakim kierunku ujawnia się 
jego indywidualna „moc“ pamięciowa. Za­
sadniczo rozróżnia się: pamięć wzrokową, 
pamięć słuchową i pamięć ruchową. Inne- 
mi słowy: jeden zapamiętuje daną liczbę
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Tak zaadresowany list, trochę zniszczony, bez podania nazwy miasta i pań­
stwa, doszedł w dwa dni do redakcji „Kurjera Poznańskiego“ z Barcelony. 
Generalität, rząd kataloński, nadesłał w nim materjał propagandowy, mają­

cy bronić stanowiska socjal-komuny w Hiszpanji przeciw powstańcom

Nowy sport: boks nożny
Niedawno powróciła do Londynu eks 

pedycja naukowa, która bawiła na wy­
spach Borneo i. Celebes. Raporty tej eks­
pedycji obejmują również opisy oryginał 
nego kultu religijnego wśród mieszkańców 
tej wyspy. Są to ćwiczenia cielesne, sta­
nowiące boks nożny. W każdej wiosce 
przynajmniej trzy razy w tygodniu odby 
wają się nubliczne zawody bokserskie, w 
czasie których partnerzy mają ręce skrę­
powane grubemi linami i atakują wyłącz­
nie przy pomocy nóg. Nad zawodami czu­
wa kaplan-sędzia, pilnie baczący na 
przestrzeganie prawideł gry. Do kompeten­
cji kapłana należy udzielanie zawodnikom 
ostrzeżeń, wskazówek, dyskwalifikowanie 
ich w razie nielojalnej gry oraz rozstrzy­
ganie o ostatecznym rezultacie zawodów. 
Istnieją i inne uderzające analo-gje z bo­
ksem: tak np. za ostateczne zwycięstwo 
uznane jest pozbawienie przeciwnika zdol­
ności utrzymania się na nogach, czyli 
knock-out. Zdaniem angielskich podróżni­
ków, boks nożny ma znaczną przewagę 
nad pięściarstwem, ponieważ jest mniej 
brutalny i pozwala na wyrobienie niezwy­
kłej zręczności stóp i poczucia równowa­
gi.

W sobotą „Lohengrin“
W sobotę dnia 21 bm. ujrzymy w Ope­

rze arcydzieło genjalnego, od wielu lat w 
Poznaniu nie granego kompozytora Ry­
szarda Wagnera p. t. „Lohengrin“. Wspa­
niała ta opera ukaże się w nowej insceni­
zacji i w doskonałej obsadzie czołowych 
artystów Opery w osobach pp.: dr. Stani 
Zawadzkiej (Elza), dr. W. Roessler - Sto­
kowskiej (Ortruda), Józefa Wolińskiego 
(Lohengrin), Zenona Dolnickiego (Hr. Tel- 
ramund), Romana Wragi (Król), Eugcnju- 
sza Maja i in. Kierownictwo muzyczne ob­
jął dyr. dr. Zygmunt Latoszewski, reżyse- 
rję Karol Urbanowicz. Nowe dekoracje 
przygotowuje kierownik działu plastycz­
nego Zygmunt Szpingier.

Proszek I olejek do pieczywa 
budynie, galaretki, cukier wa- 
niljowy i przyprawa korzenna 
do pierników to pierwszo­
rzędne tylekroć wypróbowane 

wyroby polskie.
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— widząc ją, drugi — słysząc ją, zaś trzeci
— szeptem wymawiając ją, czyli wykonu­
jąc ruch mięśniowy i wpisując tern samem 
liczbę poniekąd do swego mózgu. Poznaw­
szy swe indywidualne w tym względzie u- 
zdolnienie, każdy obrać winien właściwą 
drogę. — Pewien amerykański „fenomen 
pamięciowy“ daje laikom takie wskazów­
ki: Nie należy nigdy zadania — czy to 
liczba, wiersz lub tekst — rozrywać. Trze­
ba się go wyuczać jako całości. Nie jest 
wskazane „wykuwać“ rzecz w jeden wie­
czór, raczej należy poświęcić jej co wieczór 
dziesięć minut. Ż niepowodzeniem spotka 
się ten, kto do pamięci swej nie ma zaufa­
nia. Wspomniany „fenomen“ ostrzega 
przed używaniem „podpórek pamięcio­
wych“, zalecanych przez mnemotechnikę. 
W wypadkach pilnych należy przepowie­
dzieć sobie rzecz krótko przed zaśnięciem.

Badacz włoski dr. Cazzamalli stwierdził 
ostatnio laboratoryjnie, że bardzo czuła 
lampa radjowa na falach ultra-krótkich 
przejmować potrafi promieniowania mó­
zgowe, które, jak się okazało, u „fenome­
nów pamięciowych“ nie są bynajmniej sil­
niejsze, niż u ludzi o przeciętnym „mozga 
laika“. K r.

GENERAUTAT DE CATALUNYA

'' Zapowiedź wznowienia „Lohengrina“, 
tak pieczołowicie i wspaniale przygotowa­
nego, wzbudziła zrozumiałe zainteresowa­
nie' wśród melomanów naszej Opery i so­
botnie przedstawienie stanie się prawdzi­
wie wielkiem wydarzeniem w życiu mu- 
zyczńem Poznania.

PRZED GRYPĄ
k jchffonl ..„ą,

Dr. A. Wander S. A. Kraków
n 20 332

I. poranek symfoniczny
po cenach popularnych

Celem spopularyzowania muzyki sym­
fonicznej wśród szerokich rzeszy, dyrekcja 
Orkiestry Symfonicznej m. stół. Poznania, 
postanowiła urządzać Poranki muzyczne, 
na które ceny biletów wyznaczone zostały 
od 25 gr. do 1,50 zł. Nie wątpimy, że inowa- 
cja ta spotka się z uznaniem całego społe­
czeństwa, które korzystając z tak daleko 
idącej zniżki, zapełni na I. Poranku wi­
downię Teatru Wielkiego do ostatniego 
miejsca.

Pierwszy poranek odbędzie 6ię już w 
niedzielę dnia 22 bm. w południe o godz. 
12 pod dyrekcją znakomitego dyrygenta 
Kazimierza Wiłkomirskiego. Solistą będzie 
ceniony pianista, prof. Państw. Konserwa­
torium w Warszawie Aleksander Wielhor- 
ski. W programie utwory polskich kompo­
zytorów jak Moniuszki, Chopina, Karłowi­
cza, Porandowskiego i Wielhorskiego.

Bilety do nabycie w przedsprzedaży fir­
my A. Szrejbrowski, ul. Pierackiego.

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

W środę dnia 18 hm. kapitalna operet­
ka „Ewa“.

W czwartek piękna opera Żeleńskiego 
„Goplana“, w znakomitem wykonaniu pp.: 
H. Dudicz - Latoszewskiej, Ż. Fedyczkow- 
skiej, M. Janowskiej, J. Musiclewskiej, M. 
Kisielewskiej, Kazimierza Czarneckiego, E. 
Mają, R. Petera i in. Kierownictwo muzycz­
ne dyr. dr. Z. Latoszewski, reżyser K. Urba­
nowicz.

W piątek śliczna opera moniuszkowska 
„Hrabina“ w pierwszorzędnej obsadzie z 
pp.: H. Dudicz - Latoszewską. M. Kisielew-
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ską, R. Peterem, R. Wragą, B. Horekim, J. 
Sendeckim i in. Kierownictwo muzyczne 
kapelm. St. Barański, reżyser K. Urbano­
wicz. Efektowne tańce układu p. M. Stat- 
kiewicza z pp. primaballeriną Z. Grabow­
ską i W. Bończą na czele baletu.

W sobotę wznowienie w nowej insce­
nizacji „Lohengrina“, Ryszarda Wagnera 
z czołowymi artystami Opery.

Z Teatru Polskiego
Dawno już w Teatrze Polskim nie było 

tak gwarno, iak obecnie na „Wieczorze 
trzech króli“. Jest to triumf nie notowany 
w dziejach teatru, aby na sztuce Szekspi­
ra tak wypełniono widownię. Cudu tego 
dokazał Br. Dąbrowski, który dał tak po­
mysłową inscenizację. Poznań może być 
dumny, jest to bowiem przedstawienie na 
miarę najlepszych teatrów. „Wieczór trzech 
króli“, idzie codziennie do piątku włącz­
nie. W próbach komedja muzyczna „Po­
dwójna buchalterja“ oraz najnowsza ko­
medja Fr. Molnara „Wielka miłość“. W 
nadchodzącą niedzielę po południu po ce­
nach zniżonych po raz ostatni „Testa­
ment“.

Z Teatru Nowego
Dziś w środę, jutro w czwartek, dwa 

ostatnie popularne przedstawienia najpo­
tężniejszego dramatu doby współczesnej 
„Róży“, Stefana Żeromskiego, w reżyse­
rii p. dyr. Mlodziejowskiej, z udziałem ca­
łego niemal zespołu Teatru Nowego.

Chcąc uprzystępnić wszystkim zapozna­
nie się z arcydziełem Żeromskiego, dyrek­
cja Teatru Nowego daje dzisiejsze i ju- 
trzeńsze przedstawienie po cenach zniżo­
nych.

Początk o godz. 8.10.
Jak już donosiliśmy, najbliższą premje- 

rą Teatru Nowego będzie najgłośniejsza 
współczesna sztuka jednego z najwybit­
niejszych dramaturgów europejskich Wer­
nera „Ludzie na krze“. Sztukę opracowuje 
reżysersko p. Ryszard Wasilewski. Pre­
miera w sobotę dnia 21 bm.

Chleba !
Wielka Jałmużnicaka Św. Elżbieta mówi:

„Dzisiaj, w dzień Elżbiety, chce 
o coś Was prosić:

niechaj w dniu tym — kto różę 
drugiemu przeznacza,

niechaj — miast róż i darów 
w ofierze przynosić —

przyniesie jeden chlebek dla głodnego 
brata.“* **

„Żyjeoie... a dowodem niezbitym to fakt, 
że Wam — w czujacej piersi żywe serce lilie 
i w żyłach krew pulsuje sercom Waseym w takt 
i przypuścićby można, że każdy z Was żyje“...

„Słyszycie!... Uszy Wasze pozbawione wad 
pieszczą się tylokrotnie muzyka i słowem, 
i zdawaćby się mogło... każdy słowu rad. 
i każdy z Was na słowo szlachetne o-dpoiyie."

„Patrzcie!... tyle blasków w krąg 1 wokół Was, 
we dnie słońce, a wieczór i nocą neony... 
ruszacie z tchem zapartym w cwa! gwieździstych

jazd
i wzrokiem potrącacie o nieba regiony“...

„Żyjecie... a ten biedny ma z Was mniej 
niż z lali

nieczułej lali z wosku o piersiach bez duszy, 
gdyż dla żadnej z nędz jego — duch

' się w Was nie pali 
i z łez najbardziej ciężka serc w Was

nie porusey".

„Słyszycie — to, co wokół na falach eteru 
rozpowszechniają radja megafony swemi, 
a przedziwną głuchotę szczerą czy nieszczerą 
zdradzacie, poczynając jako głuchoniemi...

„Wszak widzicie naocznie na każdym progu 
tego bezrobotnego łaknącego brata, 
a zamykacie, nie wiem z jakiego powodu, 
wzrok i słuch, by nie słyszeć gdy do d.rzwi

kołata“.

„A przecież dobrze wiecie — że toczy się świat 
—• i fortuna najchętniej też toczy się kołem, 
że to. co dzisiaj we Izach przeżywa Twój brat 
przeżywać możesz jutro ty i o.n pospolem“.

..A przecież nikt nie żąda ni cudów ni mąk.
Jeno Wam nędzy brata przeciwdziałać trzeba. 
Nie .zaciskajcie przeto — przed nim swoich rąk 
niechaj z nich szczodrze spłynie obfity deszcz

Chleba“!

„Ile Was Elżbiet w mieście — tyle niech 
przedsionków

stworzy się na tym nędznym le.z ludzkich padole, 
jeśli wyjdziesz z bezruchu nieżyjących pionków 
i kęsem chieba bliźnich poumilasz dolę!...

A gdy to uczynicie, ujrzycie w lazurze 
Ty i Ona, i wszystkie Wasze Komitety 
cud ponowny, cud wielki... „zamfeniony w róże 
chleb podany miast kwiatów — w myśl

Świętej Elżbiety!“
Elżbieta Marweg - Piechocka.
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fraków - Poznań
Po ciężkich walkach piłkarskich o pu­

har P. Prezydenta R. P., pozostały na pla­
cu boju niepokonane dotąd dwa zespoły, 
mianowicie Krakowa i Poznania. Niedziel­
ne finałowe spotkanie w Poznaniu zade­
cyduje ostatecznie w którem mieście znaj­
dzie na jeden rok gościnne pomieszczenie 
wspaniałe trofeum dla zwycięskiego okrę­
gu. ofiarowane przez Pi Prezydenta R. P.

Czy drużyna Poznania, która dotąd 
trzykrotnie wyszła zwycięsko w zawodach 
z okręgiem kieleckim, Wilnem i Pomo­
rzem, zdoła powstrzymać zwycięski pochód 
drużyny podwawelskiego grodu i zdobyć 
puhar dla swego miasta? Oto trwożliwe 
pytanie, które mimowoli ciśnie się na u- 
sta wszystkich sportowców poznańskich.

Jedno jest pewne, że walka będzie zacię­
ta, gdyż stawka, o którą potoczy się bój 
jest aż nadto cenna.

Zawody odbędą się w niedzielę o godz. 
11.30 na boisku Warty.

Kapitan sportowy PZOPN p. Staliński 
ustali skład reprezentacji dopiero w ostat­
niej chwili. Narazie wyznaczył 17 graczy, 
z których wybierze 11 zależnie od warun­
ków atmosferycznych i terenowych. Zespół 
Poznania wyglądać będzie prawdopodob­
nie następująco: Marek, Boettcher i Dusik 
— przy biocie zamiast Dusika, Kubalczak; 
Kwintkiewicz, Kaźmierczak i Jakubowski; 
Skrzypczak, Musielak, Mikołajewski, Przy­
bylski i Stock.

Ał< UHoJnia^ .... dopóki nie kupił APAKATt RADIOWEGO 
Ipótf Z y/JzwA tanio ' dogodnych warunkach spłatg w na/starsze/ 

** firmie radiowe/
WłaścicielEMKA Marian Włodarczak

Przg/majemg OMigocJo Poi. Pariatut. iaaggn. .Krodgt**

POZNAN, 
ii. Wrocławska 30, 

tel. 30-83.
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Lekka atletyka
Zaprawa lekkoatletyczna członków sek­

cji lekkoatletycznej i gier sportowych So­
koła, odbywa się w środy od godz. 19 do 21 
i w niedziele od godz. 11 do 13 w hali na 
boisku Sokola przy Drodze Dębińskiej. 
Tamże przyjmuje się zapisy kandydatów.

(kom)
Łódź ehee być gospodarzem mistrzostw Pol­

ski. W związku z przydzieleniem przez PZLA 
na rok 1937 organizacji biegu maratońskiego o- 
kręgowi Wdzkiemu. dowiadujemy sio, że zarzad 
ŁOZLA uważa, iż Łodzi — drugiemu miastu 
w Polsce — należy sio ze względów propagan­
dowych przydział jeśli nie męskich mistrzostw 
Polski, to conajmniej międzynarodowych zawo­
dów lekkoatletycznych. ŁOZLA postanowił za­
protestować gorąco przeciwko ignorowaniu po­
stulatów Łodzi i domagać się bezwzględnego za­
mieszczenia w kalendarzyku imprez przydziału 
mistrzostw Polski mężczyzn dla Łodzi lub jed­
nej z międzypaństwowych imprez lekkoatletycz­
nych.

Nadmienić należy, że od chwili odzyskania 
niepodległości, me odbyły sie dotąd ani razu mę­
skie mistrzostwa Polski w Łodzi. — Zarzad 
ŁOZLA gotćw jest zrezygnować z maratonu na 
swoim terenie, (Pat)

0 puhar Davisa

ODZNAKI emaliowana - metalowe 
Fabryka Wyrobów Metalowych 
Pomiń. Ratajczaka IT, t«L 30-03
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graniem, przeto zarzad ligi postanowił w »pra­
wie tej zaczekać ze śledztwem do czasu wyniku 
procesu (Pat)

Pięściarsfwo
Kierownictwo Warty natrafiło w ostat­

niej chwili przed wyjazdem pięściarzy do 
Niemiec na niepokonane trudności. W 
przeddzień wyjazdu zrezygnował bowiem 
z udziału w wycieczce do Niemiec Kajnar, 
motywując odmowę swoją tern, że rzeko­
mo zapóźno zawiadomiono go o czekającej 
go walce w Erfurcłe z Kaestnerem, b. 
mistrzem Europy. Kajnar nie po raz 
pierwszy wybiera sobie przeciwników, a 
kierownictwo Warty dotąd to nietylko to­
lerowało ale popierało. Warta w związku 
z odmową Kajnara spotka się niewątpli­
wie na swojem turnee po Rzeszy z dużemi 
trudnościami, ponieważ występ jej w Er-

tego trochę zawiele jak na jeden wie­
czór, gdyż przeważnie były to dzieła 
wymagające dużo skupienia i wysiłku 
od słuchaczy. Niepodobna też od 
pierwszego usłyszenia zorjentować się 
w takim naprzykład labiryncie myśli, 
jakie nastręcza dzieło Florenta Schmit- 
ta, zwłaszcza gdy wykonuje się je na 
samym końcu, kiedy już wszyscy na­
syceni są muzyką. Schmitt, głośny 
dziś muzyk francuski ze szkoły Fau- 
ré'go, osobliwie lubuje się w potężnych 
konstrukcjach symfonicznych. Taką 
też szeroką architekturę posiada „La 
Tregédie de Salomé", a szczególnie 
część ostatnia poematu, pełna wyszu­
kanej kolorystyki dźwiękowej.

Idąc już w kolejności od końca, 
warto wspomnieć nowy utwór Nowo­
wiejskiego „Śmierć Ellenai", który po­
wstał pod impulsem odnośnego frag­
mentu z „Anhellego“. Myślę, że jest 
to bodaj jeden z najciekawszych i naj­
bardziej jednolitych w stylu i charak­
terze poematów symfonicznych nasze­
go kompozytora. Brzmiał też pełno 
i soczyście pod pałeczką prof. Nowo­
wiejskiego, a solo klarnetowe znalazło 
w p. Madeji wybornego wykonawcę. 
Nie przypuszczałem nawet, że na klar­
necie można wydobyć piana tak nie- 
materjalne.

Ciemny i jednostajny koloryt poe­
matu Rachmaninowa nazbyt może 
kontrastował w bezpośredniem zesta­
wieniu z „Daphnis i Chloé" Ravela. 
To ostatnie dzieło, pełne rytmicznych 
i dźwiękowych pikanteryj, wartoby je­
szcze kiedyś powtórzyć. W każdym 
razie już teraz dyrygentowi prof. No­
wowiejskiemu należą się słowa uzna­
nia i szczerej wdzięczności za program 
zupełnie nowy i istotnie zajmujący.

Dr. Z. Sitowski

Woda kotońska
zabija bakterje

Jest już rzeczą dowiedzioną, że wiele 
metali działa zabójczo na bakterje. Dla­
tego też pieniądze metalowe są więcej hi­
gieniczne, jak papierowe. Obecnie prof. 
Gara na uniwersytecie w Greifswaid 
(Niemcy) ustalił, że nierozcieńczona woda 
kolońska zabija bakterje. Powoduje ten 
fakt nie tyle zawartość alkoholu w tej wo­
dzie, ile obecność eterycznych olejków. — 
Woda kolońska może zabijać bakterje 
dyfterytu, tyfusu i księgosuszu.

RAD JO
„Szkoda wasów" w Teatrze Wyobraźni

Polskie Radjo wprowadza do programów no­
wy typ audyeyj — „Kuranty staroświeckie", w 
którym nadawane będą obrazki z dawnych ę»a- 
«ów, wydobyte z ciekawych, zapomnianych sztuk, 
z powieści, z pamiętników i t. p.

Pierwsza tego rodzaju audycje nadaje Pol­
skie Radjo 22. 11 o godz. 10,30. Będzie to kome- 
djo-opeia „Szkoda wasów", napisana przez Lu­
dwika Dmuszewskiego. a osnuta na motywach 
piosenek z XVIII i początku XIX wieku. Audy­
cje poprowadzi Leon Schiller.

Ludwik Adam Dmuszewski, urodzony w 1777 
roku, syn oficera kawalerji narodówej, Stanisła­
wa Augusta, urzędowa! w kancelarii Rady Naj­
wyższej, gospodarował z ojcem na wsi, ai w ro­
ku 1800 wstąpił do trupy Wojciecha Bogusław­
skiego, by odtgd większa część życia poświęcić 
scenie; aktor i reżyser, później dyrektor Teatru 
Narodowego, wreszcie członek dyrekcji rządo­
wej teatrów warszawskich, był magna pars ru­
chu teatralnego w okresie wojen napoleońskich 
i Księstwa Warszawskiego w dobie przedłisto- 
padowej. Napisał około 130 sztuk dramatycz­
nych, przeważnie ówczesnym zwyczajem, przero­
bionych z utworów obcych. Pośród tej olbrzy­
miej twórczości, łatwej i przemijającej, szczegól­
nie ciekawe sa jego komedjo-opery z epoki na­
poleońskiej, pełne owych drobiazgów charaktery­
stycznych, które jego zapomnianym utworom u- 
życzają wdzięku.

Dni kolonialne w Polskiem Radjo
Wśród aktualnych problemów, które winny 

być znane najszerszym warstwom polskiego spo­
łeczeństwa, na pierwszy plan wysuwają się nie­
wątpliwie sprawy populacyjne, migracyjne i su-

Koniitcl organizacyjny puliarii Dayisa bry­
tyjskiej federacji tenisowej ustalił następujący 
terminarz rozgrywek o puhar w r. 1937:

Strefa europejska: pierwsza runda ma być 
zakończona przed 4 maja, druga — przed 16 
maja, trzecia — przed 8 czerwca, czwarta — 
przed 17 czerwca. Finał strefy europejskiej wi­
nien być rozegrany przed 12 lipca.

Finał międzystrefowy rozegrany zostanie 17, 
19 i 20 lipca. Rozgrywka ostateczna pomiędzy 
obrońca puharu. Anglja, a zwycięzca finału 
międzystrefowego, odbędzie się w dniach 24, 26 
i 27 lipca.

Piłka nożna
Z „afer" ligowych. Zarzad ligi postanowił 

zwrócić się o wyjaśnienie do zarządu ŁKS w 
sprawie pogłosek o przekupstwach graczy tego 
klubu przez KS Dąb.

W tej samej sprawie zażądano piśmiennych 
zeznań piłkarzy Ruchu i Wisły.

Ponieważ Śląsk i Garbarnia występują na 
drogę sądową przeciwko autorowi notatki, doty­
czącej rzekomego porozumiewania się tych klu­
bów na temat wyniku meczów przed ich roze-

NABYWAJĄC CEDIB’äDOMADKB DC UST 
WYKAŻE PANI SWÓJ ECBPCY «UST
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furcie uzależniony był kontraktowo od 
przyjazdu Kajnara.

W rezultacie Warta wyjechała do Nie­
miec w następującym składzie: Sobko- 
wiak. Koziołek, Frankowski, Barski, Sipiń­
ski, Florysiak, Szymura i Klimecki. Jako 
rezerwowi pojechali Jarecki — równocze­
śnie sekundant oraz.Ratajczak i Sząłczyń- 
ski.

Poznański Sokół w Warszawie. W niedzielę 
w Cyrku Warszawskim o godz. 12 rozegrane 
zostanie, towarzyskie spotkanię pomiędzy Okę­
ciem a Sokołem poznańskim. W ramach tego 
spotkania odbędzie się sensacyjne spotkanie w 
wadze średniej pomiędzy Majchrzyckim a Pi­
sarskim.

Notatnik prawniczy

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA
L spotyka się m
ak w środę, 18-go listopada o godzinie 21-szej

na kawie w salonach Adrji

III koncert symfoniczny. Solistka: 
Magda Tagliafero (fortepian); dyrygent 
Feliks Nowowiejski.

Dotąd chyba nie było sposobności 
do naszego kontaktu z Brązylją na 
muzycznym gruncie. Okazję do tego 
nastręczyła teraz brazylijska pianistka 
Magda Tagliafero, która w swojem 
tournee po muzykalnej Europie zawa­
dziła także o Warszawę i Poznań. Co- 
prawda sensację zamorskiego egzotyka 
osiabia nieco włoska krew, jaka płynie 
w żyłach tej artystki (Włoszki z po­
chodzenia), jednakże fakt urodzenia 
się w Brazylji i studja w Rio de Ja­
neiro mają także swoją wymowę. Tak 
czy owak, stwierdzić trzeba, że słysze-

Znawcy pija
znany VERMOUTH

Martini Rossi 
Torino

JO°/o całego eksportu światowego-
Fg «2(8-46.98

zr 671

liśmy pianistkę nieprzeciętną, o cie­
kawej kondygnacji muzycznej. Szko­
da tylko, że odkąd nastał u nas — 
niewiadomo za czyją przyczyną — 
zmierzch recitalów solowych, słyszy­
my instrumentalistów wyłącznie tylko 
w oprawie symfonicznej. A nie ulega 
kwestji, że np. taka Tagliafero mogła­
by zainteresować sobą słuchaczy przez 
cały wieczór. Świadczy o tern już to 
samo, że koncert F-dur, który, wyją­
wszy parę ciekawszych fragmentów, 
nie należy wcale do szczytowych ob­
jawień Saint-Saensa, w jej wykonaniu 
każdego chyba absorbował. Dzięki fi­
nezyjnemu wyczuciu rytmiki i ożywie­
niu gry akcentami o subtelnej grada­
cji, utwór ten, choć blady tematycznie 
i niewyszukany w swej egzotycznej 
szmince, nabrał żywszych kolorów 
i brzmiał efektownie.

Jedynie na interpretację walca Cho­
pina, jaki się znalazł wśród bisów, 
niełatwo byłoby się zgodzić. Uspra­
wiedliwia ją wszakże odrębnej rasy 
temperament koncertantki.

Poza Saint-Saensem symfoniczny 
trzon koncertu tworzyła wyłącznie 
muzyka programowa. Prof. Nowo­
wiejski, zasłużony już u nas orędow­
nik współczesnej symfoniki (szczegól­
nie francuskiej) zaprezentował tym 
razem same nowości, Możenawet było

Publikowanie wyzwisk
Mamy przed sobą sentencję wyroku 

sądu grodzkiego z dnia 30. 9. 1936 r., 
wydanego w sprawie karnej kg, 403/36 
przez ten sąd w Nowem Mieście na, 
Pomorzu. Wyrok jest zakończeniem 
skargi prywatno-karnej niejakiej pani 
A. R. przeciwko panu J. JR. o zniesła­
wienie:

Przepisy art. 255 kodeksu kar­
nego, regulujące sprawę zniesła­
wienia, przewidują, że ilekroć oskar­
życiel prywatny zażąda, sąd wi­
nien zarządzić ogłoszenie wyroku ska­
zującego we wskazanem piśmie, dzien­
niku lub innem. Oczywiście wyrok 
publikowany w piśmie wymienia do­
kładnie sposób obrazy i karę za nią, 
nie bacząc na często bardzo drastyczną 
treść obrazy.

W wymienionym wyżej konkretnym 
wypadku obraza, podana do wiado­
mości publicznej, jest szczególnie dra­
styczna, lecz skoro strona skarżąca 
żądała, sąd opublikował zgodnie 
z przepisami prawa. Ponieważ nor­
malnie wydrukowanie tak drastycz­
nych słów jest nie do pomyślenia ze 
względu na moralność publiczną, prze­
to powstaje pytanie, w czyim właści­
wie interesie leżało to opublikowanie 
wyroku!

Publikowanie ordynarnych wy­
zwisk, rzecz jasna, nie leży w interesie 
sądu, ale teipbardziej nie wzmacnia 
satysfakcji dla dotkniętej obrazą pani 
A. R.!

Przeciwnie, wiadomość o obrazie 
i jej nieprzyzwoitej treści przechodzi 
do szerokiego grona czytelników da­
nego pisma, którzy nigdy zapewne nic 
o tem nie wiedzieliby. Czyż nie wy­
starczającą jest satysfakcją z samego 
wyroku skazującego?

Naprawdę rzecz warta zastanowie­
nia.

rowcowe. Problem przeludnienia krain i- sprawa 
rynku prany dla przybywających rok rocznie no­
wych rąk roboczych oraz sprawa surowców nie­
zbędnie potrzebnych dla życia narodu — winny 
być znane każdemu obywatelowi. Dla populary­
zacji tych zagadnień Liga Morska i Kolonialna 
organizuje w dniach 21, 22, 23 listopada Dni Ko­
lonialne. które znajda silny oddźwięk w'progra­
mach radiowych, bowiem Polskie Radjo w cią­
gu całego tygodnia od dnia 18.11. do dnia 25. 11. 
nadawać będzie codziennie pogadanki, odczyty i 
specjalne reportaże na tematy kolonjalne.

18. 11. usłyszą radiosłuchacze wywiad z p. L. 
Janikowskim, uczestnikiem wyprawy Rogoziń­
skiego do Kamerunu: 19. 11. nadana będzie po­
gadanka informacyjna o Dniach Kolonialnych: 
20. 11. „O Polakach za oceanem" potraktuj« au­
dycja południowa dla szkól. Tegoż dnia, zabierze 
glos w felietonie reportażu „Polacy w Brazylji"
— Bogdan Pawłowicz. 21. 11. o godz. 10,15 prze­
mówienie wygłosi prezes Rady Głównej L. Jf. 
K. Audycja dla Polaków z zagranicy w tyra 
dniu zilustruje naszą akcję kolonialną i jej przy­
czyny. 22. 11. w niedziele „Gazetka Rolnicza“ o- 
mówi sprawy kolonjalne. Tegoż dnia reportaż z 
portu gdyńskiego przedstawi słuchaczom pracę 
portu towarowego i osobowego. W niedziele rów­
nież pogadanka dla wsi omówi osadnictwo za­
morskie. Niedzielny szkic literacki p. t. „Prze­
błyski idei kolonjalnej w naszej literaturze” o- 
pracowal Janusz Stępowski. Na zakończenie au- 
dycyj kolonialnych w tym dniu wystąpi z kon­
certem orkiestra Marynarki Wojennej w Gdyni.
— 23. 11. nadana zostanie pogadanka aktualna 
p. t. „Walka o surowce“. 24. 11. radjowa gazetka 
dla szkól omówi dni kolonjalne, zaś pogadanka 
aktualna z tego dnia p, t. „Polska w roku 1959“ 
przedstawi problem przeludnienia kraju. 25. 11. 
recytacje prozy z książek o kolonjach zakończą 
tydzień kolonialny w radjo.

konespondencjo

elnikumi
B. 50. Z dniem 1 grudnia 36 r. wolno Panu 

potrącić sobie 15 procent obniżki od komornego 
podstawowego z czerwca 1914 r. czyli od 47 zl, 
tak, że Pan odtąd płacić będzie tylko 40 zt mie­
sięcznie bez względu na to, czy właściciel na to 
się godzi lub nie. Skoro Pan komorne płaci 
miesięcznie, obowiązuje miesięczne wypowiedze­
nie. (KJ

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA
W czwartek, 19 bm., o godz. 20-tej w lokalu własnym (św. Marcin 65 m. 9) 
lg #72 odbędzie się

Z.EBRAYIE l»V*iKlSYJ5E
Z REF. KOL. RED. JANA MATŁACHOWSKIEGO z WARSZAWY.
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W. MWAKOWSKI i SYNOWIE

k JWystawa: Kantaka 1. Fabr. i Magaz. Górna Wilda 134 
Parkiet po cenach konkurencyjnych

ng 19 450

[ DROPSY ANYZOWES'A5”™WY
FABRYKA CUKRÓW St. Marecki, Poznań
ng 19 418/19 św. Wojciech 28.

Ä

Polecamy w ogromnym wyborze po najniższych cenach:

Najnowsze materjały na suknie, płaszcze, 
kostjumy, ubrania i palta męskie, firany, 
stołowiznę, płótna etc.

w naszym magazynie przy ul. Nowej 3
Konfekcję damską męską i dziecięcą

Futra—Artykuły damskie i męskie 
w Domu Konfekcyjnym przy St. Rynku 98-100

R. & C. Kaczmarek £2™

16 Pięknych Gatunków Win Mszalnych
w cenie i dostawie bezkonkurencyjnych 

polecają Przysięgli Dostawcy

NYKA & POSŁUSZNY
Poznań, Wrocławska 33/34 — telefon 11-94 

Skład Win istn. od 1868 r. Szczegółowe oferty odwrotnie.

Wina mszalne dla pokrzepienia chorych i rekonwalescentów nieocenione.
Członkom Pozn. Stów. Kapłanów Unitas wyjątkowy rabat.
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Sp. Z O. Oa

Chcąc umożliwić jaknajkorzyetniejszy zakup 
towarów w okresie przedświątecznym, udziela 
w czasie od 23 do 28 listopada 1936 r.

8 o RABATU
w znaczkach (z wyjątkiem kilku drobnych arty­
kułów). Za wypełnioną książeczkę rabatową pła­
cimy 1 zl w gotówce lub towarze. Polecamy na­
sze artykuły specjalne jak, KAWĘ, HERBATĘ, 
KAKAO, towary kolonjalne i inne. Prosimy o ko­
rzystanie z tej okazji. ng 19 934
Własny Import — Własna Palarnia Kawy

IIIIIIIIIIIIIIIIIIINIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

FOTO - GREGER
POZNAŃ, ul. 27 Grudnia 18, 

tel. 27-50.
Pg 7909-62,57«

Prawdziwy

CHLEB LITEWSKI
tylko ze znakiem 
ochronnym 
,irmy

„Asterą”
-baterie - 
- anody -
A. PIECHOCKI POZNAN 

Pg 7 141.2

ng 20 339

Potrzebuję
większą ilość mleka, najchęt­
niej z jednej obory. Oferty z 
podaniem warunków Kurjer 

Poznański zg 14 73Ł

TATRA LIMUZYNA
w pierwszorzędnym stanie okazyjnie do sprzedania
Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń „PAR” Aleje Marcinkowskie­
go 11 pod nr. 47,109. Pg 8271/47109

Zarząd Cukrowni Kruszwica Sp. Akc. ma zaszczyt za­
wiadomić Pp. Akcjonarjuszów, że w poniedziałek, dnia 30-go 
listopada 1936 r. o godzinie 15 minut 36 w pokoju Dyrekcji 
Cukrowni „Kruszwica” w Kruszwicy odbędzie się Walne 
Zgromadzenie z porządkiem dziennym i bliższemi szczegó­
łami, zawartemi w Monitorze Polskim Nr, 255 z dnia 2. 11. 
1936 r. oraz Nr. 263 z dnia 11. 11. 1936 r.

Kruszwica, dnia 28 października 1936 r. dg 3715

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
1, w, ł a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

S nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21 025. d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Kamienicę
śródmieściu mieszkania trzypoko­
jowe, dochód li 600, sprzedam — 
150 000. wpjrty 50 000, reszta do­
godna hipoteka. Gruszczyński, 
Aleje M a rei Ilkowskiego 17 a.
__________zdg 38281___________

Kamienica
przy Skarbowej korzystnie do 
sprzedania, bez agentów. Oferty 
Kurjer Poznański dg 3707

Dom
Poznań — Jeżyce 35 000.— sprze­
da Dom Zleceń. Pocztowa 15. 
___________zd g 38 453____________

Kamienicę
komfortowa, wpłaty 95 000 sprze­
da. Radowicz. Piotra Wawrzy­
niaka 27. zdg 38 494

Dom
nowy 11 ubikacji, czynsz roczny 
1800,— cena 23 000.—. Wiado­
mość Południowa 67, zdg 38 515

Parcelę
5 tysięcy kupię. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 575 

Administracje
domów przyjmie budowniczy i 
biegły w budownictwie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 589

Parcele
zwarte niedaleko Parku Wilsona 
sprzedam. Kolejowa 50. m. 3.

____________zdg 38 523_________

Dom nowy
11. piętrowy komfortowy z ogro­
dem, 5 mieszkań, a 2 pokoje, jed­
no trzy pokoje w Wągrowcu, ul. 
Gnieźnieńska na sprzedaż M. 
Kasprzakowa. Ostrów Wlkp. — 
Szpitalna 6 zdg 38 533

Dom
Gniezno śródmieście 75 OOO zł 
sprzedam. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański. Gniezno 698. ng 19 969

Dziewczyna
szuka posady do wszystkiego z 
gotowaniem u jednej do 2 osób. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 640

Dom
dwupiętrowy, 6 lokatorów, 2 fron­
towe parcele, przy tramwaju — 
cena 16.000.—

Kamienica
komfortowa, przy parku Wilsona 
dochód 14.500, cena 120.000 wpła­
ty 80.000, wiele innych poleca

„Rekomendacja“
Poznań, Podgórna 6. tel. 49-76. 

zdg 38 683

Parcela
27 intr. front, blisko Rynku Ła­
zarskiego Niemier, Lodowa 7.

zdg 38 680 

Kamienica
nowa składami 70.000 wpł. 50.000 
dochód 7.200,— zl. Kamienica 
24.000,— dochód 2.500,— Nowa­
kowski, Poznań, Wielkie Garbary 
48 — 21. zdg 38 779

Kamienica
nowa 89 000. wpłaty 70 000,—.

Kamienica
nowa 41 (MMI,— wpłaty 31000,—.

Kamienica
nowa 20 000, wpłaty 16 000,— do­
chód 3.200.—

Kamienica
w Czempiniu 16.000 wpf. 4 6000 
dochód 2000. Parcela przy Het­
mańskiej 6 500,— parcele przy 
Góreckiej, Kopaninie. Pogodnej 
poleca Karalus. Poznań, Mar­
szalka JEToclia Kocha 25,

1 zdg 38 785

Dom
sprzedam korzystnie — splata na 
raty. Kwasigroch, Chodzież.

zdg 38 760

Wspólnika (czki)
poszukuję celem kupna kamieni 
cy. e Oferty podaniem gotówki 
Kurjer Poznański zdg 38 718

Średni
dom czynszowy kupie od samego 
właściciela (ki), wpłacą 20—40.000 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 717

Kamienica
dochód 11000, wpłaty 45 000,— 
reszta dogodne warunki sprze­
dam bez pośrednictwa. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 786

Kamienica
5 składów, centrum 75.000, 
Bloch, Aleje Marcinkowskiego 15

zdg 38 777

Kamienicę
komfortowa Poznaniu, — dochód 
20.000 dogodna hipoteka amorty­
zacyjna bez pośrednictwa sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 765

Majątek
400 mórg budynki pierwszorzędne, 
inwentarze kompletne sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 767

Pożyczki
G00,— na pól reku na operacje, 
pod zastaw fortepianu marki 
niemieckiej poszukuje. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 519

Kopalnia
złota, pół roku kapitał podwojo­
ny. Potrzeba wspólniczki 1.500,— 
Ofert» Kurjer Poznański

®dg 38 771

Większa
kancelaria adw. na Pomorzu — 
szuka czynnego spólnika „aryj- 
czyka“, wymagany kapitał 20 tys. 
zł. Zgłoszenia pod ..Spólnik“, — 
Kurjer Poznański. Gdynia.

ng 19 937

Sierżant
zaw., wdowiec, lat 39. z 8-letnią 
córka pragnie poznać w celu ma­
trymonialnym pannę inteligentną, 
uczciwą i religijną w latach od 
20 — 32. Pożądanem jest nadesła­
nie fotografii. Adres wskaże Ku­
rjer Poznański zdg 38 067

Kulturalnego
gentleman‘a znajomością francu- 
cuskiego pozna młoda Polka. Cel 
matrymonialny. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 241

Okazyjne
kupno wszelkich urządzeń domo­
wych także

kompletnych pokoi
spieszą wszyscy na

Jezuicka 10
iświętosła wska). Pg 7 838-45.41

Futra
damskie, męskie wykonuje rze­
telnie. solidnie, fachowo, tanio

Królikiewicz,
tylko

Podgórna 6
Skórki wszelkiego rodzaju wielki 
wybór. ng 19280

Watelina
guziki, dodatki krawieckie. 
Mikołajczak, Świetosławska yę- 

Pg 7973-58,20zuicka) 12.

3 bokser, samce
czyste, 51/« miesięcy, dobre skłon­
ności, czujne, na sprzedaż. Dom. 
Rożnowo, pow. Oborniki.

zdg 38 444

Ogiera zimnokrwistego
31/, lat. gniady. rozmiary 170 
sprzedam lub zamienię na ogiera 
do chowu, równowartościowego. 
Dom. Rożnowo, pow. Oborniki.

zdg 38 443

Kryształy najtaniej
..Lamus“. Strzelecka.

Pg 7976-58.42

Futra
wszelkiego rodzaju oraz różne 
skórki, stale wielki wybór. Włas­
na pracownia '-uśnierska wykona­
nie pierwseorzedne solidne. Przyj­
muje asygnaty ..Kredyt”.

Magazyn futer
S. Piotrowski

Szkolna 9
 dg 3440

Pierze — Puch
gesie 3.—. kacze 
1.50. nneb 7.50. 
pierzyny 28.— 
spody 18.50 oo- 
duszki '5,50 

Kołdry 
na wacie — weł­
nie — Duchu w 
najlepszem wy­
konaniu najta-

Emkap . M. Mielcarek
Wrocławska 30. telefon 58-03.

 ug 19 429

Meble
w wielkim wyborze poleca naj­
taniej

K. Bakoś,
Stary Rynek 51. zdg 38 16-11

Kryształy
wielkim wyborze okazyjnie tylko 
jezuicka 10 (świetosławska)
Dom Okazyjnego Kupna.

Pg 7 839-45.40

Meble
najtaniej u Palacza, ul. ślusar­
ska 4. pomiędzy Wielką a Woż- 
ną,________________________dg 3390

Maszyny do pisania
i liczenia nowe, używane (z gwa­
rancją) walizkowe „RkeinmetalP* 
na dogodnych warunkach spłaty 
do nabycia w firmie Antoni 
Rosę, plac Wolności 2 i Nowa 8. 

ng 19 427

Wózki
dzieciece ialczyne, wybór tanio. 
Trąbezyńska. Pierackiego 11. — 
podwórze, kredytuje, zdg 33 108

Pozńań-Glówna 
zdg

wysokocielne — 
wycielone, dobi 
dójki, — wielki] 
wyborze — sta 
sprzedaje i k, 
puje Adamski - 
32. telefon 19-0 
33 886

Kołki
okrąglaki do 3 m dług. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 37 923

Sprzedam
pierwszorzędną kawiarnię w 
Bydgoszczy z powodu choroby. 
Oferty pod ng 20 492

Eoc
futrzany, kryształy, patefon. •— 
obrazy, bronzy. Młyńska 3, m. 4. 

zdg 38 488

Skład
kolonialny sprzedam od zaraz. — 
Bilski. Wielkie Garbary 3. 

zdg 38 49S’



SfuTO'er 533 — Kurjer PoznansH, czwartek, T9 TîsTopa/Ta 1939 — Strona 13

WyżłyÏ pieski 11 tyg. D- Kurzhaar,— 
czystej rasy sprzedam. J. Ba­
siński. Labcń ul Poznańska 9.

zdg 38 516
Skład

kolonialny z mieszkaniem,, ma­
glem. przy ruchliwej ulicy od 
uraz. Adres Kurjer Poznański 
_________ zdg 38 556

Restauracja
dobrze prosperującą, centrum. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 572 
Lampa

mosiężna, kryształami. Adres 
Kurjer Poznański zdg 38 594

Cnr-łO/łaT __Sprzedaż
wszelkich systemów 
piór wiecznych o- 
iówków automatycz­
nych Naprawa na­
tychmiast w firmie 
Józef Czosnowski. 
spec »kład papieru 
i montownia piór 
Poznań. Fr. Rataj­
czaka 2. dg 3201

Fortepiany - Pianina
Fabryki Bettinga korzystnie. — 
Informacje Fr. Ratajczaka 20. 
I piętro, m. 4. od 16—18. ng 17 792

Drzewka
krzewy owocowe, ozdobne, wino­
rośl, byliny sprzedaj« ogrody 
szkolne Państwowej Szkoły 
Ogrodnictwa, Dąbrowskiego 169.

Pg 7 840-46.94

pies.
Dog

Grunwaldzka 11. 
zdg 38 702

Bogi
jelenie tanio. W. Garbary 16 — 6. 1 zdg 38 719 

Samochód
osobowy Essex, dobrym etanie. 
Telefon 61-45. zdg 38 606

Skład
cukierków, centrum Poznania, 
okazyjnie sprzedam. Ratajczak. 
Skarbów a 18. zdg 38 633

Pianino
krzyżowe zagraniczne. Marcina 
15 — 5. zdg 38 654

Minogi
smażone polecam w beczułkach 
4 litrowych, na wagę i surowe. 
Zygmunt Banaszak, Gniew, (Po­
morzu). zdg 38 679

Meble
Gabinety, jadalnie, sypialnie — 
kuchnie. Solidne wykonanie, naj­
taniej Sosiftski, Woźna 10.

ng 20 318 
Pianina

znanej fabryki „Ar­
nold Fibiger" oraz 
instrumenty okazyj­
ne w każdej cenie 
poleca Centralny 
Magazyn Pianin. 
Poznań. Pierackie- 
go 11. Zamiana in­
strumentów używa­
nych. Ng 19 533

Skład
próżny każda branżę odstąpię. 
Focha 39, mieszkanie 17.

zdg 38 439
Jadalka

jasna, 12 krzeseł 175,— lustro 
1.70 — 35,— Oferty Kurjer Pozn.

zdg 38 754
Pianino

gabinet męski. Plac Wolności 7, 
m. 15. podwórze 2. zdg 38 742

Skład
kolonialny z mieszkaniem z powo­
du wyjazdu tanio sprzedam. Fa­
bryczna 36 — portjer.

zdg 38 740
Kasa żelazna

Ratajczaka 38, drukarnia. 
 zdg 38 732

Wiertarki
kowalskie, motory elektryczne. - 
Elektrowarsztat, Garncarska 3. 

zd 38 696
Kafle

piece najtaniej. Milich, Dolna 
Wilda 49. zdg 36 603

Modne
Kapelusze
Koszule
Krawaty
tanio. M. Paszek. 
Poznań, Wrocław­
ska 30. zdg 36 411

Kolonj alkę
robrze prosperującą korzystnie 
iprzedam. Wskaże Kurjer Pozn.

zdg 38 691
Mieszanki

owocowe pralinowe, czekolado­
we i inne wyroby pierwszorzęd­
nej jakości poleca Fabryka Cu­
krów i Czekolady, „Fabiola“, — 
Al- Marcinkowskiego 5, tel. 17-32

Pg 8274-58,61
Deski stolarskie,

deski boczne,
wzwary na skrzynie, drzewo bu­
dowlane, gotowe według list po­
miarowych dostarcza po cenach 
Miarkowanych- M. Perkiewicz, 
tartak. I.uriwikowo p. Mosina.

Pg 8275-47,113 
Benenowski

tylko
Półwiejska 3

Reprezentacyjny 
sklaa obrączek. Ze­
garki, budziki naj­
taniej. dg 2974/5

1000 samochodów
rozebranych używane części, pod­
wozia mleczarskie, opony najta­
niej w firmie Autosklad. Poznań, 
dąbrowskiego 89. telefon 46-74.

dg 3159/60

Radioodbiornik .
prąd stały 70 zl. Szewska 12. —I 
mieszkanie 6. Tel. 35-55 

zdg 88 598
Dobrze

zaprowadzony skład węgli sprze­
dam. Bukowska 9. zdg 38 601

Maszyny 
do pisania

małe i duże no­
we i używane 
dostarcza najko­
rzystniej z gwa- 

—w- raneja. Kocha­
nowicz i S-ka, pi. Wolności 13. 

ng 20 020
Kolonjalka

zaprowadzona, magiel, mieszka­
nie, nowoczesne urządzenie, stała 
klientela, w nowej dzielnicy, —• 
egzystencja zapewniona z powo­
du wyjazdu, okazyjne kupno. — 
Wskaże Kurjer Poznański

zdg 38 787/8
Perły japońskie

większa ilość korzystnie sprzedam 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 38 763
Okazyjnie

kupisz i. | :
sypialnie

gabinety
jadalnie

kuchnie nowe, używane. Komi­
sowej Hali Mebli.

Wrocławska 38.
Pg 8276-58,63

Meble
różne, dobrze utrzymane. na 
sprzedaż. Agenci wykluczeni. — 
Marsz. Focha 344. m. 9.

zdg 38 540

Parasole
Torebki

damskie. Czysz Po­
znań. Szkolna 11.

Pg 7 423/4-41.34/5

Prawdziwa
duńska doga dobry stróż oddam 
tanio dobre ręce. Wioślarska 71, 
nad Wartą. zdg 38 501

11. KUPNA

Dywan
duży

kandelabry
srebrne kupię. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 340

8 pokojowe mieszkanie
komfortowe słoneczne z obszer- 
nemi przynależnościami nadające 
sie na biura mieszkanie wolne 
zaraz.

4-pokojowe
komfortowe dom ogrodowy, par­
ter. wolne zaraz. — Zgłoszenia 
Loga. Słowackiego 18. teł. 66-89.

Pg 7429-18.89

Pokój
utrzymaniem. Ratajczaka 33 — 11. 

 zdg 38 649
Niekrępujęcy

przyjezdnym. Ratajczaka lia — 
m. 112. zdg 38 751

Złoto
srebro, brylanty kupuje

Kruk,
27 Grudnia 6. Ng 18 682

Pate Baby
lub inny na akumulator kupię. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 565
Składnicę

węgla kupię. Oferty Kurjer Po 
znański zdg 38 576

Jajka
centnar masła mleczarskiego ty­
godniowo kto dastarczy? Warun­
ki Kurjer Poznański zdg 38 577

Magiel
kupię dobry. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 38 597

Pianino
dobrze utrzymane kupię, gotów 
ka. Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 521
Młocarnię

60. wymagająca większego re­
montu. najchętniej fabrykat Gą- 
rett Smidt ku.pie. Zgłoszenia 
Agentura Miłosław. ng 20 493z4

Śrutownik
lub młynek na zapęd kupię. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 38 721

Samochód
Osobowy, mało używany, 4 osobo­
wy, mały. Ford — Polski Fiat — 
Opel — Dekawu — Beemwu z 
dokładnym, opisem i ceną kupię. 
Nikielski, Gdynia 4.

ng 19 936
Transparent

okazyjnie kupię. Krajewski. Po­
znań, Młyńska 3. zdg 38 714

Ciężarówkę
2 tonn, lub podwozie odpowied­
nie kupi Kromczyński, Poznań, 
Marcina 47. zdg 38 734

Pianino
krzyżowe w dobrym stanie ko­
rzystnie kupię. Oferty z poda­
niem ceny i marki skierować do 
Kurjera Poznańskiego zdg 38 549

Wózek
ręczny kryty mniejszy kupię. — 
Zgłoszenia „Par“, nr. 58,60.

Pg 8278-58,60
Samochód

mały dobrze utrzymany gotówka 
kupię. Zgłoszenia „Par" nr. 58,59 

Pg 8277-58,59
Cebuli

średniej, trwałej, kilka wagonów 
kupie. Oferty ceną loco Poznań 
Kurjer Poznański

zdg 38 766

12. DO WYNAJĘCIA

Mieszkanie
czteropokojowe z wygodami, III 
piętro, obok stadjonu do wynaję­
cia zaraz. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego pod zdg 38 260

Fięciopokoj owe
Filarecka 3 (Górna Wilda). 

 zdg 38 490
Czteropokojowe

komfortowe III ptr. od zaraz, - 
rok zgóry. Kwiatowa 10, m. 7. 

zdg 38 497

Pięciopokojowe
iródmieście wolne. Dychtowicz — 
Zielona 3, parter, prawo.

zdr 37 922
Czteropokojowe

Mielżyrtskiego 2. zdg 38 489
1 pokój

od gospodarza willi wolne, czynsz 
zgóry. Zgłoszenia Mazowiecka 6. 

zdg 38 499
Mieszkanie

pokój z kuchenka (bez kotliny) 
samotnej osobie do wynajęcia. 
Klonowicza 6, boczna Wyspiań­
skiego. zdg 38 511

Pięciopokojowe
II, komfortowe, piece. Chełmoń- 
skiego 8. zdg 38 514

Człeropoko] owe
oraz jednopokojowe komfortowe, 
słoneczne, bez podatku. Sczaniec- 
kiej 9a, tramwaj 5.

zdg 38 563
Jednopokojowe

kuchnia, trzypokojowe kuchnia, 
łazienka, kaucja konieczna. t— 
Wiadomość stróż. Gen. Umiń­
skiego 19. zdg 38 584

Trzypokojowe
Puszczykówku 45,— Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 38 599

Czteropokojowe
Ul. Lodowa 29,' tel. 79-67. 

zdg 38 522
5

pokojowe mieszkanie we willi z 
centralnem ogrzewaniem, ogród, 
ewentualnie z garażem blisko 
opery do wynajęcia. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 38 526

3 pokoje
komfortowe od gospodarza. Zgło­
szenia Różana 22. m. 2.

zd g 38 699
Pokój

kotlina duży. Lubeckiego 16. dziel­
nica Ostroroga. Telefon 61-45. 

zdg 38 605
2

kuchnia zgóry. Klasztorna 1. 
„Okazja". zdg 38 628

3 pokojowe
uil. Grobla zwrot remontu. Zapy­
tać tel: 20-24. zdg 38 656

Pięciopokojowe
Stroma 27. zdg 38 726

Pokój
kuchnia, bezdzietnym, zgóry. — 
Bluszczowa 4. zdg 38 693

Trzypokojowe
bezpodatkowe Górczyn. Bosa 19, 
boczna Focha. zdg 38 782

4-pokojowe
słoneczne, Focha, Górczyn. I ptr. 
wygodne, tramwaj, kościół — od 
grudnia. Zgłoseznia Grottgera 3 
m. 3. ) zd 38 772

Pięciopokojowe
mieszkanie z przynależnościami. 
Stary Rynek, I piętro. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 764
SSTl3. SZUKA MIESZK.~7fl

Bezdzietni
przyjmą stróżostwo (lub admi­
nistrację. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg Ś8 397
Bezdzietne

małżeństwo poszukuje pokoju z 
kuchnia od gospodarza, pewny 
płatnik. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 38 651

i5™oro je~umebl.TB

Frontowy
elektryczność osobne wejście. — 
Romana Szymańskiego 8, parter, 
prawo. zdg 38 205

Frontowy
elektryczność. Wielkie Garbary 
48 — 10. zdg 37 284

Ratajczaka
11 a. — 94 pokoik 20.—.

zdg 38 506
Czysty

Wodna 17/18, m. 14.
zdg 38 571

Utrzymaniem
3 Maja 3a — 17. zdg 38 578

Panu
elektryczność. Strzelecka 20 — 9. 

zdg 38 579
2

pokoje Jeżycach dla studentek, 
studentów — taniem utrzyma­
niem — bez. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 38 588

Wrocławska
19 — 1. zdg 38 704

Pokój
czysty, wejście z ,klatki, elektrycz­
ność od 1. plac Bernardyński 4. 
mieszkanie a. zdg 38 613

Jackowskiego
36 — 8. zdg 38 607

Dwuosobowy
Ratajczaka 11 a — 68.

zd g 38 635
Stroma 27, m. 4

światło, opał 46,—. zdg 98 634
Szymańskiego

3 — 10. ~ zdg 38 789

Przyjezdnym
najtaniej, Kolegjacki 5 — 3 (No­
wy Rynek) nocny dzwonek. 
_________ zdg 38 790

Pokoik
Ratajczaka lia — 102 

 zdg 38 752
Klatki

schodowej. Woźna 14 a 
zdg 38 630

16. SZUkTTokOJU

Pokoiku
niekrępujacego, elektrycznością — 
ewentl. obiadami od 1. 12. Ofer­
ty, cena Kurjer Poznański

zdg 38 557

Urząd gminny w Wiśle
posiada do wydzierżawienia: —
1) restaurację w nowobudujacym 
się domu uzdrowiskowym, .skła­
dająca sie z trzech lokali i we­
randy wraz z całkowitym urzą­
dzeniem — kuchnia, piwnicami 
i wielka lodownia. Restauracja 
pierwszorzędnie położona — w 
rynku. Wielka sala balowa, — 
teatralna i kino w budynku:. —
2) restaurację w Parku Kąpielo­
wym, zupełnie nową, całkowicie 
wyposażond, z platforma do 
urządzenia dancingów: 3) lokal 
sklepowy składający sie z dwóch 
ubikacyj w najbardziej central­
nym położeniu Wisły. Tylko po­
ważni rcflektanci mogący wyka­
zać się zawodowa praktyka, oraz 
możliwością złożenia kaucji w .wysokości dwuletniego czynszu 

'zostaną wzięci pod uwagę. Zgło­
szenia należy skierowywać do 
Urzędu Gminnego w Wiśle.

dg 3796 

Pokoju
próżnego frontowego centrum,
I Piętro, osobne wejście. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 88 545

Samotna
skromnego, ni »krepującego śród- I 
imieśeiu. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 38 612

Próżnego
bezdzietni. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 38 629

Pokoiku
spokojnej dzielnicy, okolicy Jeżyc 
poszukuję. Oferty do Kurjera Po. 
znańskiego zdg 38 687 1 1

Pokoju
skromnego do 15 zł. poszukuję. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 778
Próżnego

poszukuje matka z córka. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 38 756

śródmieście
używanie kuchni od 1. 12. cen­
tralne lub bez. Bezdzietne mał­
żeństwo. Oferty, cena, Kurjer 
Poznański zdg 38 709

Pokoju
próżnego niękrepujacego centrum 
na sekretarjat Związku powstań­
czego. Oferty z cena Kurjer Po- 
znuański zdg 38 695

jffT 17. LOKALE

Warsztat
powierzchni 300 m2. garaż, gaz, 
elektr., do wydzierżawienia. — 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 38 431
Lokal

zainstalowany silnik 3,6 KM, 
transmisją pasami, piec kotlina­
mi, pokój mieszkalny, na war­
sztaty. Strumykowa 1, stróż, 

zdg 38 566
Skład

1 narożnikowy, nowy dom, pierw- 
szorzędna egzystencja, wynajmie 
gospodarz. M. Focha 105. 

zdg 38 587
Składy

suchemi suterenami. Masztalar- 
ska 7a. zdg 38 593

Mieszkanie
parterowe do wynajęcia na skład 
Grunwaldzka 25. zdg 38 517

Składu
pokojem poszukuje zaraz. Oferty 
podaniem czynszu Kurjer Pozn.

zdg 38 637-8

Gościniec
położony przy rzece Noteci w 
Szamocinie-Mfyn zaraz do wy­
dzierżawienia. Wiktor Rhode — 

onin. zd 38 066

Warsztat
rski, dobrze zaprowadzony 
> Itynicu Łazarskiego. Nie- 
Lodowa 7. zdg 38 081

21. LICYTACJE

Lokal Licytacji
mon Trzeczak,
Stary Rynek 46/47

18 DZIERŻAWY

Koncesje
od 1000/o, inwalidy wydzierżawię 
lub kupię. „Dwór Strzelecki“, 
Kilińskiego 15. zdg 37 482

OGÓLNOPOLSKIE

Akuszerka
Błaszczakowa. Palacza 70. przy 
rauje panie, udzielą porady, .

zdg 36 828/9
Samochodem

kilometr 0,25. Poznańska 28W' 
mieaakanie 8. ^dg 3n o

Reparacja lalek
wszelkiego rodzaju fachowo — 
tanio. Kretschmer, św. Marcin 1. 

ng 19 621

Samochód
kupię za hipotekę. Oferty Kurje­
ra Poznańskiego zdg 38 643

Znana
Adarelli przepowiada

z kart Braminów — ręki. Przyj- 
muję do 9 wieczór. Podgórna 10, 
mieszkanie 10, front.

zdg 38 641

Akuszerka
Kowalewska. Lakowa 14. raniom 
zainteresowanym udziela wszel­
kich porad, pomocy. zdg 37 140

słynna
złotego.

Sellima
wróżka przepowtada za 
Ratajczaka 9 — 7.

zdg 38 554

Pończochy
skarpetki kupisz dobrze I tanio 
tylko w firmie „HaftopKs“, Pin 
znań, Stary Rynek 6 (wejście 
Wiankowej). d 3 387

ików, pokój meskii. 5 pianin, — 
ywany, obrazy, lustra, Elektro 
ixy, maszyny, do pisania, szycia 
kuśnierska, pojedyńcze meble, 

rządzenia składowe i różne in- 
e. Lokal otwarty od 8—18-ej

Pg 8273-47,111

22. ZGUBY

Obrączkę
ą, wtorek, Ratajczaka, To- 

..... .za, Różana. Oddać wynag 
dzenie. Różana 12, m. 9. 

zdg 38 639

Znaleziono
rower, tabliczka 27 323. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 38 623

Czwartek. 19 listopada. 
6.30 audycje poranne; — 11.30

poranek muzyczny z Filharmonii 
Warszawskiej dla młodzieży szkól 
powszechnych. Wykonawcy: Or­
kiestra Filharmonii Warszaw­
skiej pod dyr, Józefa Ozimirtskie- 
go, Edward Bender — śpiew 
Chór Międzyszkolny miasta st. 
Warszawy pod dy. Tadeusza 
Mayznera: 11.57 sygnał czasu: 
12.03 koncert tria salonowego P. 
R.: 12.50 dziennik południowy;
15.00 wiadomości gospodarcze: — 
16.20 ..Nad albumem znaczków 
pocztowych“ — dialog w oorac. 
Kazimierza Plucińskiego audycja 
dla dzieci starszych (z Pozna­
nia): 16.35 koncert w wykonaniu 
orkiestry mandolinistów im. Sta­
nisława Moniuszki pod dyr. Ka- 
izim i era a Bończa -Tom aseews kiego 
(z Katowic): 17.00 .Dom rodziny 
Doza domem“ — odczyt: wygłosi 
Zofja .Franckowiak-Wolska (z 
Poznania): 17.15 koncert kameral­
ny; 17.50 „Książką i wiedza“: 
„Z dziejów życia teatru": 18.00 
pogadanka aktualna: 18.10 wia 
domości sportowe: 18 50 pogadan­
ka aktualna: 19.00 Powszechny 
Teatr Wyobraźni: premiera słu­
chowiska oryginalnego ..Substan­
cja X“; 19.40 polska muzyka lu­
dowa i salonowa w wyk. małej 
orkiestry P. R.: 20.30 „Uniwer­
sytet warszawski“ (z okazji 120-ei 
rocznicy założenia uniwersytetu) 
— odczyt: 20.45 dziennik wieczor­
ny: 20.55 pogadanka aktualna: 
21.00 VI-ta audycja: „Sylwetki 
kompozytorów polskich: Henryk 
Melcer". Wykonawcy: Orkiestra 
Symf. P. . pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga. Józef Smidowicz —, 
fortepian. Wanda Łozińska — 
śpiew: 22.10 „Płyty dja znawców"

23. ROZMAITE

Karty do gry
hurtownie ceny fabryczne. Fajki 
wszelkie Przybory do palenia. — 
Dybicki. hurtownia, Poznań, ul. 
Wrocławska 1. dg 3515

Futra
modernizuje tanio kuśnierz.^ Ła-
kowa 18, m. 18. zdg 38 78

Czytajcie wszyscy 
„Głos kamieni“

To powieść napisana przez mło­
dego pisarza. To przekrój pol­
skiej rzeczywistości. Do. nabycia 
w Drukarni SpółdzielczejDou, 
Społeczny w Toruniu, nlica Micr 
kiewicza 2/4. Cena książki zi 2 — 
z przesyłką poczt, zt. 2.50,—

dg 3716

Jeszcze szczęśliwe 
ćwiartki

2 klasy poleca kolektor Kędzio­
ra. Sieroca 5/6. zdgr 32 833

KZ NAUKA

Mme Dygat Zakrzewski. Pari­
sienne diplômée. Professeur aux 
Cours pratiques de langue fran­
çaise â Poznań donne

Leçons de français
Grammaire, Conversation, Litté­
rature. Prix Modérés. Ogrodowa 
12, m. 28. zdg 36 818

Korepetycje
piątej przygotowawczej poezuki; 
wane. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 507

Kursy
stenografii, pisania maszyna. — 
Kantaka 1. zdg 38 504-5

Akuszerka
Za Bramka 12 a, przy Placu Ber­
nardyńskim udziela porady, po­
mocy. zdg 37 333

Firanki
różnych wymiarów wykonuje wy­
kwintnie. szybko, tanio. Miin- 
nich, Ratajczaka 28 — 5.

zdg 37 899
Zapraszamy na "liii

pokaz
i sprzedaż wyrobów przemysłu 
chałupniczego. Ratajczaka 28 — 
m. 5. zdg 37 898

Samodziały
(kilimy) narzuty, obicia meblowe, 
lniane, iniano-wetniane. Rataj­
czaka 28 — 5. zdg 37 900

Inteligentna
niezależna, większym, komforto- 
wem mieszkaniem, na prowincji 
poszukuje uczciwej, lat średnich 
wspólniczki, towarzyszki, nauczy­
cielki emerytki lub t. p. Szcze­
gółowe oferty do Kurjera Pozn. 

zdg 38 542

Kurs Mazura
rozpoczyna baletmisłirz Szczurek, 
Podgórna 6. zdg 38 619

Tańce ' ‘
praktyczne, czwartek,, godz. .17, 
Wituszkowscy, Pierackiego 19. ,

Pg 8270-50,58

Klarnecista
saksofon Alt — Tenor wolrry. — 
Oferty Żuchowski, Traugutta 21. 

zdg 38 795

Kwintet lub kwartet
pierwszorzędny dobrze .zgrany, 
potrzebny. Zgłoszenia wyszcze­
gólnienie, fotografie, warunki. — 
Hotel Carlton, Ostrów Wl-p.

zdg 38 793

Trio
z akordeonem, śpiew,1; 'dobrze, 
zgrane, od zaraz potrzebne. Cu­
kiernia Puczyńskiego, Chełmno.

dg 3717

radl
(płyty); 22.40 do tańca sra mała 
orkiestra P. R.

WARSZAWA
Czwartek. 19 listopada. 

Warszawa — 12.40 „Przez
piaszczenie toifów do poprawy 
lak“ — pogad.: 15.15 muzyka an­
gielska (płyty): 16.00 „Skrzynka 
ogólna": 16.15 „Życie kulturalne 
stolicy": 23.00 do tańca gra mała 
orkiestra P. R

POZNAN
Czwartek. 19 listopada. 

Poznań — 12.40 skrzynka roi
nicza — omówi Dominik Staraeń- 
ski: 13.00 .Muzyka operowa" — 
płyty; 13.55 przegląd giełdowy: 
15.35 „życie kulturalne i społecz­
ne Poznania": 15.40 muzyka Ry­
szarda Straussa, płyty: 18.20 kon­
cert życzeń e płyt.

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

na czwartek:
17.00 Bukareszt. Muzyka lek­

ka. Berlin. Muzyka współczesna. 
17.25 Wiedeń. Recital skrzypco­
wy.

18.00 Monachium. Koncert or­
kiestrowy. — Hamburg. Koncert 
muzyki fińskiej. Lipsk. Muzyk-i 
współczesna na instr. ,lud. Kró­
lewiec. Koncert popołudniowy 
18.10 Anglia (Nat. Progr.). Mu­
zyka taneczna. 18.30 Strasburg. 
Koncert popularny. 18.45 Buda­
peszt. Muzyka salonowa.

19.00 Kolonia. Koncert roz­
rywkowy. Monachjnm. Kwartet 
c-dur Haydna. 19.10 Lipsk. Kwa-- 
t-et cis-moll Regera. 19,15 Berlin,

Muzyka d.wufort. Ryga. Muzyki 
operowa. Bukareszt Trio b-dur 
Beethoyena. 19.25 Wiedeń. Muzy, 
ka rozrywkowa.

20.05 Bratisława. — Koncert 
symf. Dyr. Nedbala. 20.10 Berlin. 
Pięć zesp. gra do tańca. Kopen­
haga. Koncert Beethovenoweki. 
Monachium. Wieczór tańca. — 
Hamburg. „A wieczorem tańczy­
my". Kolonia. Muizyka tanecz­
na. — 20.15 Bukareszt. Koncert 
symf. Dyr Georgesco d Eoumieir. 
20.30 Anglia (Reg. Progr.). Mi, 
zyka rozrywkowa.

21.00 Kocnigsw. Wieczór pięk­
nej muzyki. Warszawa. V-ta and'.' 
..Henryk Melcer". Sylwetki kom­
pozytorów polskich. — Kolonia. 
..¡Zwierciadło radiowe". Mediolan. 
„Łusja i Lammermooru" — ope­
ra Domrzetłiego. Anglia (Reg. 
Progr.). „Madame Butterfly" — 
opera Pucciniego (akt I). 21.10
Rzym. Recital skrzypcowy. 21.30 
Paris P. T. T. Dawne przeboje 
franc. 3P.30 Strasburg. „Żołnierz 
i bohater" — oóeretka Straussa. 
21.45 Radio Paris, Koncert symf. 
21.50 Budapeszt. Muzyka cygań­
ska. ''ir' - i

22.15 Praga. Koncert orkiestro­
wy. 22.20 Wiedeń. Muzyka bale­
towa. 22.30 Sztutgart. Koncert 
orkiestrowy. Kolonia. Włoskie 
pieśni ludowe. Wrocław. Koncert 
nocny. Kocnigswust. Nocna mu­
zyczka. Berlin. Muzyka tanecz­
na. — 22.35 Budapeszt. Koncert 
ork. operowej. 22.45 Monachium. 
Koncert nocny. 22.55 Kopenhaga 
Muzyka taneczna.

23.00 Kocnigswust. Muzyka 
lekka i tan. 23,15 Rzym. Muzyka 
taneczna, — 23.25 Anglia (Reg

Muzyka taneczna. 23.30 
w Muzyko taneczna.

24.00 Radio Paris. Muzyka ta­
neczną. Sztutgart. Koncert noc­ny», ' —' - -
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DOM PŁÓCIEN 
FABRYKA BIELIZNY

ST.RYNEK 76

Służąca
gotowaniem do wszystkiego, naj­
chętniej do 2 osób szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 548

Dziewczyna
uczciwa przyjmie 
Drąc domowych, 

’oznanski zdg 38 512
posadę, dzieci. 
Oferty Kurjer

Młodsza
poszukuje posługi od 11.00 bez 
prania. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 559

Dzielna
pielęgniarka szuka jakiejkol­
wiek posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 38 560

Dziewczyna
uczciwa, pracowita poszukuje po­
sady do wszystkiego lub posługi. 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 562

Dziewczynka
poszukuje posady od 1. 12. do do­
mowej pracy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 564

b) Inni

Obejmę
posadę u starszej osoby ewentl. u 
chorej, celem towarzystwa i do 
wszelkich prac. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 581

Panienka
ciężkiem położeniu szuka posługi, 
o godzinach, uczy się szycia. — 
Iferty Kurjer Poznański

zdg 38 595

Dom czerwony naprzeciw odwa 
cbu obok Apteki pod Lwem.

Pg 7 153-38,139

Szukam
posługi od zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 283

26. SZUKA POSADY

Posługaczka
szuka posługi zaraz wszystkiego. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 015

Ogłoszenia do 3(1 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Slu&ba domowa

Inteligentna
osoba miłej powierzchowności, ła­
godnego charakteru szuka posady 
gospodyni do samotnej osoby. Do­
brze gotuje, ładne świadectwa. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 596

Dziewczyna
do wszystkiego, dobrem gotowa­
niem szuka posady 1-go. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 518

Posługi
szukam od zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 524

Panienka
do obsługi gości szuka posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 534

Gosposia
z wieloletnią praktyką szuka po­
sady od 1. 12. 36. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 536

Starsza
wiejska uczciwa, zna wszelką 
pracę domową, dobrem gotowa­
niem, także samodzielna szuka 
posady. Łaskawe zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 38 541

Uczciwa
czysta poszukuje posady, 
nie dobre, świadectwa 
osób. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 744

Urzędnik
gospodarczy, kawaler, lat 34, ęner- 
giczny, ukończoną szkoła rolniczą, 
12 letnią pratoty-ką w Poznań; 
skim i na Pomorzu z dobrami 
świadectwami szuka posady od 
1. 1. 37. Łaskawe zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 38 610

Inteligentna
panienka szuka jakiegokolwiek 
zajęcia. Oferty Kurjer Poznań-Ä 38 650

Chłopiec
do posyłek, początkowo 15 zł. Fr. 
Stemke, Poznań. Strzelecka 12. 

zdg 38 604
Panienkę

do lekkich prac biurowych przyj­
mie B. Niemojewski, Pierackiego 
15. zdg 38 544

Bufetowa
dobremi poleceniami, pracowita, 
uczciwa. Restauracja . Rzeźni 
Miejskiej Grochowe Łąki 9.

zdg 38 646

300 złotych
dam wyrobienie posady rządcy 
dobry rolnik szuka posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 38 528

Młody
człowiek, posiadający samochodo­
we prawo jazdy poszukuję ja­
kiejkolwiek pracy. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 38 532

Chłopak
do posyłek, początkujący szuka 
posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 38 533 

Szofer
Sanitarjusz Weterynarii szuka 
posady. — najchętniej u lekarza 
Wet. lub na majątku. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 37 930-31

Uczciwa
oszukuje gosługi na cały dzień, 
ez gotowania. Oferty Kurjer 

Poznański zdg 38 252

Praczka
poszukuje prania, czysto, tanio. 
Wodna 8. — Rok. zdg 38 172

Dziewczyna
gotowaniem poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. dg 3 711

Poszukuję
posady od zaraz, miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 609

Poszukuję
iposady od zaraz, miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurjer Poznański 

zd g 38 608

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 38 659

Sumienna sierota
poszukuje posta,gi od zaraz. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 648

Dziewczyna
skromna z gotowaniem — do 
wszystkiego szuka posady. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 38 682

gotowa- 
do 2—3

Przy
wolnem utrzymaniu 20,— mieś, 
przyjmę posadę biurowej lub eks­
pedientki. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 38 736

Ekspedientka
branży obuwia zdolna — niemiec­
kim, potrzebna. Adres Kurjer 
Poznański zdg 38 670/71

Praczka
umiejąca dobrze prać i prasować 
potrzebna do hotelu. Zgłoszenia 
odpis, świadectw, warunki 
rjer Poznański zdg 38 792

Kn-

Linotypista
biegły, długoletni kierownik dru­
karni, dzielny kalkualtor. poszu­
kuje posady. Referencje pierw­
szorzędne. Miejscowość obojętna. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 243 

Starsza
uczciwa z dobremi świadectwami 
poszukuje posady lub posługi. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdto 38 731

TEATRY
Poznań, środa, 18. 11.

TEATR POLSKI: Środa, 18. 
11. Wieczór Trzech Króli. 
Czwartek, 19. 11. „Wie­
czór Trzech Króli“. 
Piątek, 20. 11. „Wieczór 
Trzech Króli“.

TEATR WIELKI (Opera): 
Środa, 18. 11. „Ewa“. 
Czwartek, 19. 11. „Gopla 
na".
Piątek, 20. 11. „Hrabina“.

TEATR NOWY: Środa 18. 
11. „Róża“.

Osoba
mila, uczciwa, 30 lat z długolet- 
niemi świadectwami przymie po­
sadę samodzielnej gospodyni u 
samotnej osoby, chętnie wyjazd. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 688

Szukam
prania. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 38 794

Poszukuję
całodziennej posługi. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 38 784

KINA

100 zł
dam za wskazanie stałej 
Oferty Kurjer Pozn. zdg

Młodszy
pomocnik biurowy poszukuje ja- 
kiejkolwiekbądź posady magazy­
niera, inkasenta, lub woźnego za 
złożeniem kaucji. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 408

Posługaczka
szuka posługi Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 171

Kelner
płatniczy, lat 25, władający poi- 
ekim, niemieckim, zdolny, ruty­
nowany, pierwszorzędny facho­
wiec postukuje zaraz posady.
Na żadanie kaucja. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia Ferdynand 
Liszka. Wiśnicz - Stary 3. koło 
Bochni. zdg 38 678

Czapnik
samodzielny potrzebny zaraz. — 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
Juchowsiki, Kraków, Floriańska 
nr. 42. ng 20 499

Fryzjerka
dzielna na stałą posadę. Podgór­
na 6. m. 6. zdg 38 697

Panny
do kawiarni potrzebne. Grun­
waldzka 11. zdg 38 701

Elektromonter
obeznany z budowa aparatów ra- 
djowych, sieciowych, bateryjnych 
e-zuika iposady. Marecki, Janowiec 

j-kaKcyńska 6. ng 19 970

Krawcowa
domowa szuka posady bardzo do­
brym krojem wszelką garderobę 
i dziecięca, również wyjazd. —- 
Oferty Kurier Pozn. zdg 38 023

Wdówka
bezdzietna, inteligentna pisząca 
maszynie, wyższa szkoła handlo­
wa poszukuje posady do pomocy 
pani domu lub dzieci najchętniej 
w majątku bez wynagrodzenia. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 37 359

Szoier
natychmiast 300,— zł. Wierz>bię_ 
cice 43, m. 28. zdg 38 70u

Dziewczynę
uczciwą dobrym gotowaniem 
przyjmie Cichocka, Strzelecka 
14 a. zdg 38 706

Kucharka
służąca wykwintnym gotowaniom, 
czysta, relii'gijina, do trzech osób. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański. 
Gniezno 700. ng 19 664

Książkowa
rutynowana korespondentka pol­
sko - niemiecka, z dobremi pole- 
ceniami szuka posady w poważ 
nej firmie. Zgłoszenia Kur 
Poznański zdr 32 596

Uczciwa
samodzielna do samotnej osoby 
poszukuje posady. Łaskawe ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 36 660

Rutynowana
książkowa - bilansistka j.oszuku 
je posady wzgl. przyjmie pracę 
godzinową. Łaskawe oferty Ku­
rjer Poznański zdg 36 866______

ROM
DO/kONAL 

ZNACZA

Bilansista
rutynowany, prowadzi księgo­
wość godzinowo już za 20 zł mie­
sięcznie — poszukuje posady. — 
Zgłoszenia Kurjęr Poznański

zdg 34 537
Osoba

starsza, inteligentna w trudnym 
położeniu szuka pracy, najchęt­
niej samodzielnego zajęcia się 
małym gospodarstwem chorymi 
lub dziećmi, wymagania skrom­
ne. Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 487 . _____
Pielęgniarz

kawaler, który kilka lat pracuje 
przy chorych, poszukuje .[.osady 
od 1. 12. lub 15. 12. do starszego 
lub do młodszego chorowitego 
pana. świadectwa posiadam 
chlubne. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdg 38 503 

IENKI

ELA/TYCZÏ4Y
TAŃ/ZY

Posługi
poszukuję. Oferty Kurjer Pozn. 

' 3Ś1“

Malarz
pokojowy przyjmie prace za skro- 
mnem wynagrodzeniem. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 5o8

zdg 169

Szukam
posady jako podręczna do kraw­
cowej lub dzieci od 1 wzgl. 15. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 38161

Urzędnik
gosp. inwalida wojenny, lat 37, 12 
lat praktyki, .bez przerwy z po- 
ważnemi poleceniami poszukuje 
posady od zaraz za skromnem 
wynagrodzeniem pod dyspozycję 
Łask, zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 38 543

Dzielncgo
uczciwego i dobrego młodszego 
ekspedienta na czas przejściowy 
potrzebuję od zaraz. Pisemne 
oferty z odpisami świadectw i po­
daniem pensji przy wolnym 
utrzymaniu uprasza Ign. Nowak. 
Koronowo. Towary kolonialne 
hurt i detal. zdg 38 791

Służąca
z dobrem gotowaniem dp wszyst- 
kiego potrzebna zaraz. (¡ć™; 
Wilda 48 — 5. zdg 38 783

Dzielna
ekspedientka z praktyką do skła- 
du cukrów owoców potrzebna .— 
poleceniami. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 38 737__________

Apteka
mniejsza na G. Śl. poszukuje na 
1. 1. 37 magistra <e) z małą prak­
tyką lub pomocnika (ce) na sta­
łe. Uprasza sic o refer. i podanie 
warunków. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego ‘dg 3714

Fryzjerka
_ wodną potrzebna. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 38 614

Służąca
do wszystkiego, z praniem i goto­
waniem 1. 12. 36 r. Wielkie Gar- 
bary 8, m. 1, rzeźnictwo.

zd g 38 658
Służąca

do wszystkiego zaraz. Rolna 52. 
mieszkanie 47. zdg 38 661

Uczenice
ikr a wie-ccz y zn y damiskiej przyj-mę. 
Susicka. Mostowa 26. zdg 38 660

Uczeń
zegarmistrzowski mający kilka 
klas gimnazjalnych potrzebny. — 
Chwiłkowski. Poznań, Nowa 8 

zdg 38 729

Górnośląska Fabryka Wódek i
Likierów poszukuje od 1. 1. 37 r. 
wykwalifikowanego

destylatora
Oferty z świadectwami oraz po­
daniem warunków do eksp. Ku­
rjera Pozn. pod dg 3713

Potrzebna
zaufana, samodzielna gosposia — 
wiek średni do dobrego domu dla 
3 osób do wszelkich prac domo­
wych. Zgłoszenia tylko z dobremi 
poleceniami do Kurjera Pozn.

zdg 38 762 
Polier

meblowy i chłopiec do posyłek — 
od zaraz. „Skala“. St. Rynek 91

zdg 38 780

29. ROZRYWKA

Dziewczyna
starsza z gotowaniem do wszyst­
kiego potrzebna od 1. 12. Pogo­
rzelski, Wodna 7. w składzie.

zdg 38 755

Miło
wesoło zabawisz się jedynie tyl­
ko w „Edenie", plac Działowy, 

Pg 7 753-57.399

Portjer
kowal ślusarz, poszukuje posady, 
dobrze obeznany z centralnem 
ogrzewaniem, prowadzenie dźwi­
gu oraz wszelkich drobnych na­
praw, bardzo sumienny z odpo­
wiednimi referencjami, w raz:e 
potrzeby kaucja. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 37 862

Pomocnik
do składu, galanterji żelaznej , 
porcelany, praktyka., poleceniami 
potrzebny. Oferty Kurjer Pozn 

zdg 38 753

Dziewczyna
skromna, uczciwa, długoletnie 
świadectwa z gotowaniem, z wła­
sna pościelą potrzebna. Zgłosze­
nia ul. Gen. Prądzyńskiego 54. 
skład. zdg 38 749

Krawcowa
akuratna. pilna 1.25. szuka posa- 
dy w dom. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 37 382 

Panienka
lepszej rodziny, lekkich prac do­
mowych pomoc składzie piekar­
skim zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 38 712

Ekspedjentka
kolonialna, pieczywo, sumienna, 
obowiązkowa, szuka posady. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 37 503

Panienka
lat 16, szuka posady za uczenicę, 
do składu pieczywa lub delikate­
sów. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 37 909 

Panienka
szuka posady do obsługi gości lub 
jako ekspedjentka. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 933

27.WOLNE MIEJSCA

„Kaprys pięknej pani"
Przepyszna komedia

nieodwołalnie
do

środy
Kinoteatr „Sfinks“, zdg 37 959

Londyńska
Masztalars-ka poleca przy dobo­
rowej orkiestrze karafkę od 2 zło­
tych. Dancing towarzyski.

zdg 38 631

„Savoy"
Restaurac’

Szewska 9
Dancing do rana! Miły pobyt', 

zdg 38 730

Karmelarz
samodzielny, dobry fachowiec po­
trzebny zaraz. „Fabiola“ Aleje 
Marcinkowskiego 5. zdg 38 710

„Kto ostatni całuje“
Wiedeńska komedja

od czwartku
Kinoteatr „Sfinks“, zdgr 38 715

Radio
Młodsza

dziewczyna od zaraz. Jeżycka 8 
m. 4. zdg 88 715

Dziewczyna
pracowita,. uczciwa, potrzebna. 
Restauracja Rzeźni Miejskiej. — 
Grochowe Łąki 9. zdg 38 647

Poznań, środa, 18. 11.
APOLLO: „Król Kobiet“. 
CORSO: „Synowie pustyni' 
GLORIA: Mały Buntownik 
GWIAZDA: „Za chwilę

szczęścia“.
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

„Bunt zwier.ąt“ i „Lu­
dzie o stalowych ner 
wach“.

METROPOLIS: „Godzina 
pokusy“.

RENAISSANCE: „Ręce za­
winiły“ oraz „Burza nad 
Andami“.

SŁONCE: „Pałac we 
Flandrii“.

SFINKS: „Kaprys Pięk­
nej Pani“.

ŚWIT: Burłak z nad Wołgi 
TĘCZA-Łazarz: „Nocny

patrol“.
TĘCZA-Wilda: „Raj na 

ziemi“.
WILSONA: Serce Indianki.

Dziewczyna
uczciwa, z samodzielnem gotowa­
niem do wszystkiego szuka posa­
dy od 1. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 38 209

Posługi
po południu szukam. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 38 225

Posługi
poszukuje. Oferty Kurjer Pozn- 

zdg 38 227
Dziewczyna

z gotowaniem szuka posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 231

Osoba
wiek średni, szuka posady do 
wszystkiego z dobrem gotowa; 
niem. Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 248 
Dziewczyna

młodsza, uczciwa, do wszystkie­
go z gotowaniem poszukuje posa­
dy od zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański ¿dg 38 466 

Dziewczyna
uczciwa, rzetelna poszukuje . 
sługi, prywatnie lub do cukierni 
na cały dzień, skromne gotowa; 
nie. Oferty Kurjer Poznansk 

zdg 38 440

PO;

Co futro — to

Kuśnierka
dobra przyjmuje w dom, wyjazd 
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 38 567 

Uczeń
fryzjerski 17« roku praktyki szu­
ka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 38 425

Zegarmistrz
młodszy pomocnik na wszelkie 
prace zegarmistrzowskie z narzę­
dziami potrzebny od zaraz. Zgło­
szenia z podaniem wynagrodze­
nia kierować pod: J. Mańka 
Chełm Lubelski. Lubelska 75.

zdg 33 046 

Baterje anodowe
kieszonkowe, lampki elektryczne

„Centra“
Przybory elektrotechniczne, ża­
rówki poleca najtaniej

Kazimierz Matuszak
Pierackiego 16. tel. 30-67.

Ng 17810

tylko so­
lidne Te- 
lefunken, 

Prems. 
Dogod­

ne spłaty. 
Przyj­
mujemy

pożyczki. Fachowa obsługa.
Radiolavox

Poznań, Ratajczaka 14, tel. 32-15, 
dg 3691

„Kapelusz“
modnie przefasonowany . odświe­
żony. zastąpi nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich. 27-go 
Grudnia 2. podwórze, zdg 35 532

Humor zagraniczny

Krawcowa
szuka posady, poza dom 1,50 kro- 
je szycie, pierwszorzędne. Po 
znań. Długa 18. m. 3.

zdg 38 041
Bezpłatnej

posady biurowej poszukuje w za 
mian ćwiczeń na maszynie. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 38116

Kołodziej
lat 27. żonaty, poszukuje posady 
na większym majątku. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza Edmund Za­
górski, Su-chorzew, poczta Kowa­
lew, pow. Jarocin. zdg 38 677

Prasowaczka
z praktyka szuka posady 1-£O. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 703

Krawcowa
dobry krój szuka posady dziennie 
2 zł. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 620

Książkowa.
korespondentka

od zaraz potrzebna. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 38 498

Panienka
Restauracja, Woźna 

zdg 38 569do obsługi, 
nr. 1.

Zastępstwo
dodatkowe oddam zaprowadzo­
nym w restauracji, kawiarni. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 582
Potrzebna

dziewczyna do pomocy na przed­
południe. Zgłaszać Bukowska 1, 
m. 12, od 3—4. zdg 38 585

Książkowa
praktyką handlową, rolnicza. Po- 
znaniu potrzebna zaraz. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 38 600 _____

Panienkę
do prac biurowych, za początko- 
wem wynagrodzeniem zł 40,— 
Fr. Steinke, Strzelecka 12.

zdg 38 603

Dziwna choroba.
— Podczas pracy ciągle słyszę dzwonienie w uszach, 

panie doktorze. Co to być może?
— Gdzie pani pracuje?
— W centrali telefonicznej... (x)

Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubrani« — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wieiko-p.

O 1 l i na miesiąc listopad 1936 inek u «a oba -wydajni» ^raizeon w Poznaniu
I rze Cl piata W ekspedvcii zł 3,20 w agencjach w mieści« zł 3.50, ® odnoszeniem do
—---------- ------------- domu w Poznaniu ał 3,70. e odnoszeniem przez -pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12/30, pod opaską miesięcznie w Polsce zł w innych
¡krajach zł 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. «wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni*' pis^ia, a abonenci me mają 
Prawa domagania się biedostarczonych numerów łub odszkoć jwanua.
W

Ogłoszenia

wydaniach wlelkoświątecznych 4 uroczystościowych ptrprzedza normalną codzienną część numeru z reklama 
Telefony do Redakcji i Administracji. 44-61, 14-76, 33-07. 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko

na stronie 6-łamoiwej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr, na stronie cawartej (łub piątei) 100 gr, na stronie 
długiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potoczneani 200 gr 

od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do «. 11.10, w dni przedświą­
teczne do godz. 10.45 wiek-ze dłużej według możności. Drobno ogłoszenia (najwyżej 100 słów 

•w tern 5 nagłówk.): słowo nagłówk.) (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 -gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

reklamami 1 ogłoszeniami materjal .poświęcany -danej uroczystości.
14-76, 35-24 1 40- 72. P. K. O. Poznań nr. 200.149.


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-4kw\11\538562\0924.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-4kw\11\538562\0925.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-4kw\11\538562\0926.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-4kw\11\538562\0927.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-4kw\11\538562\0928.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-4kw\11\538562\0929.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-4kw\11\538562\0930.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-4kw\11\538562\0931.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-4kw\11\538562\0932.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-4kw\11\538562\0933.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-4kw\11\538562\0934.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-4kw\11\538562\0935.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-4kw\11\538562\0936.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-4kw\11\538562\0937.tif‎

